
TEL. ALARMOWY 
601 100 300

R
EK

L
A

M
A

BIALY DUNAJEC pART TATRzAńskIzAkOpANEMARUszYNA

Od włoskich strażaków z gór Italii do górali 
w Białym Dunajcu przyjechał nowy wóz 
z drabiną długą na 30 metrów.  str. 8 

Wiadomo, kim jest mężczyzna 
wyłowiony z potoku  
przy Krupówkach. str. 6

Edward Wlazło rezygnuje z kierowania Strażą 
Parku Tatrzańskiego. Opowiada nam o walce 
z kłusownikami, edukacji fiakrów.  str. 12 

Za mało  
na stadion

Drabina  
do nieba

Zwłoki przy 
Krupówkach

Żołnierz, który 
zmienił Tatry

Jedną nogą 
wśród przyjaciół
Z  jednym rakiem już wygrała.  
Nie przypuszczała, że po 20 latach 
przyjdzie drugi.  str. 13
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Hej, 
Zakopane!

Oficjalna  
koszulka 
zakopiańskiej  
Masy  
Krytycznej

Józef Figura

P
aweł nie ma 
problemów, 
by opowia-
dać o przy-
czynach sa-
mobójstwa 

swego ojca. Wie, że może to 
pomóc innym, którzy sami 
przeżywają kryzys bliskiej 
osoby. Tak jak wreszcie 
pomaga i jemu w depresji. 
Wciąż jest zły na ojca, że to 
zrobił. Ale ta złość daje mu 
siłę, by nie postąpić w ten 
sam sposób. - Ojciec często 
powtarzał, że nie wie, jak ja 
bym sobie bez niego pora-
dził, a tu się wypisał z ży-
cia i zostawił mnie samego. 
Byłem na niego zagniewa-
ny, ale w sensie pozytyw-
nym. To pozwalało przytłu-
mić moją depresję, z którą 
się zmagam - przyznaje.

Emerycka 
beznadzieja

Problemy ojca pojawiły 
się, gdy przeszedł na eme-
ryturę. Choć sam się cie-
szył na ten moment i nieraz 
mówił, jak to będzie dobrze 

wreszcie odpocząć od pra-
cy, okazało się, że nie bar-
dzo wiedział, co ze sobą 
zrobić. Zaległ w domu. Za-
czął powtarzać, że błędem 
było porzucenie pracy. Za-
dręczał się. - Widziałem, 
że popada w depresję. Na-
mawiałem go, by poszedł 
do specjalisty. Początkowo 
nie chciał o tym słyszeć. 
Ale w końcu poszedł. Do-
stał leki, antydepresanty. 
Poprawiło się. Wrócił na-
wet do pracy, ale źle mu się 
pracowało.  Po kilku tygo-
dniach zrezygnował.

Emeryt przestał brać 
leki, znów zaczął przesia-
dywać w domu u brata na 
wsi. Paweł usłyszał z jego 
ust, że chciałby się kiedyś 
nie obudzić. Tylko ten je-
den sygnał. Po tygodniu oj-
ciec targnął się na swoje ży-
cie. Skutecznie. - Nie wyła-
pałem tych objawów. Mam 
wrażenie, że się spóźni-
łem, trzeba było wcześniej 
zabrać go od wujka. Trzeba 
zwracać uwagę na myśli sa-
mobójcze, które się przewi-
jają. Choć ojciec nie dawał 
wiele sygnałów...

Na krawędzi
Powiedział, że chciałby się kiedyś nie obudzić. To był tylko jeden sygnał.

plaga samobójstw dopad³a podhale. Jak to zatrzymać?

Tego stadionu nie chcą piłkarze, 
a firmy budowlane zażądały zbyt 
dużych kwot. str. 7

Zapraszamy  
na wspólny przejazd 
ulicami miasta.
do udzia³u zapraszamy dużych i ma³ych, wszystkich, 
którym zależy na ścieżkach rowerowych w zakopanem. 

Start sprzed Redakcji Tygodnika podhalańskiego 
przy ulicy zwierzynieckiej 14.

Ruszamy w sobotę, 8 października, o godz. 13.00.

W sobotę  
razem, wszyscy 

siadamy  
na rowery

P
okażmy władzom miasta, że jest 
problem do rozwiązania. Chce-
my bezpiecznie jeździć po mie-
ście a widzimy, że o rowerzy-
stach nie myśli się tu poważnie. 
Remontuje się drogi, zapomina-
jąc o jednośladach. Ścieżki, któ-
re zbudowano, są albo zbyt krót-

kie, albo użyto takich rozwiązań, że stały się nie-
bezpieczne dla pieszych i dla samych rowerzystów. 
W sobotę, 8 października, zapraszamy wszystkich 
przed redakcję Tygodnika Podhalańskiego przy ul. 
Zwierzynieckiej 14. Przyjedźcie  na rowerach cały-
mi rodzinami, z dziećmi. Zabierzcie sąsiadów i zna-
jomych. Na miejscu czekać na Was będzie specjal-
ny namiot serwisowy, który postawi tu Decathlon. 
Będzie można skorzystać z fachowej pomocy przy 
swoim bicyklu. Będą też inne atrakcje. By nasze po-
ciechy mogły pojechać z nami, trasa nie będzie ani 
długa, ani trudna. Na Zwierzynieckiej spotykamy się  
o godz. 13. Wyruszymy po tym, jak już wszyscy 
będą zaopatrzeni w dobry humor i koszulkę Zako-
piańskiej Masy Krytycznej, którą dostanie każdy 
uczestnik. 

Teraz Paweł, borykają-
cy się ze swoimi własnymi 
kryzysami psychicznymi, 
dwubiegunowością, w któ-

rej raz popada w depre-
sję, a innym razem w stan 
maniakalnego pobudze-
nia - sam pomaga innym. 

Jest asystentem zdrowie-
nia dzielącym się swoją hi-
storią z innymi. Na zaję-
ciach z młodzieżą uczy, jak 

zwracać uwagę na sygnały 
u innych, ale także zwracać 
uwagę na swoje zachowa-
nie. Choćby takie sympto-
my jak nadmierne zalega-
nie w łóżku lub przeciw-
nie - brak snu. Sam wie, 
że dla niego lekarstwem na 
depresję okazały się zajęcia, 
nieunikanie obowiązków.

Statystyki desperacji
Psycholog, psychotera-

peuta Beata Bernatek, któ-
ra pracuje w nowotarskim 
Środowiskowym Centrum 
Zdrowia Psychicznego, 
zwraca uwagę, że problem 
samobójstw staje się coraz 
bardziej poważny w ska-
li całego kraju. Dane poka-
zują, że w ubiegłym roku 
próby samobójcze podję-
ło 1496 dzieci i osób poni-
żej 18. roku życia. W 127 
przypadkach były to próby 
skuteczne. To wzrost o 77% 
zachowań samobójczych 
w stosunku do roku 2020, 
a w przypadku dziewczy-
nek wzrost sięga aż 101%. 

Z danych policji wy-
nika, że w tym roku, tyl-
ko do września, w powie-
cie nowotarskim odebra-

ło sobie życie w sumie 20 
osób. W całym minionym 
były to  22 osoby, a w cza-
sie pandemii - 31 w 2020 
i 30 - w 2019. Nie wiemy, 
ile było podejmowanych 
prób, zresztą często nie są 
one ujmowane w statysty-
kach medycznych, gdyż 
już w szpitalu pacjent po-
daje zupełnie inny przebieg 
wydarzeń. 

W powiecie tatrzań-
skim tylko we wrześniu na 
swoje życie próbowało się 
targnąć 12 osób. - Jak widać, 
zaczyna być to dość duży 
problem, chociaż w ubie-
głym roku ta liczba była 
podobna. Pamiętajmy też, 
że Zakopane i Tatry często 
przyciągają osoby, które 
mają problemy. Zdarza się, 
że chcą one dać tylko sy-
gnał najbliższym, że dzie-
je się coś złego, zostawia-
ją listy pożegnalne i uda-
je się je zlokalizować i ura-
tować - tłumaczy Roman 
Wieczorek, rzecznik pra-
sowy zakopiańskiej policji.

dokończenie 
str. 26
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To nie biznes, to misja  
- już na początku rozmowy 
zastrzega Łukasz,  
który wraz z bratem 
Jakubem są piątym 
pokoleniem kominiarzy 
w rodzinie Sikorów. 

Beata Zalot

P
radziadek Józef Siko-
ra pochodził z Czar-
nego Dunajca. W No-
wym Targu u Ski-

by nauczył się fachu i tu zało-
żył własną firmę w 1880 r. - Jak 
w poniedziałek wychodzili w te-
ren, to wracali dopiero w piątek. 
Szli od wsi do wsi, od domu do 
domu, spali po stodołach - opo-
wiada Jacek Sikora, ojciec Łu-
kasza i Jakuba. Rewir pradziad-
ka obejmował mniej więcej ob-
szar dzisiejszego powiatu nowo-
tarskiego. - Czasy międzywojen-
ne były dobre dla kominiarzy. Za 
wyczyszczenie kaflowego pieca 
można było kupić buty - podkre-
śla mistrz kominiarski. - Najgo-
rzej było za komuny, kiedy pry-
waciarzy państwo gnębiło - były 
koncesje, rejonizacja, surowe 
kary - dodaje Jacek Sikora. Sam 
nie myślał o tym zawodzie. Do 
1980 r. ubiegłego wieku praco-
wał w kombinacie, miał kierow-
nicze stanowisko. - Kiedy tata 
został sam, namówił mnie, że-
bym zaczął z nim chodzić. Wcią-
gnęło mnie. Z czasem przejąłem 
zakład po ojcu i działam do dzi-
siaj, choć mógłbym już siedzieć 
na emeryturze - mówi Jacek Si-
kora.

Po 1989 r., kiedy nastał wol-
ny rynek, Sikorowie wygrywali 
konkurencję z powstałymi za ko-
muny kominiarskimi spółdziel-
niami z rozbudowaną biurokra-
cją. Byli tańsi i dostępni „piątek 
świątek”, o każdej porze dnia 
i nocy. - Pamiętam, jak kiedyś 
ktoś potrzebował ratunku w Wi-

gilię, a pan ze spółdzielni komi-
niarskiej powiedział, że przy-
jedzie po Trzech Królach. Za-
dzwonili po mnie i od tego cza-
su innego kominiarza nie chcie-
li - mówi. W ten sposób klien-
tów przybywało. 

- Lubię kontakt z ludźmi. 
Człowiek przede wszystkim 
czuje, że im pomaga -  mówi Ja-
cek Sikora. Taką postawą zara-
ził też synów. - Wciągałem ich 
w kominiarski fach od najmłod-
szych lat. Płaciłem im lepiej niż 
pracownikom, to była dobra za-
chęta - podkreśla.

Łukasz wspomina, jak ojciec 
zabierał go w nocy do czyszcze-
nia wędzarni w masarni na Be-
rekach w Nowym Targu. Był 
w podstawówce. - Trzeba było 
skrobać cegły, a potem smarować 
gliną - opowiada. Z tego patentu 
korzysta do dzisiaj, kiedy czyści 
okapy w zakopiańskich karcz-
mach. Smarowanie gliną zapo-
biega ewentualnemu pożarowi 
sadzy smolistej. Wspomina, jak 
za swoją pracę w masarni mógł 
kupić sobie wymarzone adidasy 
podczas wycieczki do Niemiec.

Skończył Politechnikę Kra-
kowską i choć przez chwilę pla-
nował karierę w budowlance, 
ostatecznie wybrał zawód ko-
miniarza. Dziś już nie wyobra-
ża sobie innej pracy. - Nawet jak 
studiowałem, to dorabiałem so-
bie jako kominiarz. Chodziłem 
po wsiach w gminie Czarny Du-
najec, rozmawiałem z ludźmi, 
bardzo mi się ta praca podoba-
ła. Miałem poczucie, że poma-
gam innym, że to misja - mówi. 
Nie ukrywa, że lubi też ryzyko 
i adrenalinę, która towarzyszy 
temu zawodowi. - To chodzenie 
po dachach, praca w ekstremal-
nych warunkach - tłumaczy. Pie-
niądze są drugorzędne.

- Bywa, że pracuje się za 
zdrowaśkę albo że ktoś pieniądze 
za wyczyszczenie komina przy-
nosi za trzy miesiące - mówi Ja-
kub, kolejny w rodzinie komi-

- Lubię kontakt z ludźmi. 
Człowiek przede wszystkim 
czuje, że im pomaga -  
mówi Jacek Sikora, którego 
pradziadek założył rodzinną 
firmę kominiarska w 1880 r.

Kominiarska misja Sikorów

niarz. Dziś każdy z trójki ma 
swoją firmę, choć - jak zgodnie 
podkreślają - rywalizacji między 
nimi nie ma. Współpracują ze 
sobą, bywa, że przekazują sobie 
klientów. Łukasz raczej zajmuje 
się budową kominów, remonta-
mi, adaptacją do nowych syste-
mów ogrzewania. Jakub częściej 
czyści kominy i piece.

- Tata gnał nas do pracy od 
małego, czasem krzywdziło mi 
się, jak koledzy  gonili po polu, 
a ja musiałem iść z tatą, ale fajnie 
było też mieć swoje pieniądze 
na telewizorek do pokoju czy 
inne rzeczy. Dziś mogę powie-
dzieć, że kominiarstwo mam we 
krwi - mówi Jakub. - Piec to ser-
ce domu - podkreśla i podobnie 
jak ojciec z bratem powtarza, jak 
ważne dla niego jest pomaganie 
innym. - Chodzę do tych samych 
rodzin od lat, znam tych ludzi, to 
coś więcej niż sposób zarabia-
nia na życie - mówi. Ludzie na 
widok kominiarza się uśmiecha-
ją, czasem łapią za guzik - każdy 
z panów tego doświadczył wie-
lokrotnie.

Czy zawód w ciągu lat się 
zmienia? Mundur pozostał nie-
zmieniony od lat, koniecznie 
z 13 guzikami. Jak dawniej pod-
stawowe wyposażenie to szczot-
ka, graca, lina i klucz kominiar-
ski. Ale i tu wkroczyła nowocze-
sność. Kominiarze mają do swo-
jej dyspozycji kamery, aparatu-
rę do badania szczelności komi-
nów czy pomiaru ciągów. A po-
nieważ opał jest coraz gorszej ja-
kości, już jak dawniej nie wystar-
czy szczotka, sadzę smolną czy-
ści się mechanicznie. - Umiejęt-
ności to nie wszystko, potrzebna 
jest też wiedza, m.in. z prawa bu-
dowlanego, bo ta praca to także 
duża odpowiedzialność za ludz-
kie życie - podkreśla Łukasz.

Na stwierdzenie, że to brud-
na robota, solidarnie się oburza-
ją.  - Wprawdzie w regulaminie 
z 1938 r. jest napisane, że ko-
miniarz po pracy powinien się 
kąpać co najmniej godzinę, ale 
tak naprawdę wystarczy o wie-
le mniej czasu i szare mydło, 
by po sadzy nie było śladu - za-
pewnia Jacek Sikora. Synowie 
wspominają, jak dawniej tata 
kąpał się w bali a oni  myli mu 
plecy i zmieniali wodę. - Żony 
nas nigdy umorusanych nie wi-
dzą - podkreśla Łukasz.

Wszystko wskazuje na to, 
że w rodzinie Sikorów rośnie 
już szóste pokolenie kominia-
rzy. 16-letni syn Łukasza - Fi-
lip ma już za sobą pierwsze pra-
cowite wakacje. - Pierwszy raz 
wymiótł komin, jak miał siedem 
lat - mówi z dumą ojciec. 8-let-
ni Leon, syn Jakuba, też deklaru-
je, że będzie kominiarzem, choć 
na razie wielkiego doświadcze-
nia nie ma.

- Żyć się z tego da, na pew-
no jest lepiej niż za komuny, 
choć kokosów nie ma. Ale który 
inny zawód przynosi tyle szczę-
ścia? - pyta Jacek Sikora. - Pro-
szę popatrzeć na naszą rodzinę.

Nasi  przedsiębiorcy
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Redyk w Ochotnicy Górnej pod wodzą bacy Jaros³awa Buczka.
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Komentarze ze strony 24tp.pl  
do tekstu na temat toalety na Krupówkach, 
która kosztuje 10 zł.

l A ja ostatnio, będąc na placu zabaw na równi 
Krupowej, na dole koło Heliosa, chciałem sko-

rzystać z WC. Automat na klamce 2 zł pobrał, ale drzwi 
nie otworzył. Kibel okradł mnie z 2 zł. Następnym ra-
zem odleje się od razu na krzaki.     MadMax

l Prywatne toalety, więc cenę ustala właściciel, jak 
komuś nie pasuje to może iść gdzie indziej szu-

kać tańszej. Takie jest moje zdanie. Ja 16 lat temu po-
trzebowałam toalety dla dziecka, bo był mróz. Dla go-
ści lokalu było bezpłatnie, a że nie byłam konsumen-

tem, obowiązywał cennik 5 zł, i nie robiłam problemu. 
Miałam wybór, bo info było widoczne, tak jak w tym 
przypadku. Jeśli komuś coś nie pasuje, nie musi z tego 
korzystać.                            Mirka

l Miasto powinno dogadać się z TPN i postawić 
w strategicznych miejscach parę przenośnych 

(przyczepy, nie toi-toi, stoi takie cudo pod skocznią), 
ale schludnych i funkcjonalnych „kibli”. Czemu z TPN? 
Bo te parkowe srocyki czynne od 8 do 15 lub też w go-
dzinach pracy kasy biletowej powinny być otwarte ca-
łodobowo, mogłyby być symbolicznie płatne, ew. kasa 
na nie mogłaby pochodzić np. z opłaty miejscowej, 
tzw. taksy klimatycznej którą przecież urząd pobie-
ra i z pewnością od wszystkich gości na kwaterkach 
czy w hotelach.           do leśnika

Komentarze z internetu

zebra³: pp

miliony złotych - tyle Zakopane chce wydać na budo-
wę stadionu przy ul. Orkana. W przetargu firmy zażą-
dały prawie 10 milionów więcej.

Liczba tygodnia
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plusy i minusy zakopanego

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

J
estem turystą, od 40 lat przy-
jeżdżam do Zakopanego. Co 
roku obserwuję, co dzieje się 
w  waszym mieście  i  w  koń-

cu stwierdziłem, że opiszę parę mo-
ich odczuć, a są to odczucia bardzo 
sprzeczne i mimo wielu zastrzeżeń 
na pewno za rok znowu pojawię się 
pod Giewontem. Najpierw o tych do-
brych sprawach. Porównując do wie-
lu  innych miast widzę, że dość dba 
się tu o zieleń i kwiaty. Macie ładnie 
przystrojone ronda, sporo jest za-
dbanych miejsc z kwiatami, widać, 
że ktoś o to dba,  i  to nie na chwi-
lę,  ale  chyba  to  jakieś  zaplanowa-
ne działanie. Podobają mi się też na 
przykład hotele dla owadów, to taki 
mały ekologiczny kamyczek. Jestem 
u was czasem również zimą i mimo 
wielu zatruwaczy powietrza i dymów 
nad miastem wydaje mi się, że jakość 
powietrza w ostatnich latach nieco 
się poprawiła. Nie wiem, jak będzie 
w tym roku w związku z kryzysem 
energetycznym, ale to już raczej bę-
dzie wina pewnego prezesa, który 
zapowiedział, że oprócz opon moż-
na palić byle czym. Na plusy dla Za-
kopanego zapisałbym też to, co dzie-
je się w Tatrzańskim Parku Narodo-
wym. Wpływy z biletów są chyba re-
kordowe i dzięki temu wyremonto-
wano wiele szlaków, powstały nowe 
wejścia na teren parku, na przykład 
w Strążyskiej, to cieszy.

Tyle byłoby pochwał. Nieste-
ty wszystkie te pochwały gubią się 
gdzieś, gdy wybrałem się w stronę 
Doliny Białego i po roku przerwy zo-
baczyłem, jak wyrosła ta katastro-
falna budowa deweloperska, którą 
chyba nazwano Tatrzańskim Skyto-
werem. Można powiedzieć, że pa-
trząc na tego molocha, który wyrósł 
w środku lasu, wszystkie te wymie-
nione wcześniej plusy bledną. Nie in-
teresuje mnie, czy dopuścił do tego 
wojewoda,  radni,  czy  jeszcze  ktoś 
inny. Boję się, że za kilkadziesiąt lat 
moje dzieci nie będą już chciały przy-
jeżdżać do Zakopanego, bo Giewont 
zostanie zasłonięty takimi wytwora-
mi architektonicznymi.

Druga niezałatwiona sprawa 
to transport. Oczywiście widziałem 
światełko  w  tunelu,  które  pojawi-
ło się przed laty wraz z uruchomie-
niem dwóch chyba autobusowych 
miejskich  linii.  To  był  świetny  po-
mysł, tylko po tych dobrych już kil-
ka latach chce się zakrzyknąć: czemu 
na tym się skończyło. Dlaczego do-
jazd do Kuźnic odbywa się ciągle tyl-
ko busami, które nie wiadomo kiedy, 
w jakim stanie przyjadą i czy kierow-
ca wydrukuje jakiś bilet, paragon. Nie 
wiem, może nie ma siły na taką wolną 
amerykankę, ciekawe tylko, co o tym 
myślą turyści z zachodu Europy. Nie 
wspomnę już o braku ścieżek rowe-
rowych, o czym Tygodnik chyba czę-
sto pisze. Sam byłem świadkiem nie-
bezpiecznych sytuacji na ścieżce po-
łączonej z chodnikiem na Bronisława 
Czecha, gdy jeszcze z jednej strony 
jest ona ograniczona sznurem par-
kujących aut. Kto to wymyślił? Kto 
to zatwierdził? To chyba jedna z naj-
bardziej kuriozalnych ścieżek rowe-
rowych, jakie znam.

Nie mogę też ścierpieć jednego 
wielkiego jarmarku, w który zamienia 
się Zakopane, te budy, budki, budecz-
ki, maskotki, handlarze na każdym 
kroku. Nie mam do nich pretensji, 
chcą po prostu zarobić, ale przecież 
ktoś, tak jak nad tą zielenią, powinien 
umieć zapanować, a tego brak.

Na koniec jeszcze te dwie wiel-
kie inwestycje zakopiańskie, na dwor-
cu PKP i w Kuźnicach. Oczywiście do-
brze, że remontują, tylko trochę boję 
się, jak to wszystko będzie wyglądać 
po tych remontach i czy na parkin-
gu przy dworcu PKP ktoś będzie zo-
stawiał w ogóle samochód. Ciekawe, 
czy przed takimi potężnymi inwesty-
cjami ktoś zrobił badania, na co jest 
w tych miejscach zapotrzebowanie. 
Może się trochę czepiam, no cóż, zo-
baczymy, jak to wszystko się skończy 
i gdy w końcu pociąg z Krakowa do 
Zakopanego będzie jechał nie 3 i pół, 
a 2 godziny.

Imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji

eprasa.pl 46da9936a9
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Alice waży ponad pół tony  
i jest najpiękniejsza w kraju,  
za to lżejsza, lecz zielona Zuza 
została rekordzistką Polski. 

W
sobotę w Krapkowicach 
na Opolszczyźnie zakoń-
czył się ogólnopolski kon-
kurs Bania Fest Festiwal.  

W konkursowe szranki ruszyli także ho-
dowcy z Podhala, prezentujący swe ol-
brzymie okazy.

Dynia o imieniu Alice, wyhodowane 
przez Macieja Molka z Załucznego, zaję-
ła trzecie miejsce w konkursie na najcięż-
szą dynię z wagą 564 kg i otrzymała na-
grodę Howarda Dilla - tytuł najpiękniej-
szej dyni w Polsce. Maciej Molek wyho-
dował również drugą dynię, ważącą 574,5 
kg, jednak tylko jedna dynia mogła wziąć 
udział w konkursie. - Wybrałem tę nieco 
mniejszą, ale ładniejszą - powiedział nam 
zwycięzca wagowej konkurencji.

Z Podhala do Krapkowic przyjecha-
ła również dynia Zuza rodem z Bustry-
ku, której właścicielem jest Marcin Sku-
bel. Dynia w swojej kategorii Squash 
(niebiesko-zielone dynie) zajęła pierw-
sze miejsce z wagą 496,5 kg, ustanawia-
jąc tym samym nowy rekord Polski. - Jest 
to dla nas ogromny sukces i wielka sa-
tysfakcja - podsumowuje Maciej Molek. 
Dodaje, że dyniową pasją zaraził się od 
innego podhalańskiego rekordzisty, któ-
rego sukcesy w uprawie gigantycznych 

Fest dynie

Marcin Skubel i jego zuza z Bustryku

Gnał przez Nowy Targ ponad sto 
kilometrów na godzinę - nie miał 
prawa jazdy.

P atrol drogówki kontrolujący 
przestrzeganie ograniczenia 
prędkości zwrócił uwagę na ja-

dące z dużą prędkością audi. Pomiar 
prędkości wykazał aż 104 km/h przy 
dozwolonej „pięćdziesiątce”. - Kie-

rowca został zatrzymany do kon-
troli. Za kierownicą siedział 21-la-
tek z Nowego Targu. Okazało się, że 
nie posiadał uprawnień do kierowa-
nia pojazdami, a samochód nie miał 
aktualnych badań technicznych. No-
wotarżanin za popełnione wykrocze-
nia odpowie przed sądem - podkre-
śla podkom. Dorota Garbacz z nowo-
tarskiej policji.

mk

Bez prawka i zahamowań

Za kradzież z włamaniem i rozbój 
rabusiowi z terenu gminy Nowy 
Targ grozi nawet 12 lat więzienia.

D o włamania doszło 12 wrze-
śnia na terenie Nowego Tar-
gu. Rabuś dostał się do poko-

ju wynajmowanego przez obywatela 
Turcji. Ukradł telefon, kurtkę, łado-
warkę, słuchawki oraz kartę banko-
matową. Tego samego dnia na konto 
obywatela Turcji złodziej zrobił za-
kupy, kilkanaście razy płacąc zbliże-
niowo na ponad 500 złotych. - Męż-
czyzna kupował w kilku sklepach ar-
tykuły spożywcze, ubrania i alkohol 
na niewielkie kwoty tak, aby podczas 
płatności nie był wymagany numer 
PIN. Kiedy poszkodowany, będąc 
w pracy, zorientował się, że z jego 
konta znikają pieniądze, o całym zda-
rzeniu poinformował nowotarską ko-
mendę - relacjonuje podkom. Dorota 
Garbacz z nowotarskiej policji.

Zgłoszenie przyjęli funkcjona-

riusze Wydziału do Walki z Prze-
stępczością przeciwko Mieniu. Roz-
mowy ze świadkami i analiza nagrań 
monitoringu pozwoliły szybko wy-
typować sprawcę. 20-letni miesz-
kaniec gminy Nowy Targ został za-
trzymany. Przeszukanie mieszka-
nia mężczyzny potwierdziło przy-
puszczenia policji. Śledczy znaleź-
li skradzione słuchawki, ładowarkę 
i kurtkę. W mieszkaniu była jeszcze 
jedna kurtka, która, jak się okazało, 
została skradziona wcześniej - pod-
czas brutalnego rozboju. Stało się ja-
sne, że to 20-latek kilka dni wcze-
śniej w Nowym Targu pobił i okradł 
nastolatka, zabierając mu łańcuszek 
i telefon. Ten sam mężczyzna okradł 
z pieniędzy i telefonu także obywa-
tela Ukrainy.

20-latek wysłuchał zarzutów: 
kradzieży z włamaniem, rozboju 
oraz kradzieży zuchwałej. Grozi  mu 
nawet 12-letnia odsiadka.

mk

z³odziej i rozbójnik,  
w dodatku zuchwa³y

pijak pędziwiatr

Maciej Molek z za³ucznego wraz Alicją i zuzą, gigantami które nie mają sobie równych na ca³ym podhalu, Spiszu i Orawie
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Policyjny pościg w Maniowach - funkcjonariusze zatrzymali 
nietrzeźwego kierowcę.

Nowy Targ

Maniowy

Nowy Targ

D o incydentu doszło pod ko-
niec ubiegłego tygodnia 
w Maniowach. Patrolując 

miejscowości, policjanci zwrócili 
uwagę na osobowego renaulta z nie-
sprawnym oświetleniem. Policjanci 
postanowili zatrzymać auto, ale kie-
rowca nie reagował na znaki dawa-
ne przez funkcjonariuszy, tylko wci-
snął w podłogę gaz i odjechał. Roz-
począł się pościg. Gdy radiowóz sie-
dział już uciekinierowi na ogonie, ten 
w desperacji skręcił na przydrożną 
posesję, wyskoczył z kabiny i za-
czął uciekać pieszo. Pościg zakoń-

czył się po kilku krokach. - 22-latek 
został zatrzymany przez munduro-
wych i przewieziony do komisaria-
tu. Szybko wyjaśnił się też powód 
ucieczki. Badanie alkomatem wyka-
zało 0,7 promila alkoholu w organi-
zmie. 22-latek odpowie za kierowa-
nie pojazdem w stanie nietrzeźwości 
i niezatrzymanie się do kontroli dro-
gowej. Grozi mu wysoka grzywna, 
zakaz prowadzenia pojazdów nawet 
na 15 lat i kara pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy nawet do 5  lat - pod-
sumowuje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji.

mk

Fo
t.:

 Ju
re

k J
ur

ec
ki

warzyw i owoców opisywaliśmy kil-
ka lat temu. - To prawda, uczyli się obaj 
ode mnie, ale dziś można powiedzieć, że 
uczeń przerósł mistrza - przyznaje Dawid 
Klimowski, który w Nowym Targu dwa 
lata temu wyhodował dynię ważącą 488 
kilogramów. - Żeby w blisko pół roku uro-
sła nam taka wielka dynia, potrzeba bar-
dzo dużo wody i dobrego obornika. Oko-
ło dwóch ton - wylicza Dawid Klimow-
ski. - No i musimy mieć choćby niedu-
żą, ale ogrzewaną szklarnię. Bo dynia bar-

dzo lubi, jak jest ciepło - dodaje hodowca. 
Konkurs na największą dynię wygrał 

w tym roku Marcin Stępień z Wydrzyna 
koło Wielunia (woj. łódzkie). Wyhodowa-
na przez niego dynia Danka ważyła 604,5 
kg. Festiwalowi w Krapkowicach patro-
nuje GPC - światowe stowarzyszenie ho-
dowców gigantycznych dyń i warzyw. Dy-
nia jest owocem - a dokładnie rzecz ujmu-
jąc - jagodą. Dynie uprawiane są na świe-
cie już od pięciu tysięcy lat. 

rav
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Ich zupa kminkowa 
i płucka na kwaśno 
podbiły serca 
i podniebienia 
ogólnopolskiego jury.

Z
apomniane, a popu-
larne przed laty potra-
wy sprawiły, że góral-
ki przywiozły perło-

we trofeum z serca Wielkopol-
ski. Wielki Finał XX Konkursu 
„Nasze Kulinarne Dziedzictwo - 
Smaki Regionów” odbył się w ra-
mach Targów Smaki Regionów 
w Poznaniu. Gaździny z Koła 
Gospodyń Wiejskich w No-
wem Bystrem dzielnie walczy-
ły o „Perłę 2022”. To laur przy-

znawany w Poznaniu od 2001 
roku. W 2004 roku producenci 
- w większości laureaci konkur-
su „Nasze Kulinarne Dziedzic-
two” - utworzyli Polską Izbę Pro-
duktu Regionalnego i Lokalnego. 
I to Izba obecnie jest organizato-
rem konkursu.

- Zdobyłyśmy „Perłę 2022” 
w konkursie „Nasze Kulinarne 
Dziedzictwo - Smaki Regionów” 
na najlepszą polską potrawę re-
gionalną - wyjaśnia Renata Styr-
czula, przewodnicząca w Nowem 
Bystrem. - Nasza zupa kminko-
wa i płucka na kwaśno okazały 
się być najlepsze. Dziękujemy 
wszystkim za kibicowanie. 

Najpierw gaździny pokona-
ły swymi potrawami konkuren-
cję w eliminacjach wojewódzkich 

w Starym Sączu. Stąd wyruszyły 
do Poznania.

Jak uwarzyć zupę kminko-
wą? Bardzo prosto. - Nasze matki, 
babki, dawniej miały swoje grzę-
dy - mówi Zofia Tylka. - Tam im 
rosła pietruszka, marchew. Każ-
dy miał w chlewiku świnkę. To 
łatwo było zrobić prostą, smacz-
ną zupę. Tak, żeby w kuchni nic 
się nie zmarnowało.

Na świńskiej skórze robi-
ło się wywar warzywny. Żeby 
„miał oka”. Zbierało się do tego 
wywaru dziki kminek. Ze słoni-
ny wytopić trzeba jeszcze skwar-
ki. Kminek podprażyć na suchej 
patelni, bo ma dużo mocniejszy 
aromat. Robiło się zasmażkę na 
wytopionym ze skwarków tłusz-
czu. - I taką naszą prostą zupą 

Perłowe dziewczyny
zofia Tylka, Renata Styrczula, Barbara Stoch, Maria Stopka i Joanna Staszel - gaździny z Ko³a Gospodyń Wiejskich w Nowem 
Bystrem prezentują per³ę 2022. 

Największą jesienną imprezę 
organizowaną pod Babią Górą 
rozpoczął tradycyjny redyk.

P ogoda nie zniechęciła 
uczestników „Babiogór-
skiej Jesieni” w Zawoi. 

Mimo że już na starcie impre-
zy z nieba lał rzęsisty deszcz, 
w centrum Zawoi zjawiły się tłu-
my. Kiepska aura nie powstrzy-
mała też tradycyjnego redyku. 
Nad całkiem sporym stadkiem 
owiec unosiły się kłęby pary, co 
tylko dodawało uroku widowi-
sku. W inscenizacji redyku i po-
działu owiec brali udział człon-
kowie znanego nie tylko pod 
Babią Górą zespołu Zbyrcok 
z Juszczyna.

W programie imprezy nie 
zabrakło występów także in-

nych znamienitych grup regio-
nalnych: Skalni z Krakowa, Do-
lina Popradu z Piwnicznej, Sąde-
czanie z Nowego Sącza, Owcok 
z Jabłonki, Kud Ilinden Bito-
la z Macedonii, a także Zespół 
Regionalny Juzyna ze specjal-
nym programem z okazji 30-le-
cia istnienia. Gwiazdą festiwa-
lu był w tym roku zespół Bra-
thanki.

W niedzielę na scenie festi-
walowej zagościły zespoły dzie-
cięce i młodzieżowe: Kliszcza-
cy z Tokarni, Kud Ilinden Bitola 
z Macedonii, Zespół Regionalny 
z Rabčic ze Słowacji, Zespół Re-
gionalny Cieślica z Zawoi, Zielo-
ny Jawor z Krempach, Dikanda.

Imprezie patronował Tygo-
dnik Podhalański.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Jesień spod Babiej Góry

Jesienny Redyk w zawoi.

zawoja
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jury się zachwyciło - podsumo-
wują gaździny. 

Żeby zrobić płucka na kwa-
śno, trzeba mieć w kuchni cielę-
ce płucka. - Wymoczyć, ze dwa, 
trzy razy obgotować - mówi Re-
nata Styrczula. - Jak są już ta-
kie na wpół miękkie, wyjmu-
jemy. Wycina się resztki, jakieś 
tchawice, żeby były czyściutkie. 
Kroi się je drobniutko, w pasecz-
ki albo w kostkę. Potem na wywa-
rze z rosołu gotujemy. Dodajemy 
marchew, jarzyny, ziele i bobkowe 
liście. I dodajemy zasmażkę tylko 
z mąki. Do tego ocet, sól i pieprz. 
Na końcu majeranek. 

To nie pierwsze laury, jakie 
zdobyły dziewczyny z KGW 
Nowe Bystre. Jednym tchem wy-
mieniają minione konkursy i ko-
lejne odwiedzane miejscowości: 
Jabłonka, Dzianisz, Kościelisko, 
Ptaszkowa. Nagradzane nie tyl-
ko za potrawy, ale za śpiew, zdol-
ności plastyczne i w konkursach 
piękności. Mówią z przekąsem, 
że tylko w Poroninie do tej pory 
się nie udało utrafić w gusta ko-
misji konkursowych. Ale koło 
działa dopiero cztery lata. - Jesz-
cze wszystko przed nami - pod-
sumowują góralki. Sen z powiek 
spędza im tylko brak własne-
go kąta. Miejsca, gdzie mogłyby 
trzymać swoje sprzęty. Spotykać 
się i przygotowywać się do ko-
lejnych konkursów. Na szczęście 
w potrzebie remizą służą im dru-
howie w Nowem Bystrem.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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Daniel Urbaniak, nowotarski przyrodnik i miłośnik sów, 
kolejny raz wybrał się na rykowisko. Tym razem nad Dunajcem 
przygotowuje nowy film.

dunajec,  
jakiego nie znacie

Pacjenci z nowotworami będą leczeni w trybie dziennym 
na nowym oddziale.

Nowotarska 
chemioterapia

Chciały dorobić, a sporo 
straciły - dwie mieszkanki 
powiatu nowotarskiego 
oszukane na ponad  
cztery tys. złotych podczas 
internetowych transakcji.

K obiety postanowiły wy-
stawić na sprzedaż nie-
potrzebne ubrania. Sko-

rzystały ze znanej platfor-
my handlowej Vinted. Pierw-

sza z kobiet usiłowała sprze-
dać sukienkę. Bardzo szyb-
ko na anons odpowiedział po-
tencjalny kupiec. - Pod pretek-
stem wykonania przelewu za 
sukienkę najpierw oszustka po-
prosiła sprzedającą o numer te-
lefonu. Następnie w wiadomo-
ści SMS przesłała link i prze-
konała kobietę, że aby otrzymać 
przelew, musi „wejść” w prze-
słany w wiadomości link i za-

logować się na stronę „swojego” 
banku. Tu sprzedająca popełniła 
błąd. Kliknęła w przesłany link, 
prowadzący do strony przypo-
minającej stronę aukcyjną, wy-
brała z listy swój bank i niczego 
nie podejrzewając - na fałszywej 
stronie banku - wpisała dane po-
trzebne do logowania i kody au-
toryzacyjne. Tymczasem oszust, 
mając podgląd na jej hasła na tej 
fałszywej stronie, zalogował się 

na jej rzeczywiste konto banko-
we i wypłacił z jej konta ponad 
dwa tysiące złotych - podkreśla 
podkom. Dorota Garbacz z no-
wotarskiej policji.

W bardzo podobnych oko-
licznościach dwa tysiące złotych 
straciła nastolatka z powiatu no-
wotarskiego. Na tej samej plat-
formie sprzedażowej dziewczy-
na próbowała sprzedać spodnie.

mk

Oszust wirtualny, ale kasy nie ma naprawdę

Skosiła latarnię i przydrożną budkę, kompletnie pijana wylądowała swą mazdą na balkonie.

Bardzo twarde lądowanie

28-latek z gminy Nowy Targ 
odpowie za kilka sklepowych 
kradzieży.

W sierpniu do nowotar-
skiej policji dotar-
ło kilka zgłoszeń od 

właścicieli sklepów. Za każdym 
razem chodziło o kradzież z skle-
powych półek bardzo drogich 
perfum znanych marek o war-
tości nawet kilkuset złotych. Po-
licjanci przesłuchali świadków, 
zabezpieczyli nagrania monito-
ringu i analizując zebrane dowo-
dy, doszli do wniosku, że wielu 
kradzieży dokonywała ta sama 
osoba - dobrze znany munduro-
wym 28-letni mieszkaniec gmi-
ny Nowy Targ. Jak się okazało, 
28-latek był też poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w Nowym 

Targu. Miał trafić do więzienia 
na dwa lata za rozbój.

- W połowie września po-
licjanci z Wydziału do wal-
ki z Przestępczością Przeciw-
ko Mieniu nowotarskiej komen-
dy na jednej z ulic w Nowym 
Targu zauważyli poszukiwa-
nego 28-latka. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany i przewieziony 
do komendy, gdzie usłyszał za-
rzuty kradzieży perfum na łącz-
ną sumę ponad 2 tys. zł. Za kra-
dzież grozi mu kara pozbawie-
nia wolności od trzech miesięcy 
nawet do pięciu lat. Następnego 
dnia podejrzany został doprowa-
dzony do zakładu karnego, gdzie 
będzie odsiadywał zaległy wyrok 
za rozbój i oczekiwał na wyrok za 
ostatnie kradzieże - podsumowu-
je podkom. Dorota Garbacz z no-
wotarskiej policji.                   mk

z³odziej zapachu

BEZPOŚREDNI IMPORTER

dachówki tilcor

Rykowisko nad dunajcem

zimorodek

Nowy Targ
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D
yrekcja Podhalań-
skiego Szpitala Spe-
cjalistycznego zleciła 
przygotowanie doku-

mentacji inwestycji. Oddział bę-
dzie się mieścił w zaadaptowanej 
części „F” szpitala. - Już teraz le-
czymy sporo pacjentów onkolo-
gicznych. Chodzi głównie o ope-
racje przeprowadzane na chirur-
gii, neurochirurgii i ginekologii 
- przypomina Marek Wierzba, 
dyrektor Podhalańskiego Szpi-
tala Specjalistycznego.  Che-
mioterapia w trybie dziennym 
to ma być kolejny etap leczenia 
odpowiadający zapotrzebowaniu 
- podkreśla szef PSS.

Dotąd pacjenci z Podhala 

wymagający chemioterapii mu-
sieli korzystać z pomocy w szpi-
talu w Suchej Beskidzkiej, No-
wym Sączu lub Krakowie. Być 
może już z początkiem roku zo-
stanie uruchomiony oddział no-
wotarski.

- Mamy odpowiednich spe-
cjalistów. Mamy miejsce. Dosto-
sowanie pomieszczeń zakończy 
się w styczniu przyszłego roku. 
Roboty budowlane nie są skom-
plikowane. Czeka nas jeszcze za-
kup sprzętu. Od stycznia oddział 
powinien wystartować - zazna-
cza Marek Wierzba. Wedle prze-
widywań dyrekcji uruchomienie 
nowego oddziału może koszto-
wać około 1,5 miliona złotych.

mk

W poniedziałkowy wie-
czór policja i straż 
pożarna w Bukowinie 

Tatrzańskiej miała pełne ręce ro-
boty. Wszystko przez pijaną ko-
bietę, która mając blisko dwa pro-
mile alkoholu we krwi, wsiadła za 
kierownicę swej niebieskiej maz-

dy i ruszyła w drogę. Nie zatrzy-
mała jej przydrożna drewniana 
budka ani latarnia uliczna. Do-
piero dom, a raczej jego balkon, 
na którym wylądowała, tracąc 
przy tym nie tylko kompletnie 
skasowany samochód, ale także 
prawo jazdy. Sama kierująca od-
niosła lekkie obrażenia. Pierw-

szej pomocy udzielili jej druho-
wie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bukowinie Tatrzańskiej. 

- Kierująca mazdą kobieta 
to 27-letnia mieszkanka powia-
tu nowotarskiego. Prowadziła po-
jazd, mając 1,7 promila alkoholu 
we krwi - informuje aspirant szta-
bowy Roman Wieczorek, rzecz-

nik prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Zakopanem. - Dla-
tego od razu straciła prawo jazdy. 
Sprawa trafi też do sądu.

Policja przypomina, że za 
jazdę „pod wpływem” grozić 
może nawet kara dwóch lat wię-
zienia. - Trwają jeszcze czynno-
ści wyjaśniające, jako że w zda-
rzeniu brały udział dwa pojazdy, 
dochodzenie jest w toku - podsu-
mowuje Roman Wieczorek.               

rav

N agrywamy film o gór-
nym Dunajcu. Od sierp-
nia przemierzam rze-

kę od złącz Białego i Czarne-
go Dunajca w Nowym Targu 
po Zalew Czorsztyński. Z ka-
merą, aparatami, rejestrato-
rem dźwięku, aparatami i dro-
nem. Filmujemy nad i pod po-
wierzchnią wody. Teraz skupia-
my się na rykowisku - zaznacza  
Daniel Urbaniak.

Film pokaże rzekę, jaką 

mało kto miał okazję podzi-
wiać. Pełną ryb, ptaków i ssa-
ków. Zimorodki, jelenie, sar-
ny, pstrągi, klenie, brzany, świn-
ki, strzeble potokowe, płocie, 
okonie, czaple, kormorany, wy-
dry i bóbr Zenek to tylko kilka 
gatunków, jakie udało się na-
grać. Premierę filmu planują na  
jesień 2023 r.

Zdjęcia: Daniel Urbaniak 
i Sebastian Dewera. Oglądajcie 
na YouTube kanał: Gorce dla 
Zielonych.        fig

eprasa.pl 46da9936a9



40/20226

podzięKowAniE

ZAKOPANE

Wiadomo, kim jest mężczyzna wyłowiony z potoku  
przy Krupówkach.

Zwłoki 
przy Krupówkach

Strażacy w poniedzia³ek wy³owili zw³oki bezdomnego mężczyzny z Foluszo-
wego potoku.

Mieszkańcy ulicy Bogdańskiego mają powód do radości - na chwilę powstrzymali zakusy warszawskiego dewelopera.

deweloper przyblokowany

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej będzie niebawem 
wypłacać dodatki na opał.

N ietypowo, bo w pierw-
szy poniedziałek mie-
siąca, zebrała się Rada 

Miasta Zakopanego. Jak zazna-
czył Jan Gluc, przewodniczący 
rady miasta, poniedziałkowa se-
sja została zwołana przez niego 
na wniosek burmistrza Leszka 
Doruli. - Pośpiech wynika stąd, 
że są dodatki węglowe, na pellet, 
olej, gaz opałowy LPG, drewno 
kawałkowe. Miasto dostało na to 
środki, stąd ta sesja - podkreślił 
Jan Gluc.

Ze względu na dotacje wę-
glowe konieczne było wprowa-
dzenie zmian w budżecie mia-
sta na rok 2022 oraz w długolet-
niej prognozie finansowej Zako-
panego na lata 2022-2033. Dota-
cja węglowa wynosi 9 mln 384 

tysiące złotych. Pieniądze wy-
płacać będzie Miejski Ośro-
dek Pomocy Społecznej. - Są to 
środki z funduszu przeciwdzia-
łania COVID-19 - mówi Hele-
na Mamcarz, skarbnik miasta. - 
Chodzi o tzw. dodatek węglowy, 
który będzie wypłacany przez 
MOPS w Zakopanem.Zaczynają 
też wpływać środki na ochronę 
odbiorców korzystających z pa-
liw stałych.

Radni jednogłośnie 18 gło-
sami „za” przegłosowali projekt 
uchwał o zmianach w budże-
cie i prognozie finansowej mia-
sta. Podjęli też kilka uchwał do-
tyczących m.in. czasu bezpłat-
nego nauczania i wychowania 
przedszkolnego, zmian w rozli-
czaniu tygodniowego czasu pra-
cy nauczycieli, a także dzier-
żawy i najmu niektórych miej-
skich nieruchomości.

rav

Węglowe 9 milionów

W Tatrach rządzi jesień

Tak w środę rano wygląda³y Kalatówki ze Ścieżki nad Reglami.

�Ludzie, których kochamy, 
zostaj¹ na zawsze,

bo zostawili ślady 
w naszych sercach.�

Sk³adamy 
najserdeczniejsze podziêkowania
za udzia³ w ostatnim po¿egnaniu

śp. W£ADYS£AWA £UKASZCZYKA
�SZCZERBATEGO�

przedstawicielom Szko³y Podstawowej 
w Gliczarowie Górnym,

delegacji Zwi¹zku Podhalan w Murzasichlu,

delegacji Ochotniczej Stra¿y Po¿arnej w Murzasichlu,

przedstawicielom Szko³y Podstawowej nr 6 
w Zakopanem,

ca³ej rodzinie, przyjacio³om i znajomym 
oraz wszystkim, którzy byli z nami 

myślami i modlitwą

Pogr¹¿ona w bólu 
¿ona z rodzin¹

Najbliższe dni 
w Tatrach upłyną 
pod znakiem 
pięknej,  
słonecznej pogody.

T rochę się na-
czekaliśmy, ale 
w końcu nade-

szła. Według prognoz 
piękna jesień w Ta-
trach potrwa przynaj-
mniej do 13 paździer-
nika. Będzie ciepło, 
na Podhalu nawet do 
20 st. C., a w górach 
do 8. Wybierając się 
w wyższe partie Tatr, 
trzeba jednak pamię-
tać, że śnieg z pew-
nością nie stopnieje 
wszędzie i szczegól-
nie rano szlaki mogą 
być zalodzone.

Tekst i fot.: 
Paweł Pełka

prawdopodobniej 51-latek bez 
stałego adresu zamieszkania. - 
Osoba bezdomna, która przez 
jakiś czas pomieszkiwała na te-
renie Zakopanego. Dokładne 
szczegóły i potwierdzenie uzy-

skamy, porównując odciski linii 
papilarnych oraz badając mate-
riał genetyczny DNA z rodziną 
zmarłego - podsumowuje Ro-
man Wieczorek. 

rav

W
p o n i e d z i a ł e k 
przed godziną 
dziesiątą dyżurny 
Komendy Powia-

towej Policji w Zakopanem do-
stał meldunek o zwłokach w po-
toku. Leżały w korycie potoku 
Foluszowy, w pobliżu kładki 
przy dolnych Krupówkach, na 
wysokości Góralskich Sukien-
nic. Strażacy wydobyli ciało 
z potoku, a śledczy pod nadzo-
rem prokuratora przeprowadzi-
li oględziny. - Przy denacie nie 

było dokumentów ani innych 
przedmiotów pozwalających na 
jego identyfikację - mówi aspi-
rant sztabowy Roman Wieczo-
rek, rzecznik prasowy zakopiań-
skiej policji - Z wyglądu jest to 
ok. 50-letni mężczyzna bez wi-
docznych cech szczególnych. 
Zwłoki zabezpieczono do dal-
szych badań. Wyjaśnieniem oko-
liczności i przyczyn zgonu zaj-
mują się teraz śledczy.

Jako że mężczyzna był zna-
ny zakopiańskiej policji, wstęp-
nie ustalono, że zmarły to naj-
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S
tarosta tatrzański nie wy-
dał pozwolenia na budo-
wę, o jakie stara się spół-
ka Air Tours Poland Cen-

trum Podróży. Ta sama firma, 
która stawia molocha w Dolinie 
Białego, chce też wybudować 
duży obiekt w willowej, spokoj-
nej dzielnicy przy ulicy Bogdań-
skiego. Apartamentowiec ma za-
jąć trzy działki, co budzi sprze-
ciw okolicznych mieszkańców. 
- Nie tylko to - podkreśla Woj-
ciech Jasiewicz ze Stowarzysze-
nia „Mieszkańcy spod Regli”. - 
Walczyliśmy, żeby uznano nas za 
stronę w postępowaniu i do sta-
rostwa skierowaliśmy obszerne 
pismo, wskazując 78 zastrzeżeń, 
jakie mamy pod adresem plano-
wanej inwestycji. 

dzia³ka bez dojazdu
Mieszkańców niepokoi 

przede wszystkim rozmach in-

westycji i fakt, że inwestor zgło-
sił kilka koncepcji dla trzech 
działek: raz ma na nich stanąć je-
den duży apartamentowiec, a raz 
cztery mniejsze. Przypominają, 
że potężna w zamierzeniach in-
westycja zaplanowana została na 
działce bez dojazdu. 

Jerzy Chlebiński, naczelnik 
wydziału budownictwa w staro-
stwie powiatowym, także zwró-
cił na to uwagę. W piśmie, do 
którego udało na się dotrzeć, sta-
rostwo nie zostawia suchej nitki 
na przedstawionym przez inwe-
stora projekcie. Wzywa do jego 
poprawy i uzupełnienia. Jerzy 
Chlebiński wytknął przy tym 
szereg braków, błędów i nie-
ścisłości, jakie zawiera złożony 
w urzędzie projekt. W tym brak 
potwierdzenia, czy wykonujący 
go dwaj architekci mają upraw-
nienia i czy wpisani są do izby 
samorządu zawodowego. Jest to 
wymagane, by projekt był waż-

ny. Warto dodać, że projekt zło-
żony był w listopadzie zeszłego 
roku i już raz został odrzucony 
do poprawki.  

Tym razem naczelnik przy-
pomina, że wysokość umiesz-
czenia okapu w projektowanym 
budynku nie może przekroczyć 
pięciu metrów, a kubatura nad-
ziemna może wynosić maksy-
malnie trzy tysiące metrów sze-
ściennych. Zwraca też uwagę, 
że urząd zbada, czy wokół bu-
dynku projektuje się sztuczne 
podniesienia terenu. Bo wszel-
kie nasypy, skarpy, jakie stosują 
na budowach deweloperzy, mają 
optycznie zmniejszać wielkość 
kubatury. 

Projektowany budynek koli-
duje z siecią kanalizacji sanitar-
nej. Wytknięto w projekcie brak 
rozwiązań tej kwestii. Jak rów-
nież brak zgody od zarządcy sie-
ci na zmianę jej przebiegu. Zda-
niem starostwa należy też wyja-

śnić, czy biegnąca w bliskiej od-
ległości do inwestycji sieć gazo-
wa nie powinna zostać przesu-
nięta. 

50 procent zabudowy
Jerzy Chlebiński zwraca 

uwagę, że budynki zaprojek-
towano w odległości nieco po-
nad czterech metrów od granicy 
działki - ale tylko w części nad-
ziemnej. Zaś w części podziem-
nej, tam, gdzie najczęściej miesz-
czą się parkingi - budynek zbliża 
się do granicy na odległość me-
tra i 23 centymetrów. Naczelnik 
przypomina, że zgodnie z miej-
scowym planem zagospodarowa-
nia przestrzennego dla obszaru 
„Strążyska - Małe Żywczań-
skie” powierzchnia zabudowy 
nie może przekraczać 50 procent 
terenu inwestycji. A powierzch-
nia biologicznie czynna musi 
wynosić przynajmniej 30 pro-
cent. W związku z tym w pro-

jekcie należy przedstawić spo-
sób wyliczeń powierzchni zabu-
dowy i powierzchni biologicznie 
czynnej. Należy też wykazać, że 
działka budowlana objęta wnio-
skiem posiada dojazd i dojście 
do drogi publicznej, ul. Bog-
dańskiego. Dojazd ma spełniać 
warunki techniczne, czyli przy-
najmniej trzy metry szeroko-
ści wraz z dojściem. Szerokość 
jezdni nie może być mniejsza 
niż trzy metry. Dostęp do dro-
gi publicznej nie nie może być 
tylko hipotetyczny. Musi to być 
dostęp realny, możliwy do wyeg-
zekwowania „Warunkiem uznania 

nieruchomości za nieruchomość zdat-
ną na cele budowlane, oprócz jej po-

łożenia w terenach budowlanych, jest 
zapewnienie dla takiej nieruchomości 
dojścia i dostępu do drogi publicznej. 
Przez pojęcie dostępu do drogi pu-

blicznej należy rozumieć dostęp fak-

tyczny i prawny” - czytamy w pi-
śmie. Starosta podał w wątpli-
wość istnienie dojazdu do tere-
nu zaplanowanej inwestycji, wy-

liczając dokładnie, które działki 
są obciążone prawem służebno-
ści przejazdu, a które nie.

- Dla nas jest to kluczowe 
- podkreśla Wojciech Jasiewicz 
ze Stowarzyszenia „Mieszkań-
cy spod Regli” - bo to oznacza, 
że nie każda działka budowla-
na może być przeznaczona pod 
inwestycję - skoro fizycznie nie 
ma przepisowego dojazdu, to 
pozwolenia na budowę nie ma. 
To może być też pomocne dla 
innych mieszkańców w walce 
z nadmierną zabudową.

W Stowarzyszeniu „Miesz-
kańcy spod Regli” wiedzą do-
skonale, że to nie jest ostatecz-
ne zwycięstwo. Starosta tatrzań-
ski dał deweloperowi czas na po-
prawę projektu do końca stycz-
nia 2023 roku. Czy zastosuje 
się do wytycznych urzędu, czy 
nadal forsować będzie większy 
od dopuszczonego przepisami 
obiekt? Do sprawy z pewnością 
wrócimy. 

rav
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Tego stadionu nie chcą 
zakopiańscy piłkarze, 
a firmy, które zgłosiły się 
do budowy boiska  
przy ul. Orkana 
w Zakopanem, zażądały  
zbyt dużych kwot.

P
owiem jasno, ten pro-
jekt, który chcą reali-
zować władze, zabije 
piłkę nożną w Zako-
panem - mówi Maciej 

Ejsmond, piłkarz, trener, jedna 
z najważniejszych postaci zwią-
zanych z zakopiańską piłką noż-
ną ostatnich dziesięcioleci. Wła-
dze Zakopanego chcą na miej-
scu starego boiska przy ul. Or-
kana stworzyć stadion lekko-
atletyczny z trybunami i mu-
rawą piłkarską. Sęk w tym, że 
boisko piłkarskie nie pozwo-
li na rozgrywanie meczów se-
niorskich nawet na poziomie 
A-klasy. - Nie będą tu mogli 
grać nie tylko seniorzy, ale na-
wet juniorzy. Zupełnie nie rozu-
miem takich decyzji. Stanie się 
to samo, co było kiedyś z piłką 
ręczną w Zakopanem. Mieliśmy 
drużynę w drugiej lidze, ale nie 
miała ona gdzie grać i wszystko 
się rozpadło - tłumaczy Maciej 
Ejsmond. Dodaje, że na nowym 
boisku nie będą mogli swoich 
meczów rozgrywać nawet ju-
niorzy. - Takie decyzje sprawią, 
że zniechęci się do gry młodych 
piłkarzy, a to najpopularniejsza 
dyscyplina sportu. Proszę za-
pytać 100 młodych chłopców, 
czy wolą uprawiać piłkę, czy 
lekkoatletykę. Może 1 na 100 
nie będzie wolał biegać za pił-
ką - twierdzi Ejsmond i podsu-

Za mało na stadion,  
którego nie chcą piłkarze

Pytają mieszkańcy bloków przy ul. Jagiellońskiej w Zakopanem.

Jak wyjedziemy z naszego osiedla?

Wjazd na nasze osiedle zosta³ mocno ograniczony - martwią się mieszkańcy ul. Jagiellońskiej.

Wielki problem mieli 
mieszkańcy Jaszczurówki.

O d dwóch tygodni woda 
nam się wlewa na po-
sesję, mamy już pod-

moknięte piwnice - alarmują 
mieszkańcy z posesji Jaszczu-
rówka 15. Podkreślają, że wie-
lokrotnie interweniowali w tej 
sprawie u służb miejskich. Ja-
kiś czas temu zjawiła się u nich 
ekipa z Sewiku. Potwierdzili, że 
wodna zasuwa w chodniku cała 
jest zalana wodą i odjechali. 

Dom na posesji położo-
ny jest poniżej drogi, z której 
w deszczowe dni woda spły-
wa po stromej skarpie na dział-
kę wokół domu. Pół biedy, gdy 
wsiąka w ziemię. Po dłuższym 
okresie opadów, gdy teren jest 
już nasiąknięty, woda zalewa 
piwnice. - Teraz jednak wody 
jest tyle, że zalewa nam chod-
niki, podchodzi pod drzwi wej-
ściowe i zalewa piwnice - doda-
ją interweniujący w naszej redak-
cji mieszkańcy.

Czy podmoknięte piwni-
ce to problem złego odprowa-
dzenia wód opadowych z jezd-
ni? Zapytanie w tej sprawie wy-
słaliśmy tak do urzędu miasta, 
jak i do starostwa powiatowego, 
do którego należy droga Oswal-
da Balzera, biegnąca przez Jasz-
czurówkę. Urząd miasta odesłał 
nas do Sewiku.

Po naszej interwencji na 
miejscu zjawiła się ekipa na-
prawcza.  Fachowcy z Sewiku 
usunęli awarię. O czym infor-
muje nas Bożena Stopka-Ra-
pacz, naczelnik Wydziału In-
frastruktury Starostwa Powia-
towego w Zakopanem. - Awaria 
usunięta - potwierdza Józef Cho-
waniec, zastępca kierownika do 
spraw eksploatacji sieci wodo-
ciągów w spółce Sewik. Doda-
je, że woda podmywała posesje 
ze względu na jej położenie po-
niżej skarpy.        rav

Woda 
w piwnicy

REKLAMA

C hodzi o bloki zlokali-
zowane w dolnej części 
ul. Jagiellońskiej, przy 

skrzyżowaniu z ul. Smrekową. 
W tym rejonie trwa największa 
inwestycja w Zakopanem - bu-
dowa centrum komunikacyjne-
go. Przy skrzyżowaniu układany 
jest chodnik. - Ku naszemu zdzi-

wieniu przy wyjeździe z nasze-
go osiedla postawiono słup ener-
getyczny, który potrzebny był do 
budowy centrum. Jeszcze bar-
dziej zdziwiliśmy się, gdy słup 
ten zaczął być obkładany chod-
nikiem - tłumaczy mieszkanka 
pobliskiego bloku.

Jak dodaje, już teraz, gdy nie 
ma śniegu, wyjazd z osiedla dla 

większych samochodów będzie 
bardzo utrudniony. - Co będzie 
zimą, gdy zalegać tu mogą hał-
dy śniegu, a jeśli odpukać wy-
buchnie pożar i będą się tu mu-
siały dostać ciężkie strażackie 
wozy? - pyta mieszkanka bloku 
przy Jagiellońskiej. Pytanie w tej 
sprawie wysłaliśmy do urzędu 
miasta 26 września. Do tej pory 
nie dostaliśmy odpowiedzi.

pp

mowuje, że po przebudowie bę-
dzie to szkolne boisko, na któ-
rym raz do roku odbędą się za-
wody lekkoatletyczne.

Radny Maciej Gąsienica 
Walczak, szef miejskiej komi-
sji sportu, z jednej strony rozu-
mie protesty środowisk piłkar-
skich, ale z drugiej uważa, że 
przebudowa stadionu jest bar-
dzo potrzebna. Wcześniej po-
jawiały się informacje, że mia-
sto może wesprzeć KS Zakopa-
ne, klub piłkarski grający w B-
klasie, w wynajmowaniu innych 
boisk. Niestety nie jest to moż-
liwe ze względów procedural-
nych. Miasto może wspierać 
klub przez dotacje w otwartych 
konkursach. - Mimo to cały czas 
jesteśmy otwarci na współpra-
cę. Przedstawiciele środowisk 
piłkarskich mają brać udział 
w konsultacjach przy budowie 

nowego stadionu, chodzi cho-
ciażby o używane tam materia-
ły. Ja osobiście dołożyłbym sta-
rań, aby promować piłkę na po-
ziomie trampkarzy, juniorów, 
bo tu KS Zakopane osiąga duże 
sukcesy - twierdzi radny Maciej 
Gąsienica Walczak. Jego zda-
niem w seniorskiej piłce w Za-
kopanem sukcesów brak, cho-
ciaż teraz mocno kibicuje on 
nowemu prezesowi klubu Łu-
kaszowi Piekarczykowi. Radny 
dodaje, że jego zdaniem w Za-
kopanem, oprócz modernizacji 
boiska przy ul. Orkana, powi-
nien powstać jeszcze jeden wy-
łącznie piłkarski obiekt.

W niedawnym wywia-
dzie na łamach TP nowy pre-
zes KS Zakopane Łukasz Pie-
karczyk miał nadzieję, że spo-
tka się z władzami miasta i po-
rozmawia na różne tematy zwią-

zane z klubem, także dotyczą-
ce stadionu. Jego zdaniem na 
pewnym etapie projektowania 
zabrakło woli stworzenia sta-
dionu piłkarskiego. Teraz klub 
szuka innego boiska i niedawno 
podpisał porozumienie z Cen-
tralnym Ośrodkiem Sportu do-
tyczące współpracy i rozgrywa-
nia meczów na boisku „Plato”.

Wiele wskazuje na to, że 
przebudowa stadionu przy Or-
kana szybko się nie zacznie. 
Pierwszy przetarg miasto mu-
siało unieważnić. Władze dys-
ponują na ten cel kwotą 23 
milionów złotych, z czego 13 
milionów to dofinansowanie 
z urzędu marszałkowskiego. 
Okazało się to zbyt mało, bo 
przy obecnych cenach nie ma 
szans na znalezienie firmy za te 
pieniądze. Oferenci chcieli bu-
dować stadion za 30 milionów. 

Projekt zakłada budowę trybun, 
pod którymi mieścić się będą 
parkingi, bieżni lekkoatletycz-
nych, budynku zaplecza, wy-
posażenia do uprawiania lek-
koatletyki, placu do rozgrzewki.

Po pierwszym przetargu, 
który zakończył się fiaskiem, 
miejskie Biuro Zamówień Pu-
blicznych będzie teraz prze-
prowadzać konsultacje rynkowe 
z potencjalnymi wykonawcami. 
Mają one dotyczyć materiałów, 
rozwiązań technologicznych na 
nowym stadionie czy harmono-
gramu prac. Ma to wpłynąć na 
cenę. Urzędnicy podkreślają, 
że miasto chce podpisać umo-
wę jeszcze w tym roku. Jeżeli 
zajdzie konieczność zwiększe-
nia finansowania inwestycji, to 
władze mają taką ewentualność 
rozważyć. 

pp

po modernizacji boisko do pi³ki nożnej przy Orkana będzie zbyt ma³e, aby rozgrywać tu mecze nawet na poziomie A-klasy. 
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Od włoskich strażaków z gór Italii do górali w Białym Dunajcu 
przyjechał nowy wóz z drabiną długą na 30 metrów. 

Drabina do nieba

Czy turystyka podniesie się po ciosach, które zadała 
jej pandemia, inflacja czy wojna na Ukrainie? Czy 
przedsiębiorcom wystarczy energii wobec nowych 
wyzwań? Dlaczego transgraniczny transport nie działa?

Jak przetrwać trudne czasy

Podhalańskie obchody 
Światowego Dnia Turystyki, 
czyli firmy nagrodzone 
i docenione, ale do 
zadowolenia droga daleka. 

W ostatni piątek wrze-
śnia branża turystycz-
na z całego naszego re-

gionu zjechała się do Term Cho-
chołowskich, by wziąć udział 
w podhalańskich obchodach 
Światowego Dnia Turystyki. 
Pomysłodawcą spotkania bran-
ży turystycznej był minister An-
drzej Gut Mostowy. Głos zabie-
rali przedstawiciele podhalań-
skich samorządów. - Nie mówił-

bym o Podhalu i turystyce, ale 
rozpatrywałbym sprawę w szer-
szym kontekście - jako Podtatrze, 
również teren słowacki. Mamy 
szczególne zasoby w kulturze, 
ale i przyrodzie za sprawą choć-
by czterech parków narodowych. 
Na teren TPN w kończącym się 
sezonie letnim weszły dwa mi-
liony osób - przypomniał Piotr 
Bąk, starosta tatrzański. Zauwa-
żył ponadto, że było mniej inter-
wencji ratowników TOPR, bo 
nieco ponad 300. - Na pewno 
zmieniła się organizacja przy-
jazdów turystów, którzy rezer-
wują pobyt na kilka dni, a nie na 
tydzień czy dwa tygodnie. Zde-

cydowanie mniej było turystów 
zagranicznych - podkreślał sta-
rosta tatrzański.

Wicestarosta nowotarski 
podkreślił rolę „magicznego” Za-
kopanego, które wciąż przycią-
ga turystów. - Jednak wokół po-
wstają wciąż nowe obiekty, któ-
re turyści także chętnie wybie-
rają, również na Spiszu i Ora-
wie - mówił Bogusław Wak-
smundzki. Poddał też myśl, by 
wrócić do organizacji olimpia-
dy zimowej na naszym terenie, 
razem ze Słowacją.

Przedstawiciele branży tu-
rystycznej odnieśli się do bonu 
turystycznego. - Do naszego 

obiektu dzięki bonowi weszło 
aż 50 tysięcy osób. Warto po-
myśleć o jego kontynuacji - mó-
wił przedstawiciel Term Cho-
chołowskich.

Wśród uczestników podha-
lańskich obchodów Światowego 
Dnia Turystyki sporo było sa-
morządowców, do których po-
wędrowały Medale za Zasługi 
dla Turystyki. Rozstrzygnięto 
także konkurs „Złoty Krokus” 
Podhalańskiej Turystyki. - Czas 
dla przedsiębiorców jest bar-
dzo niedobry. Trzeba liczyć się 
z każdym wydatkiem, nie jeste-
śmy w stanie myśleć o nowych 
inwestycjach, rozwijaniu się.  

Turystyczne blaski i cienie

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie
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Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych.    T akie pytania zadawali so-
bie we wtorek uczestni-
cy XX Słowacko-Polskie-

go Forum Gospodarczego, które 
odbyło się w popradzkim Aqu-
acity. To spotkanie jubileuszowe, 
odbyło się po raz 20. 

   W obradach, które otwo-
rzyli gospodarze Popradu, 

uczestniczyli przedstawicie-
le władz i świata gospodarcze-
go Polski i Słowacji. Podhale re-
prezentowali Andrzej Gut-Mo-
stowy, sekretarz stanu w resor-
cie turystyki, który był obecny 
online, i osobiście m. in. Bogu-
sław Waksmundzki - wicestaro-
sta nowotarski, prezes Eurore-
gionu „Tatry” oraz Rafał Szka-

radziński - wójt gminy Szaflary. 
Mowa była o transgranicz-

nej współpracy, wspólnych pro-
jektach i planach w zakresie tu-
rystyki i transportu na pograni-
czu polsko-słowackim. Dysku-
sje dotyczyły też możliwości fi-
nansowania tych przedsięwzięć.

Andrzej Gut-Mostowy, se-
kretarz stanu w resorcie turysty-
ki, online zapewnił o staraniach 
zacieśnienia współpracy tury-
stycznej w tych trudnych cza-
sach pomiędzy oboma krajami.

Czy wystarczy nam ener-

gii wobec nowych wyzwań? Na 
ten temat szeroko wypowiedział 
się Rafał Szkaradziński, którego 
gmina jest prekursorem w pozy-
skiwaniu nowych źródeł energii. 
O projektach geotermalnych TP 
pisał wielokrotnie. 

Bardzo krytyczne słowa 
padły podczas rozmów na te-
mat transportu przygraniczne-
go. Stefan Bieliak zarzucił wła-
dzom brak koncepcji transpor-
towej w regionie po stronie sło-
wackiej. - Nie ma jasnego mode-
lu i strategii, planu zrównowa-

żonej mobilności, ekonomicznej 
i przyjaznej środowisku - prze-
konywał. Podkreślał, że strona 
polska pod tym względem jest 
daleko w przodzie. Niewykorzy-
stany potencjał lotniska w Po-
pradzie to tylko jeden z wie-
lu mankamentów. Twierdził, że 
także z projektem tras rowero-
wych Słowacja została daleko 
w tyle. Jednak Bogusław Wak-
smundzki wlał trochę optymi-
zmu, przekonując, że ostatnie 
ustalenia międzyrządowe przy-
czynią się do poprawy sytuacji.

Jacek Sowa

Jesteśmy zaskakiwani zmiana-
mi w prawie, w podatkach. Ro-
zumiem kryzys, sytuację zwią-
zaną z wojną, ale musi być za-
chowany jakiś porządek - powie-
dział nam jeden z nowotarskich 
przedsiębiorców, chcący zacho-
wać anonimowość. Podobnych 
głosów w kuluarach było znacz-
nie więcej.

Odznaki Za Zasługi dla 
Rozwoju Gospodarki RP otrzy-
mali przedstawiciele następu-
jących obiektów: Chochołow-
skie Termy, Termy Bania, Ter-
my Bukovina, Kotelnica Biał-
czańska, Czorsztyn-Ski, Stacja 
Narciarska Małe Ciche, Stacja 
Narciarska Szymaszkowa, Sta-
cja Narciarska Harenda.

 jg

Nowa drabina od w³oskich górali będzie s³użyć w Bia³ym dunajcu.

Drabina od razu naszym 
strażakom wpadła w oko. Wcze-
śniej mieli już używane auto 
z drabiną. Przekazane od Pań-
stwowej Straży Pożarnej z Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
w Zakopanem. To był wóz na 
podwoziu Jelcza - SD-37. Jed-
nak mocno wyeksploatowany, 
po pewnym czasie „siadł” sil-
nik. Auto poszło do remontu. Po 
powrocie awaria się powtórzyła. 
Kolejny remont. Potem szwan-
kować zaczęły siłowniki. Jelcz 
pochłaniał coraz większe pienią-
dze. Stąd decyzja o zakupie now-
szego, sprawnego wozu. - Na-
sza drabina jeszcze nie może 
być brana do akcji. Nie wiado-
mo, czy certyfikację uda się nam 
zrobić w tym roku, przed zimą. 
Mam nadzieję, że wprowadzimy 
ją do zastępu z początkiem przy-
szłego roku - podsumowuje Sta-
nisław Gondek. 

Koszt certyfikacji auta stra-
żackiego to obecnie około 10 tys. 
zł. Na terenie powiatu tatrzań-
skiego mamy w tej chwili trzy 
działające wozy strażackie z dra-
biną. Stacjonują w JRG Zakopa-
ne, OSP Bukowina Tatrzańska 
i OSP Białka Tatrzańska.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

O d zeszłego tygodnia w re-
mizie w Białym Dunajcu 
garażuje już pięć wozów. 

Najnowszy nabytek druhów to 
samochód specjalny - drabi-
na SD-30. Dzięki wsparciu lo-
kalnej społeczności kupiona za 
30 tysięcy euro właśnie dotar-
ła na Podhale. - Zakupiliśmy go 
od strażaków ochotników z Kal-
tern we Włoszech - mówi Stani-
sław Gondek, naczelnik Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Białym 
Dunajcu. - Włosi kupili nowe 
auto do jednostki, też z firmy 
Metz, jeszcze większą drabinę. 
Ale jak zrobiliśmy pożegnalną 
rundkę wokół tamtejszego ry-
neczku, to ich komendant, który 
auto sprowadził przed laty, sam 
uronił łezkę. Pocieszyliśmy go, 
że samochód idzie w dobre ręce, 
także w góry.

Pieniądze na zakup nowej 
drabiny strażacy z Białego Du-
najca mieli z własnych środków 

jednostki oraz z dotacji celowej, 
jaką przekazała gmina. A także 
od mieszkańców i sympatyków, 
którzy przyłączyli się do pu-
blicznej zbiórki. - Bardzo dzię-
kujemy władzom gminy, wój-
towi, radnym, mieszkańcom, 
wszystkim ofiarodawcom, któ-
rzy wpłacali w trakcie zbiórki, za 
każdą złotówkę. Bez tego wspar-
cia nie mielibyśmy nowej drabi-
ny - podkreśla Wiesław Walkosz, 
prezes OSP Biały Dunajec. 

Włoskie auto, choć z 1997 
roku, jest w idealnym stanie. 
Bardzo zadbane, gotowe ruszyć 
do akcji w każdej chwili. Na 
to jednak musi nieco zaczekać, 
przejść niezbędny proces cer-
tyfikacji w ośrodku strażackim 
w Józefowie. - Kaltern to małe 
miasteczko w górach - mówi na-
czelnik Stanisław Gondek. - Tak 
że auto trafiło z gór do gór. Wi-
dać, że dbali o nie. Nie znaliśmy 
się wcześniej, wypatrzyłem ich 
ofertę w internecie. 

biały dunajec
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NOWy TArG

Na drogach wewnętrznych pług pojawi się dopiero, 
gdy rozjeżdżonego śniegu będzie więcej niż 10 cm. 

Nowy, gorszy  
standard

Jedna z najbardziej zakorkowanych ulic miasta - znów z drogowymi problemami.

Ludźmierska z objazdami
Tak wygląda powstający węze³ Nowy Targ zachód z lotu ptaka.
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- przekonuje wiceburmistrz Waldemar Wojtaszek, pytany 
o oszczędności na oświetleniu ulicznym.

My świat³a nie wy³ączymy

Kryszta³owy jubileusz

podczas jubileuszu nie zabrak³o podziękowań dla osób zas³użonych dla stowa-
rzyszenia. 

Poszukujemy  

kierowcy kategorii c+e 
z doświadczeniem lub bez 

Transport krajowy i międzynarodowy, głównie Rumunia. 
Jazda pojazdami wyłącznie EURO VI. 

Współpraca ze spedytorami będącymi dyplomantami  
jednej z najlepszych uczelni w Polsce. 

Więcej informacji pod numerem telefonu: 723 555 111

C hoć wiele polskich samo-
rządów alarmuje o dra-
stycznych podwyżkach 

cen energii elektrycznej, w No-
wym Targu sytuacja jest lep-
sza. Przetarg na dostawę ener-
gii elektrycznej miasto podpi-
sało z Tauronem w czerwcu, 
gdy podwyżki nie były tak dra-
styczne. Obecnie gminy są ska-
zane na dyktowane przez spółki 
energetyczne podwyżki sięgają-

ce 5, a nawet 8 razy więcej niż 
przed rokiem. 

A może być taniej, bo wcho-
dzi w  życie nowa ustawa resor-
tu Jacka Sasina, która ma wspie-
rać „odbiorców wrażliwych”, do 
których zalicza też samorządy. 
Tu maksymalna cena za 1 kWh 
ma sięgać 0,61 zł, podczas gdy 
obecnie Nowy Targ płaci 0,97 
zł. - To cena akceptowalna dla 
nas, nie ma dramatu, ale jeśli bę-
dzie można płacić mniej, to cze-

mu nie - mówi wiceburmistrz. 
Miasto i tak prowadzi prze-

gląd ulicznego oświetlenia, by 
przeanalizować koszty. - Przy-
gotowujemy się do kolejnej mo-
dyfikacji oświetlenia ulicznego. 
Poprzednia była przeprowadzo-
na w 2002 roku, gdy wymienio-
no stare żarówki na wówczas no-
woczesne - sodowe. Teraz wiemy, 
że technika poszła dalej, standar-
dem są oprawy ledowe. One są 
droższe w zakupie, ale znacznie 
tańsze w utrzymaniu. I takie te-
raz montujemy na nowych od-

Seniorzy obchodzili 15-lecie 
istnienia Stowarzyszenia 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
w Nowym Targu.

J ubileusz przebiegał pod ha-
słem „Życie jest za krótkie, 
by żyć byle jak”. W sobot-

nie popołudnie sala widowisko-
wa Miejskiego Centrum Kul-
tury w Nowym Targu wypeł-
niła się po brzegi słuchacza-
mi UTW i gośćmi. Na począ-
tek zabrzmiał hymn nowotar-
skiego stowarzyszenia, którego 
autorem jest Krzysztof Kokot. 
Później zostały wręczone tytu-
ły Członka Honorowego UTW, 
które otrzymali burmistrz Grze-
gorz Watycha oraz jego zastęp-
ca Joanna Iskrzyńska-Steg. Były 
też podziękowania dla osób, któ-

z Krempach.
Obecnie prezeską stowa-

rzyszenia jest Elżbieta Łabuz, 
a wcześniej tę funkcję pełniły: 
Maria Kopytek, Kazimiera Lu-
berda, Małgorzata Czapla i Jó-
zefa Koźlak. Starościną jest Ire-
na Zając.

Działalność UTW to cykl 
wykładów poświęconych kul-
turze, literaturze, regionali-
zmowi, historii, wielu ważnym 
dla senioralnej grupy zagadnie-
niom, m.in. tematom związanym 
ze zdrowiem. Odbywają się za-
jęcia językowe, komputerowe, 
plastyczne, gimnastyczne. Se-
niorzy wyjeżdżają na wyciecz-
ki, uczestniczą w imprezach to-
warzyskich i spotkaniach świą-
tecznych.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

cinkach dróg, a z czasem będzie-
my nimi zastępować także sta-
re oprawy - podkreśla Walde-
mar Wojtaszek.

Nowy Targ otrzymał też do-
tację z funduszy unijnych, sięga-
jącą 42 tys. euro, na audyt ulicz-
nego oświetlenia i przygotowa-
nie dokumentacji na wymianę 
lamp. Nowe oprawy jednak roz-
błysną nie wcześniej jak w przy-
szłym roku. Teraz, choć miasto 
nie planuje wyłączeń światła na 
całych ulicach, może się zdarzyć, 
że gdzieniegdzie tam, gdzie nie 
zagrozi to bezpieczeństwu, zo-
stanie wykręcona co druga ża-
rówka.             fig

re szczególnie zasłużyły się dla 
stowarzyszenia, a także życzenia 
od gości.

Mistrzynie ceremonii przy-
pomniały główne wydarzenia 
z 15-lecia istnienia i działalno-
ści UTW. Wspomniały o zmar-

łych słuchaczach UTW. Nie mo-
gło zabraknąć śpiewów, tańców, 
recytacji oraz występów w wy-
konaniu słuchaczy z sekcji ta-
necznej i gimnastycznej. Spo-
tkanie zakończył koncert w wy-
konaniu zespołu „Zielony Jawor” 

T ym razem planowane pro-
blemy pojawiły się przy 
pracach nad węzłem nowej 

zakopianki. Trasa przebiegać bę-
dzie od strony Niwy wiaduktem 
nad ul. Ludźmierską, by dotrzeć 
do obecnej zakopianki na wyso-
kości Castoramy, gdzie powsta-
je wielki węzeł Nowy Targ Po-
łudnie. 

Obecnie trwa budowa es-
takady węzła Nowy Targ Za-
chód, która przebiegać będzie 

nad ul. Ludźmierską. W związ-
ku z tym niezbędne było w ostat-
nich dniach września przełoże-
nie ruchu na drogę tymczaso-
wą. - Na estakadzie, która prze-
biega nie tylko nad ul. Ludź-
mierską, ale także nad rzeką 
Czarny Dunajec, wykonywa-
no w ostatnich dniach przygo-
towanie podłoża, montaż rusz-
towań, deskowanie oraz zbroje-
nie i betonowanie ustroju nośne-
go. Jest to najdłuższy obiekt na 
całej trasie, a raczej dwa równo-

ległe obiekty, każdy dla jednego 
kierunku jazdy. Estakada z jezd-
nią lewą ma długość 528,6 m, a z 
jezdnią prawą 524,4 m - podsu-
mowuje Iwona Mikrut-Purchla, 
rzecznik prasowy krakowskie-
go oddziału Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad.

Zaawansowanie wykonania 
obiektów inżynierskich na całej 
budowanej zakopiance z Rdzaw-
ki do Nowego Targu sięga aktu-
alnie 70%. 

fig

T
aką informację 
otrzymali ci, którzy 
mieszkają przy dro-
gach wewnętrznych 
lub prywatnych, do-
tąd utrzymywanych 

przez miasto. I tak mogą mówić 
o szczęśliwym położeniu, bo 
urząd kategorycznie odmawia 
utrzymywania dróg wewnętrz-
nych na nowo budowanych osie-
dlach. A tych powstaje wiele np. 
przy ul. Partyzantów, Kokosz-
ków Bocznej, Mroszczaka czy 
na Niwie. 

Ci, którzy mieszkają przy 
dotąd odśnieżanych drogach, 
mogą liczyć na przejazd pługu, 
choć znacznie rzadziej niż dotąd.

- To złośliwość i nierozsąd-
ne zasłanianie się oszczędnościa-
mi - irytuje się Stanisław Ko-
walczyk, mieszkający przy od-
nodze ul. Parkowej. I wylicza, że 
mieszkańcy zbudowali 100-me-
trową asfaltową drogę własnym 
sumptem. Proponowali przeka-
zanie jej na zarządzanie miastu, 

ale to nie wyraziło zainteresowa-
nia. Jak zauważa, droga prowadzi 
do żłobka i korzysta z niej wie-
lu rodziców, codziennie dowożą-
cych dzieci do placówki. Tym-
czasem obawia się, że po prze-
jeździe pługu główną ulicą po-
wstawać będzie śnieżny wał, 
uniemożliwiający wręcz wjazd 
na ich odnogę.

Wiceburmistrz Waldemar 
Wojtaszek przyznaje, że mia-
sto zmieniło standard zimowe-
go utrzymania, ale tylko na we-
wnętrznych drogach. Pismo 
o zmianach otrzymali wszy-
scy zainteresowani mieszkań-
cy. - Ze względów bezpieczeń-
stwa te drogi będą utrzymywa-
ne, ale dopiero przy intensyw-
niejszych opadach. Problem jest 
duży, bo już teraz firmy, które 
zajmują się odśnieżaniem, sy-
gnalizują braki soli do posypy-
wania dróg, a jeśli już uda się ją 
zakupić, to ceny są wielokrotnie 
większe niż dotychczas. Rosną 
wciąż ceny paliwa i to też pod-
nosi koszty. 

Jak dodaje, miasto wła-
śnie jest w trakcie rozstrzyga-
nia przetargu na zimowe utrzy-
manie dróg. Ceny poszły mocno 
w górę. Rozstrzał ofert jest też 
ogromny - za zimowe utrzyma-
nie pierwszej strefy, obejmującej 
centrum miasta, firmy żądają od 
2 do ponad 4 mln zł.

Mieszkańcy bocznych ulic 
nie mają też co liczyć na przeję-
cie ich wewnętrznych dróg przez 
miasto. - Otrzymujemy wiele ta-
kich wniosków, jednak zawsze 
mówimy zdecydowane „nie”. 
Priorytetem jest dla nas regula-
cja stanu prawnego na drogach 
publicznych. Tu musimy sukce-
sywnie wykupywać działki i wy-
płacać odszkodowania za wy-
właszczone działki - podkreśla 
Waldemar Wojtaszek.

Jak zauważa, prywatne drogi 
wewnętrzne, a jest ich dużo, po-
zostawać muszą w gestii i utrzy-
maniu właścicieli. Nierzadko są 
nimi deweloperzy, którzy wybu-
dowali całe osiedla domów na 
sprzedaż. Po pozbyciu się przez 
nich lokali mieszkańcy zostają 
sami z problemem utrzymania 
dojazdu.          fig
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Samorząd Spytkowic 
ma poważny 
problem ze zbiorem 
zabytkowych 
uli, radni 
zastanawiają się, 
co zrobić z cennymi 
eksponatami.

M
iniaturowy skan-
sen złożony z kil-
kunastu pszcze-
larskich ekspona-

tów od wielu lat uatrakcyjnia 
zieleniec przy Urzędzie Gmi-
ny w Spytkowicach. Pszczelar-
ski zbiór w 2010 roku przeka-
zał samorządowi właściciel słyn-
nej Pasieki pod Lasem - mistrz 
i wybitny znawca pszczelar-

stwa, nieżyjący już Józef Ró-
żański. Kolekcja liczy 18 histo-
rycznych uli. Najstarszy ekspo-
nat ma około 200 lat i pochodzi 
z Bańskiej Wyżnej. Pszczeli do-
mek wydrążony w pniu drzewa 
nie odbiega zbytnio od pradaw-
nych barci. Inny sędziwy ul zo-
stał skonstruowany przez kowala 
Władysława Jędrola, mieszkańca 
nowotarskiego osiedla Gazdy. Ul 
zdobią piękne okucia i zawiasy. 
Ciekawą konstrukcją, która choć 
powstała sto lat temu, niewiele 
różni się od współczesnych, jest 
ogromny ul słomiany, zdolny po-
mieścić cztery pszczele rodziny.

Cenna kolekcja, stojąca od 
kilkunastu lat na tyłach Urzędu 
Gminy w Spytkowicach, wyma-
ga pilnych prac konserwator-
skich. Urząd nie może ich sfi-

nansować, a jednocześnie wła-
dze gminy nie chcą dopuścić, by 
cenna kolekcja niszczała. Samo-
rząd rozważa przekazanie kolek-
cji skansenowi w Zubrzycy Gór-
nej. Jednocześnie jednak wójt 
nie chciałby podejmować osta-
tecznej decyzji co do przyszłości 
ekspozycji bez konsultacji z lo-
kalnymi pszczelarzami i radny-
mi. Problem w tym, że i jedni, 
i drudzy przed podejmowaniem 
jednoznacznych deklaracji… 
się wzbraniają.

- Radni nie podjęli żadnej 
decyzji, a przecież coś z tymi 
ulami zrobić trzeba - nie ukrywa 
zniecierpliwienia wójt Ryszard 
Papanek. - Musimy się zdecy-
dować. Oddanie kolekcji w ręce 
osób prywatnych raczej nie 
wchodzi w grę. Koło pszczela-

rzy nie zadeklarowało, że się nią 
zaopiekuje. Moje zdanie jest ta-
kie, żeby to oddać do Zubrzycy. 
Kontaktowaliśmy się z skanse-
nem i oni są zainteresowani prze-
jęciem - dodaje. Władze gminy 
zaznaczają przy tym skwapliwie, 
że samorządu na przeprowadze-
nie renowacji po prostu nie stać.

Ostatecznie po dyskusji 
podczas ostatniej sesji władze 
gminy postanowiły raz jeszcze 
zaprosić na rozmowy przedsta-
wicieli pszczelarskiej organiza-
cji, by wspólnie z radnymi pod-
czas posiedzenia komisji wy-
pracowali wiążące stanowisko. 
- Trzeba działać szybko i spra-
wę załatwić jeszcze przed zimą 
- zaznacza wójt.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

Nie ma miodu z tych uli
Cenna kolekcja uli wymaga pilnych prac konserwatorskich.

Świątynia stanęła w płomieniach 2 października 1994 roku.

Rocznica ocalenia kośció³ka na Obidowej

Co roku w rocznicę wielkiego pożaru na Obidową przyjeżdżają strażacy z jednostek, które bra³y udzia³ w pamiętnej akcji. 

W miejscu peronów stacji kolejowej Chabówka  
jest wielki wykop i bajoro.

znikająca stacja kolejowa

Tutaj by³y kiedyś perony...

Pobocze dwupasmowej 
zakopianki w Chabówce 
wygląda jak składowisko 
odpadów.

Ś mieciarze upodobali so-
bie drogę lokalną biegną-
cą wzdłuż dwupasmówki. 

Właśnie tam dyskretnie moż-
na się pozbyć zbędnych przed-
miotów. Ryzyko takiej opera-

cji wysokie nie jest, bo miej-
sce odludne, a jedyna przeszko-
da to znaki zakazujące wjaz-
du każdemu poza mieszkańca-
mi. Policja i straż miejska za-
glądają tu sporadycznie, szcze-
gólnie po zmroku. Tak więc na 
skraju drogi krajowej lądują zu-
żyte opony, odpady budowla-
ne czy też worki z wszelakimi  
odpadami.

mk

Wysypisko zakopianka

niej równie uroczysty apel i so-
lidny strażacki poczęstunek.

Kościółek na Obidowej 
spłonął 2 października 1994 
roku. Ogień podłożył podpa-
lacz, który oblał ściany drewnia-
nego budynku łatwopalną sub-
stancją. Sprawcy nigdy nie udało 
się ująć. Świątynia nie spłonęła 
doszczętnie tylko dzięki wyjąt-
kowemu zbiegowi okoliczności. 
Wielu uczestników tamtej akcji 
mówi wprost o cudzie. Dokład-
nie w chwili, gdy płonęła świą-
tynia, zakopianką przejeżdżał 
specjalistyczny strażacki wóz 
bojowy, dysponujący 30-metro-
wym wysięgnikiem, który wra-
cał z manewrów. Wóz natych-
miast został włączony do akcji 
i to właśnie dzięki niemu uda-
ło się nie dopuścić, by świąty-
nia została doszczętnie strawio-
na przez ogień. Mimo wszystko 
kościół ucierpiał bardzo mocno. 
Jego odbudowa trwała osiem lat.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski
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r ocznica wielkiego poża-
ru to doroczne strażac-
kie święto. Na parkingu 

przy stojącej tuż przy zakopian-
ce świątyni ustawiają się wozy 
gaśnicze wszystkich jedno-
stek, które brały udział w tam-

tej pamiętnej akcji. Tak było też 
w tym roku: uroczysta Msza 
Święta z udziałem strażackich 
pocztów sztandarowych, a po 

M odernizacja szlaku 
kolejowego doszła 
do stacji w Chabów-

ce. To właśnie tutaj koncentruje 
się front robót. Ekipy budowlane 
krzątają się po placu budowy na-
wet w niedzielę. Efekty dotych-
czasowych prac mogą szokować. 
Z obszaru stacji kolejowej znik-
nęła większość torowisk, nie ma 
również peronów.

Prace remontowe na szlaku 
kolejowym pomiędzy Chabów-
ką a Zakopanem są kolejnym eta-

pem robót modernizacyjnych na 
odcinku Kraków - stolica Tatr. 
Roboty na odcinku Chabów-
ka-Zakopane mają się zakoń-
czyć przed końcem roku. Ca-
łość prac modernizacyjnych za-
kończy się natomiast przed koń-
cem przyszłego roku. Cała inwe-
stycja będzie kosztować ponad 
11 mld złotych. Dzięki inwesty-
cji czas podróży z Krakowa do 
Zakopanego ma spaść do około 
dwóch godzin.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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- Kiedy zaczął pan 
pracę w Tatrzańskim 
Parku Narodowym?

- To był 1 lipca 2008 roku. Przyj-
mował mnie do pracy jeszcze dyrek-
tor Paweł Skawiński. Postawiłem so-
bie wtedy za zadanie zmienić w Ta-
trach podejście do przyrody, do ła-
mania przepisów. Nie moja rola osą-
dzać, jak mi się to udało.

- Wcześniej był pan żołnierzem, 
brał udział w misjach w wielu 
krajach, pracował w Żandarmerii 
Wojskowej, to była zupełnie 
inna praca.

- Tak, musiałem się w tej nowej 
specyfice  odnaleźć.  Oczywiście  od 
połowy lat 80. mieszkałem pod Ta-
trami, chodziłem w góry z żoną na 
spacery, jednak bycie komendantem 
to zupełnie coś innego. Przyjęty zo-
stałem po to, żeby zrobić trochę po-
rządku, aby wyeliminować to, co po-
tocznie nazwałbym dziadostwem na 
terenie parku.

- Wtedy pojawiały się opinie, 
że w Tatry przyszedł żołnierz, 
a tu nie ma pola walki, jest tylko 
przyroda. Jak poradził sobie pan 
z takimi zdaniami?

- Zdawałem sobie sprawę 
z tego, że takie opinie będą się po-
jawiać. Miałem jednak duże wspar-
cie w swoich zastępcach, funkcjona-
riuszach, którzy znali specyfikę pra-
cy, a także w dyrekcji parku. Pracowa-

łem wcześniej w wydziale śledczym 
Żandarmerii Wojskowej w Krakowie, 
więc wszelkie sprawy proceduralne, 
mandaty, raporty, postępowania ad-
ministracyjne miałem opanowane 
do perfekcji.

- Co uważa pan za swoje 
największe osiągnięcie?

- Myślę, że trudną sprawą, któ-
rą  udało  się  rozwiązać,  była  kwe-
stia fiakrów na drodze do Morskie-
go Oka. Gdy przychodziłem do pra-
cy 15 lat temu, zdarzało się tam wie-
le nadużyć. Przez ten czas, wydaje mi 
się, że zupełnie je wyeliminowaliśmy. 
Udało się też całkowicie zmienić po-
dejście fiakrów do pracy. Teraz dba-
ją o konie, o swój wizerunek, nie ma 
już mowy, żeby zabrali na wóz wię-
cej osób niż pozwalają na to przepisy. 
Zmienili swój stosunek do turystów. 
Musieli się też przyzwyczaić do no-
wego stylu przeprowadzania kontroli 
i zrozumieć, że w dzisiejszych czasach 
w tak popularnym miejscu pod okiem 
kamer, telefonów komórkowych nie 
ma szans na jakieś naruszanie prawa. 
Od kilku lat praktycznie nie trzeba ich 
pilnować. Po początkowej nieufno-
ści zrozumieli też, że nie jestem ich 
wrogiem, ale staram się im pomagać.

- Czy przez te 15 lat poprawiło 
się wyposażenie straży parku?

- Dzięki temu, że TPN jest najbar-
dziej zasobnym finansowo parkiem 
w Polsce, za zgodą dyrekcji mogłem 
kupić nowe wyposażenie dla strażni-
ków, nową broń, sprzęt noktowizyj-

ny, wymienialiśmy co pewien czas sa-
mochody. Byłem też na dwumiesięcz-
nym kursie w Colorado i Wayoming 
w tamtejszych parkach narodowych. 
Tam poznałem system pracy renger-
sów amerykańskich. Nie ukrywam, że 
trochę tamtych doświadczeń prze-
niosłem na nasz teren.

- W tym okresie Tatry 
stały się o wiele bardziej 
popularne. Jak radził sobie 
pan ze zwiększającym się 
ruchem turystycznym?

- Gdy przychodziłem do pra-
cy w TPN, Tatry rocznie odwiedza-
ło 2,6 miliona osób. Teraz  liczba ta 
wzrosła do prawie 5 milionów. Aby 
sprostać temu wyzwaniu, cały czas 
się uczyłem. Ukończyłem Geogra-
fię na Uniwersytecie  Jagiellońskim, 
zrobiłem doktorat, w lucernie skoń-
czyłem podyplomowe studia zarzą-
dzania personelem. Teraz jestem na 
drugim roku procesu habilitacji dok-
toratu. Przy tak dużej liczbie tury-
stów ośmiu  funkcjonariuszy parku 
to nie jest zbyt wielka liczba, szcze-
gólnie w wakacje. latem trudno to 
wszystko opanować, szczególnie że 
turyści są coraz bardziej roszczenio-
wi. Potrafią przy podejmowaniu in-
terwencji straszyć, że zwolnią z pra-
cy, że są prokuratorami, sędziami, że 
mają znajomości, ale powtarzam im, 
że nie oni nas zatrudniali i nie oni nas 
będą zwalniać.

- Z Tatr prawie zniknęło 
natomiast kłusownictwo.

- Tak, teraz mamy tylko spora-
dyczne przypadki, może raz do roku 
w rejonie Doliny Chochołowskiej Za-
zadni. To były najcięższe przestęp-
stwa przeciwko przyrodzie w Tatrach 
i udało się je wyeliminować. To rów-
nież dzięki naszemu lepszemu wypo-
sażeniu, dzięki kamerom noktowizyj-
nym, fotopułapkom.

- A jak wygląda 
sytuacja z nielegalnymi 
wycinkami drzew?

- W tej kwestii również odnie-
śliśmy sporo  sukcesów, chociaż  tej 
zimy pojawi się problem. Skoro pan 
wiceminister  środowiska  z  Podha-
la stwierdził, że ludzie mogą zbie-
rać chrust, może się to zmienić. Wej-
ście do parku i zbieranie drewna jest 
oczywiście zabronione, ale to może 
się tej zimy nasilić.

- Były przypadki, że musiał 
pan interweniować wobec 
pracowników TPN?

- Tak, były takie sytuacje, ale to 
głównie na początku mojej pracy. 
Nie ukrywam, że były osoby przyła-
pane na pracy pod wpływem alko-
holu. Wzywałem wtedy policję. Póź-
niej te osoby otrzymywały wypowie-
dzenia, które sam musiałem wręczać. 
Teraz o alkoholu w parku nikt już nie 
myśli. To nie były oczywiście sytuacje 
przyjemne, niemniej jednak dzięki 
tym działaniom udało się je wyelimi-
nować. Nie ukrywam, że moje stano-
wisko było jednym z najbardziej nie-
wdzięcznych w parku. 

- Skąd decyzja o odejściu z TPN?

- To na pewno było 15 wspania-
łych lat i przy tej okazji chciałem po-
dziękować wszystkim pracownikom 
TPN, od dyrekcji przez strażników, le-
śników po pracowników biurowych. 
Zdałem sobie jednak sprawę, że nic 
już nie mogę w parku więcej zrobić. 
Trochę jestem też zmęczony liczbą 
turystów, telefonów, które odbiera-
łem. Mój numer był cały czas dostęp-
ny na stronie internetowej. Pojawiać 
zaczęły się też nowe problemy zwią-
zane z dronami, paralotniami, docho-
dziło do tego biwakowanie, wprowa-
dzanie psów, kotów, nawet małpek 
na teren parku, kąpiele w stawach, 
zaśmiecanie, nocne wycieczki, picie 
alkoholu i te wszystkie sygnały spły-
wały do mnie, a starałem się być cały 
czas dyspozycyjny. Było tego jednak 
za dużo.

- Turyści wybierający się w Tatry 
idą tam z większą świadomością 
tego, gdzie są, niż było to 15 
lat temu?

-  Świadomość  ekologiczna, 
szczególnie młodzieży, jest z pew-
nością coraz większa. Niestety, spo-
ro interwencji dotyczy Ukraińców 
i Węgrów, te dwie nacje najczęściej 
nie rozumieją pewnych przepisów. 
Trochę problemów mamy też z tu-
tejszymi mieszkańcami, którym wy-
daje się, że są u siebie i wszystko im  
wolno. Mamy też kilku można po-
wiedzieć  stałych  klientów,  którzy 
chadzają poza szlakami, potem od-

Żo³nierz,
który zmieni³ Tatry

- Oddanie odznaczeń w³adzom nie ma nic wspólnego z moją decyzją o odejściu z Tatrzańskiego parku Narodowego - mówi 
Edward Wlaz³o.
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BEZPIECZNIE

Co tydzieñ przywieziemy Pañstwu na miejsce specjalnie zapakowany 
najnowszy numer Tygodnika Podhalañskiego.  

Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku Podhalańskim 
bogaty informator dla turystów, aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTELARZU! ZAMÓW U NAS 

COTYGODNIOWY PREZENT DLA SWOICH GOŚCI!

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel 

Zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22

wołują się od mandatów do sądu, 
ale wszystkie sprawy wygrywamy. 
Jeśli chodzi o mandaty i interwencje, 
to mieliśmy ich więcej niż wszystkie 
pozostałe parki narodowe w Polsce. 
Oczywiście wiele z nich kończyło się 
pouczeniami, szczególnie jeśli turysta 
wyraził skruchę, przeprosił.

- Czego przez te lata nie udało 
się zrobić?

-  Nie  udało  się  wyeliminować 
chodzenia po zmroku po Tatrach 
w sezonie letnim. Było to bardzo 
trudne ze względu na liczbę straż-
ników.

- Czy pana odejście z pracy 
ma coś wspólnego z decyzją 
o oddaniu trzech odznaczeń 
przyznanych przez 
przedstawicieli obecnej władzy?

- Nie jestem członkiem, ani nie 
jestem związany z żadną partią. Od-
dałem trzy medale. Złoty Medal za 
Zasługi dla Policji, który w 2018 roku 
nadał mi Joachim Brudziński, ów-
czesny minister spraw wewnętrz-
nych. Kolejny był przyznany za ak-
cję ratunkową na Giewoncie z 2019 
roku, ale po sytuacjach związanych 
z respiratorami ministra Łukasza Szu-
mowskiego oddałem go. Trzeci otrzy-
małem za zasługi dla ochrony środo-
wiska od ministra Henrykowa Ko-
walczyka. Kiedyś głosowałem na PiS, 
bardzo im kibicowałem, ale to, co się 
dzieje teraz, sprawy związane z re-
spiratorami, rozdawnictwem pienię-
dzy sprawiły, że rozczarowałem się 
tą władzą i już na PiS nie zagłosuję.
Denerwuje mnie, że tylu jest milione-
rów w partii rządzącej, według mojej 
oceny idzie to w złym kierunku. Nie 
do przyjęcia jest też to, co ci politycy 
opowiadają w mediach publicznych.

- Nie będzie panu trochę żal 
opuszczać Tatry? Może pan 
zdradzić, co teraz będzie robić?

- Oczywiście, że czasem będzie 
żal, to była wspaniała praca ze wspa-
niałymi ludźmi wśród cudownej przy-
rody. Takiej pracy już z pewnością nie 
będę miał. Park mnie przez ten czas 
w dużej mierze ukształtował, pozwo-
lili mi na to dyrektorzy Paweł Skawiń-
ski i Szymon Ziobrowski.

Będę teraz wykładowcą w ję-
zyku angielskim w jednym z krajów 
Unii Europejskiej i rozpoczynam pra-
cę w korporacji.

Po prawie 15 latach ze stanowiska odchodzi 
Edward Wlazło, komendant Straży Parku 
Tatrzańskiego. W rozmowie z Pawłem 
Pełką opowiada o walce z kłusownikami, 
wyeliminowaniu nadużyć wśród fiakrów, 
zwolnieniach dla pracowników TPN, którzy byli 
pijani w pracy. Zdradza też powody swojej decyzji.

eprasa.pl 46da9936a9
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- Ca³y czas myślę o dzieciach.Trzeba żyć dla nich - przekonuje Wiola Hreśka.

rEGION

To był tydzień zimowy powyżej 
1800 metrów i jesienny poniżej. 
Doszło do poślizgnięć, upadków 
i urazów kończyn  
oraz pobłądzeń turystów,  
którzy bez światła próbowali  
po zmroku wrócić z wycieczek.

l	pONIEdzIAŁEK 26 WRzEŚNIA. 
Przed 12.40 powiadomiono centralę 
TOPr, że na Stołach turystka upada-
jąc, złamała rękę. Do Doliny Koście-
liskiej wyjechało 2 ratowników, któ-
rzy przed 13.40 dotarli do turystki. Po 
udzieleniu I pomocy sprowadzili ją do 
samochodu i przetransportowali do 
Kir, skąd własnym transportem uda-
ła się do szpitala.
l	WTOREK 27 WRzEŚNIA. Po godz. 
11  powiadomiono  ratowników,  że 
w czasie spaceru w masywie Galico-
wej Grapy 75-letnia turystka w wyniku 
poślizgnięcia i upadku złamała nogę. 
W tamten rejon wyruszyło 5 ratowni-
ków, którzy o 12.30 dotarli do poszko-
dowanej turystki. Po udzieleniu I po-
mocy włożono ją do noszy i zniesio-
no do drogi, gdzie przekazano ją za-
łodze karetki pogotowia.
l	ŚROdA 28 WRzEŚNIA. Tuż po 
13 powiadomiono centralę TOPR, że 
podczas zejścia szlakiem ze Świnickiej 
Przełęczy w kierunku Hali Gąsienico-
wej turystka poślizgnęła się na pokry-
tym śniegiem szlaku, zsunęła się oko-
ło 30 m w kierunku Świnickiej Kotlinki, 
doznając mocnych potłuczeń i otarć. 
W wyniku uderzenia głową o kamie-

nie ma również zaburzenia wzroku. 
Turystkę śmigłowcem przetranspor-
towano do szpitala.
l	pIąTEK 30 WRzEŚNIA. O godz. 
23 do centrali TOPR zadzwonił męż-
czyzna informując, że na drodze 
z Kuźnic na Kalatówki zgubił swojego 
niepełnosprawnego kolegę, który nie 
posiada światła i telefonu (jest niesły-
szący). rozmowa, którą mężczyzna 
miał prowadzić z Księżówki, wydała 
się ratownikowi dyżurnemu mało wia-
rygodna. Poproszono mężczyznę, by 
przyszedł do siedziby TOPr, czego nie 
uczynił. Na Kalatówki wysłano 2 ra-
towników, którzy po drodze nie spo-
tkali nikogo, kto potrzebowałby po-
mocy. Po pierwszej w nocy ratowni-
cy powrócili do centrali.
l	SOBOTA 1 pAźdzIERNIKA. Po 
godz. 12 do centrali TOPR zadzwoni-
ła turystka informując, że schodząc, 
spadła Zawratowym Żlebem i zatrzy-
mała się poniżej łańcuchów. Nie ma 
poważniejszych obrażeń. Doszli do 
niej turyści, którzy nie są w stanie po-
móc jej w zejściu. Z Murowańca do 
turystki wyruszył pełniący tam dyżur 
ratownik, który na miejsce zdarzenia 
dotarł przed 14. Udzielił kobiecie I po-
mocy i asekurując, doprowadził ją na 
Halę Gąsienicową. O 12.50 do centra-
li  TOPr zadzwonił turysta informując, 
że spotkał na Szpiglasowej Przełęczy 
turystę, który doznał kontuzji stawu 
skokowego. Do bazy śmigłowca wy-
jechało 5 ratowników. Wystartował 
śmigłowiec.  Ze względu na  zalega-
jące chmury ratownicy desantowa-

li się około 200 m poniżej przełęczy 
po stronie Doliny za Mnichem. Po de-
sancie śmigłowiec poleciał do Zakopa-
nego po kolejnych ratowników do po-
mocy w „klasycznym” transporcie tu-
rysty. Po 14.40 - po udzieleniu I pomo-
cy i włożeniu turysty do noszy - rozpo-
częto transport w kierunku Morskiego 
Oka licząc, że w miejsce wcześniejsze-
go desantu doleci śmigłowiec. Ten wy-
startował, ale ze względu na załama-
nie pogody musiał zawrócić do bazy. 
ratownicy przetransportowali tury-
stę do Morskiego Oka, dalej samo-
chodem na Palenicę, skąd własnym 
transportem udał się do szpitala. Wy-
prawę przeprowadzono w trudnych 
warunkach (wyżej opady śniegu, niżej 
deszczu, do tego silny wiatr). W czasie 
tych działań, przed 15.30 do centrali 
TOPr zadzwonił turysta informując, że 
wraz z narzeczoną, która doznała ura-
zu stawu skokowego, są około 100 m 
powyżej Karbu. Na Halę Gąsienicową 
wyjechało 5 ratowników, a z Muro-
wańca na Karb wyruszył pełniący tam 
dyżur ratownik. Przed 16.30 dotarł on 
do poszkodowanej, udzielił jej I pomo-
cy i zabezpieczył cieplnie. Po dotarciu 
ekipy z Zakopanego poszkodowaną 
włożono do noszy i zniesiono na Halę 
Gąsienicową. Stamtąd samochodem 
przewieziono ją do Zakopanego.
l	NIEdzIELA 2 pAźdzIERNIKA. 
Przed  godz.  13  z  Hali  Gąsienicowej 
przetransportowano śmigłowcem do 
szpitala 62-letniego turystę z podej-
rzeniem udaru.

 Adam Marasek

Przez dwa ostatnie tygodnie, ponad 800 dzieci ze szkół podstawowych z podhalańskich 
miejscowości: Zakopane, Poronin, Kościelisko, Biały Dunajec, Bukowina Tatrzańska wzię-
ło udział w piknikach edukacyjnych dotyczących tematu globalnego ocieplenia. Aktywiści 
z Nowotarskiego i Podhalańskiego Alarmu Smogowego, Zespół Aktywnej Edukacji TPN, ak-
tywistki z lokalnego oddziału Młodzieżowego Strajku Klimatycznego, najlepsi lokalni edu-
katorzy związani z tematem ochrony środowiska oraz gminni ekodoradcy przeprowadzili 
łącznie 120 godzin wykładów, warsztatów, dyskusji, gier i zabaw ruchowych.

Edukacja klimatyczna  
na Podhalu

N
a  zajęciach  dzieci  dowiedziały  się, 
dlaczego zmienia się klimat na Zie-
mi, jak odróżnić pogodę od klimatu, 
przedstawiono najlepsze formy ada-

ptacji do zmian. Przedstawiono rolę lasu i drzew, 
problem niedoborów wody, dietę i ogranicze-
nie spożycia mięsa oraz rolę lokalnego aktywi-
zmu klimatycznego. Dokładnie omówiono ogra-
niczenie wytwarzania odpadów, właściwej se-
gregacji i możliwościach recyclingu. Pogoda tyl-

ko jeden raz pozwoliła na wyjście poza szkolne 
mury. Mimo niesprzyjającej aury za oknem za-
jęcia spotkały się z bardzo pozytywnym odbio-
rem ze strony dzieci i nauczycieli. Wszyscy pa-
trzymy więc z nadzieją w przyszłość w myśl ha-
sła: myśl globalnie - działaj lokalnie. Organizato-
rzy pragną serdecznie podziękować szkołom za 
chęć współpracy i umożliwienie przeprowadze-
nia zajęć, gminom za aktywny udział ekodorad-
ców oraz wszystkim życzliwym.

Projekt Podhalańskie Pikniki dla Klimatu współfinansowany jest przez:
Unię Europejską ze środków programu LIFE w ramach projektu

zintegrowanego LIFE EKOMAŁOPOLSKA „Wdrażanie Regionalnego Planu
Działań dla Klimatu i Energii dla województwa małopolskiego” / LIFE-IP

EKOMALOPOLSKA / LIFE19 IPC/PL/000005 
oraz Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

Kronika TOPR

Jedną nogą wśród przyjació³

Bukowina Tatrzańska na każdy 
piknik przychodziły z puszką 
i zbierały. Można powiedzieć, że 
jestem wielokrotnym sponsorem 
- przyznaje ze śmiechem, wsuwa-
jąc solidny datek do puszki. 

To dla dzieci
Pytana o akcję i ogromny od-

zew, jaki wzbudziła na Podhalu, 
Wiola przyznaje lakonicznie, że 
trochę ją to zaskoczyło. Nie spo-

dziewała się, że będzie aż taki od-
zew. 

Spoglądając na siedzącą 
w fotelu szczupłą kobietę bez 
nogi i włosów, nie sposób nie za-
pytać, skąd czerpie siłę na kolejną 
ciężką walkę z nowotworem. Nie 
zastanawia się długo, nie sili się 
na wzniosłe  słowa. - Cały czas 
myślę o dzieciach. Trzeba żyć dla 
nich - dodaje cichym głosem.

Tekst i fot.: Józef Figura

Z  jednym rakiem już wygrała. Nie przypuszczała, że po 20 latach przyjdzie drugi.

W iola Hreśka ma 41 lat, 
mieszka w Maruszy-
nie. Wydawało się, że 

wiedzie szczęśliwe życie, mając 
dom, męża i trójkę dzieci. Wła-
ściwie wszystko szło dobrym to-
rem. Do lutego. Wtedy pojawił 
się ból w lewej nodze. Nie prze-
chodził. Poszła do lekarza. Zro-
bił prześwietlenie i skierował do 
onkologów. Co gorsze, pojawiła 
się opuchlizna, a potem wysięki. 
Trafiła do szpitala onkologiczne-
go w Brzozowie na Podkarpaciu. 
Jednak nie udało się postawić dia-
gnozy. Odesłali do Warszawy. Na 
pierwszą wizytę mąż zawiózł ją 
w czerwcu. Już wtedy lekarz po-
wiedział, że to mięsak pleomor-
ficzny kości piszczelowej. By ra-
tować życie, musi poświęcić nogę.

- Noga była zniszczona. 
W Brzozowie pobierali wyci-
nek, została nitka. Jak ją wycią-
gnęłam, to zaczęła ropa wypły-
wać. Lekarze powiedzieli, że to 
rozpad nowotworu jest - wspomi-
na. - Oczywiście, że dla mnie to 
był szok. Nie spodziewałam się, 
że jest aż tak źle. Bałam się am-
putacji - mówi wzdychając cięż-
ko. Były momenty, że się podda-
wałam, ale trzeba być twardym 
- przekonuje sama siebie.

Koszmar powróci³
Wiola Hreśka wciąż nie ma 

jednak pewności co do dalszych 

prognoz. Przeszła już dwa cykle 
chemii, w październiku czeka ją 
trzeci. Ale i tak nie wiadomo, 
czy niewielkie guzki, które leka-
rze wykryli w jej płucach, mają 
związek z obecnym nowotworem. 
Jest nadzieja, że to niegroźna po-
zostałość po chorobie sprzed lat. 
Tego ma się dowiedzieć jeszcze 
w tym miesiącu. Na 10 paździer-
nika ma zaplanowaną kolejną wi-
zytę w Warszawie. Wówczas też 
dowie się, na ile chemia, która już 
kolejny raz całkowicie pozbawi-
ła ją włosów, przyniosła skutek. 
- Najgorzej jest czekać na wyniki 
badań - przyznaje cicho.

Wie, co mówi. Przecież już 
raz wygrała walkę z rakiem. 20 
lat temu cierpiała na ziarnicę zło-
śliwą. Była radioterapia, chemia, 
po której po raz pierwszy straci-
ła włosy. Ratunkiem okazał się 
przeszczep autoimmunologicz-
ny szpiku, czyli pobrany od niej 
samej. Wyszła ze wszystkiego 
obronną ręką. Była szczęśliwa. 
Wywinęła się śmierci. Po niespeł-
na 20 latach koszmar powrócił.

Bez protezy nie ma życia
Wiola siedzi w fotelu w sa-

lonie swego domu. Tam, gdzie 
była lewa noga, pozostaje opa-
trunek. Obok stoi balkonik, gdy-
by potrzebowała gdzieś pokuśty-
kać na jednej nodze. - Bez prote-
zy nie ma  życia - przyznaje. - Po-
ruszam się, ale jest ciężko. Scho-
dy są nie do pokonania. Mam na-

dzieję, że uda się dobrać taką pro-
tezę, by dało się żyć.

Choć przyjaciele zbierają 
już pieniądze na leczenie i nową 
nogę dla Wioli, to nikt jeszcze nie 
wie, jaki sprzęt trzeba kupić. Do-
piero po chemioterapii, gdy oka-
że się że zdrowie wróciło, Wiola 
z mężem będą szukać rozwiąza-
nia. - Są takie z elektroniką, któ-
ra wspomaga ruchy kolanem, bo 
Wiola nie ma stawu. Ale póki co 
nie ma czasu o tym myśleć. Mu-
simy kupować lekarstwa, zakła-
dać opatrunki, jeździć do Warsza-
wy. Dobrze, że  lekarstwa mamy 
refundowane. Bo mamy takie za 
50 zł, a płacimy za nie 12 - mówi 
mąż Grzegorz.

Kiedyś mieli gospodarstwo 
po rodzicach. Ale przed laty 
sprzedali zwierzęta. Grzegorz 
jest budowlańcem, więc potrafił 
utrzymać rodzinę z pensji. Jak 
wielu górali najczęściej praco-
wał na wyjazdach po całej Pol-
sce. Przyjeżdżał na weekendy. Te-
raz taki tryb jest już niemożliwy. 
By zająć się żoną, musiał zwolnić 
się z pracy. Czasem jeszcze coś 
złapie dorywczo. Wioli, która zaj-
mowała się domem i wychowa-
niem dzieci, skończyło się cho-
robowe z KRUS. Po półrocznym 
zwolnieniu musi starać się o ren-
tę. Złożyli papiery, za miesiąc ma 
się zebrać komisja. Co postano-
wi? Nie wiadomo.

przyjació³ki
Gdy rozmawiamy, nieco da-

lej, w remizie OSP, trwa kier-
masz. Można kupić ciasta na 
niedzielę. Słodkości przygotowa-
ły gospodynie nie tylko z Maru-
szyny, ale niemal z całego Podha-
la. Swoje dorzucili też właściciele 
okolicznych piekarni. Są domowe 
kompoty, wiadro gruszek. jakieś 
książki, ubrania, a nawet... szyb-
kowar. Każdy przynosił, co miał 
i co można spieniężyć na prote-
zę dla Wioli. W sobotę ruch był 
tak duży, że zabrakło ciasta, trze-
ba było dowozić. Cena? Wszyst-
ko bezcenne, czyli za to, co kto 
wrzuci do puszki. Mogą być na-
wet grosze, choć każdy poczu-
wa się do obowiązku, by w dat-
ki były solidne.

- Nie da się policzyć, ile 
osób się przyłączyło. Odzew był 
ogromny. Wolontariuszy też nie 
brakowało, z pomocą przyszli 
strażacy, szczególnie z młodzie-
żowej drużyny - cieszy się Beata 
Strama, jedna z koleżanek Wioli, 
które zorganizowały w Maruszy-
nie akcję charytatywną.

Chętnych nie brakuje. Wśród 
nich jest także Józef Walkosz, 
który przyjechał na rodzinne 
Podhale z Chicago. Koniecznie 
chciał przyjechać do Maruszy-
ny, by spotkać się z Wiolą i kolej-
ny raz wrzucić coś na pomoc dla 
niej. - U nas też były organizowa-
ne składki. Koleżanka, która pra-
cowała razem z mamą Wioli na 
domkach, razem z prezeską koła 
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Były słowa o miłości, rozstaniu, zadumie, samotności,  
poszukiwaniu swej własnej drogi, były piosenki o jesieni,  
a wszystko w mocno jazzowej aranżacji.

Osiecka 
na jazzowo

Teksty Agnieszki Osieckiej w interpretacji Marii dobros³awy Rumińskiej, córki zbigniewa Namys³owskiego. 

Siedem przenikających się 
kultur i 19 uzupełniających 
się muzyków. restauracja 
Stacji Narciarskiej „Hawrań” 
w niedzielę 2 października 
stała się areną niezwykłego 
widowiska muzycznego.

A wszystko za sprawą Festi-
walu Siedmiu Kultur, im-
prezy zapoczątkowanej 

w Jurgowie w 2015 r. przez Ste-
fana Błaszczyńskiego, dyrekto-
ra Piwnicy św. Norberta w Kra-
kowie, wybitnego flecisty i człon-
ka zespołu Brathanki. Dość po-
wiedzieć, że w to niedzielne póź-
ne popołudnie w gościnnych pro-
gach restauracji „Hawrań” klasy-
ka, jazz, elektronika oraz szero-
ko pojęta muzyka improwizowa-
na przeniknęły na wskroś muzy-
kę tradycyjną, znajdując z nią  bez 
przeszkód wspólny mianownik.

Zanim jednak artyści o pol-
skich, spiskich, podhalańskich, 
żywieckich, bułgarskich i ukraiń-
skich korzeniach - związani z Piw-
nicą św. Norberta oraz zaproszeni 
goście - wyszli na scenę, w etymo-
logię i klimat Festiwalu Siedmiu 
Kultur wprowadził przybyłych 
przedstawiciel Stacji Narciarskiej 
Jurgów Ski - Józef Górka. Nie za-
brakło więc nawiązań do wielo-
kulturowości Spisza oraz do za-
wirowań historycznych i narodo-
wościowych Zamagurza Spiskie-
go. A o tym, jak dynamiczne były 
zmiany, najlepiej świadczył przy-
kład urodzonego w 1898 r. Jana 
Chowańca z Jurgowa, który - nie 
ruszając się wcale z miejsca, aż 
czterokrotnie zmienił obywatel-
stwo. - Do 1920 r. mój dziadek był 
Węgrem, w okresie międzywojen-
nym Polakiem, podczas II wojny 

Wybrzmia³a wielokulturowa dusza

Ucztę wokalną, której dostarczy³y s³uchaczom artystki Festiwalu Siedmiu Kultur swoim 
śpiewem, trudno porównać z jakimś innym projektem.

Przy pomocy dwóch 
akordeonów, pary skrzypiec, 
altówki i wiolonczeli młodzi 
artyści próbowali odsłonić 
tajniki duszy 
Karola Szymanowskiego.

S potykamy się w poniedzia-
łek 3 października, dokład-
nie „w punkt”, bo tego wła-

śnie dnia w 1882 roku w Tymo-
szówce, na kresach Rzeczpospo-
litej, urodził się Karol Szymanow-
ski - przypomniała licznie zebra-
nym melomanom Małgorzata Ja-
nicka-Słysz, kurator programowy 
„Atmy”. - Kochał żywioł dionizyj-
ski i niczym ten Dionizos przywę-
drował do Zakopanego. Ukochał 
tę góralską chałupę, o czym pisał 
niejednokrotnie do swej mamy. Tu 
było jego źródło inspiracji, chcąc 
ożywić skostniałą, anemiczną mu-
zykę polską. 

 Z okazji 140. urodzin mi-
strza przed zakopiańską publicz-
nością w Atmie wystąpiła grupa 
duoAccosphere w składzie  Ale-
na Budziňáková i Grzegorz Pa-
lus. Słowacko-polski duet po-
kazał moc i delikatność akorde-
onów, które raz brzmiały niczym 

ustna harmonijka, a raz jak po-
tężne, kościelne organy.  Akorde-
oniści zagrali opracowane przez 
siebie fragmenty „Harnasi” Ka-
rola Szymanowskiego oraz kom-
pozycję „Wiatr echo niesie po po-
lanie” Andrzeja Krzanowskie-
go. - To twórca, który zmienił ob-
licze akordeonu - podkreśla kura-
tor „Atmy”. - Wcześniej miał akor-
deon twarz instrumentu biesiad-
nego, ludowego. Andrzej Krza-
nowski pokazuje bogactwo orga-
nowych brzmień akordeonu

W „Atmie” zagrał też Airis 
String Qaurtet w składzie: Alek-
sandra Czajor-Kowalska (I 
skrzypce), Grażyna Zubik (II 
skrzypce), Malwina Tkaczyk (al-
tówka) i Mateusz Mańka (wiolon-
czela). Duet akordeonowy wraz 
z kwartetem smyczkowym wy-
konał utwór Miłosza Bembinowa 
„Six pour Six”. 

Zwieńczeniem poniedziałko-
wych urodzin Karola Szymanow-
skiego było premierowe wykona-
nie utworu „aatma-dusza” na duet 
akordeonowy i kwartet smyczko-
wy. Dzieło młodej kompozytor-
ki Renāte Stivriņa (ur. 1985), któ-
ra przybyła na wydarzenie wraz 
z najbliższymi i przyjaciółmi. - To 

prawykonanie światowe. Autorka 
jest nie tylko kompozytorką, ale 
i organistką i ma wspaniałe wy-
czucie brzmienia - podkreśliła 
Małgorzata Janicka-Słysz. Doda-
ła, że premierowy utwór napisa-
ny przez młodą kompozytorkę to 
próba wejścia do głębi duszy Ka-
rola Szymanowskiego.

A jak Renāte Stivriņa wraz 
z młodymi instrumentalistami 
odmalowała duszę Karola Szy-
manowskiego? Czule i współcze-
śnie, dobierając dźwięki i nuty 
z rozwagą, by zaskoczyły delikat-
nością, siłą i mocą. Raz była to du-
sza cicha, zamyślona. Za chwilę 
już śmigała wysoko, śmiałym lo-
tem z jaskółką, była niespokojną 
pszczołą szukającą ula, pająkiem 
tkającym swą pułapkę. Chłopcem 
i dziewczyną. By porwać ich na 
pełną blasku górską polanę, zatań-
czyć w przytuleniu, coraz wolniej. 
I  zepchnąć w potok, na pękają-
cą pod promieniami słonecznymi 
krę. Tak widziałem to ja, pewny, 
że każdy słuchacz po wysłucha-
niu tej premierowej, na urodzi-
ny mistrza przygotowanej kom-
pozycji odmalował w wyobraźni 
inny pejzaż.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Urodzinowa premiera w Atmie

Airis String Qaurtet wraz z duetem akordeonowym duoAccosphere maluje duszę Karola Szymanowskiego w „Atmie”.
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światowej został Słowakiem, a po 
zakończeniu wojny ponownie 
obywatelem Polski - wyliczał ze-
branym Józef Górka. - A jak doda-
my do tego, że wino pił w karcz-
mie u Żyda, podkowy zamawiał 
u Cygana, a przedmioty w szałasie 
pasterskim nazywał po rusnacku 
i wołosku, mamy te siedem kul-
tur, z którymi się na Spiszu spo-
tykał  - argumentował.

A kiedy pogasły już wszyst-
kie światła, w nostalgiczną, ro-
mantyczną, tęskną i żywiołową 
podróż po Spiszu, Podhalu, Be-
skidach i całym łuku Karpat za-
prosili słuchaczy muzycy Piwni-
cy św. Norberta oraz koncertują-
cy z nimi artyści. Dynamika kon-
certu była tak wielka, a przepły-
wające wątki muzyczne tak mi-
sternie ze sobą splecione, że ża-
den odbiorca nie mógł się nudzić. 
Bo gdy wirtuozowskie popisy na 
flecie kończył już Stefan Błasz-
czyński, swoje wokalne partie za-
czynały takie artystki jak: Wero-

nika Grozdew-Kołacińska, Łada 
Gorpienko, Wiola Jakubiec, Aga-
ta Jonczak, Dorota Błaszczyńska-
Mogilska czy mieszkająca na Spi-
szu Agnieszka Cudzich, a wtóro-
wali im znakomity skrzypek Da-
wid Czernik z Poronina czy Jakub 
Kluś, wirtuoz akordeonu. Nie za-
brakło też popisowych partii na 
wszelkiego rodzaju instrumen-
tach perkusyjnych i szarpanych, 
wysokich pasterskich tonów, tę-
sknej ukraińskiej nuty czy żywio-
łowej bułgarskiej muzyki.

Organizatorami Festiwa-
lu Siedmiu Kultur w Jurgowie 
byli artyści Piwnicy św. Norber-
ta w Krakowie. Już w niedzie-
lę 16 października w kościele św. 
Sebastiana w Jurgowie odbędzie 
się kolejny zorganizowany przez 
Stefana Błaszczyńskiego koncert 
pt. „Pejzaże Romantyczne”. Wy-
stąpią w nim artyści z Krakowa 
i Jurgowa.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

ponował właśnie Zbigniew Na-
mysłowski. Wierna festiwalowa 
publiczność także tego wieczoru 
dopisała. W gościnnych progach 
Hotelu Górskiego PTTK Kala-
tówki stawili się tak miłośnicy 
jazzu, jak i twórczości Agniesz-
ki Osieckiej. I nie wyszli zawie-
dzeni. Wiele utworów zaśpiewa-
ła Maria Dobrosława Rumińska, 
córka Zbigniewa Namysłowskie-
go, wokalistka, kompozytorka, au-
torka projektów muzycznych oraz 
opracowań muzycznych do spek-
takli teatralnych.

Jazz Camping to wydarzenie 
z przeszłością. Pierwsza impreza 

jazzowa odbyła się na Kalatów-
kach 63 lata temu, w 1959 roku. 
Wznowiona w 1997 roku, odbywa 
się już cyklicznie. Ma wciąż swój 
niepowtarzalny klimat, mimo 
upływu lat wciąż przyciąga sta-
rych i nowych fanów. 

- Mnie cieszą dwie podstawo-
we rzeczy - mówi Grażyna Sy-
rzistie. - Po pierwsze, że konwen-
cja spotkań nie zmieniła się od lat. 
A po drugie, że jest ogromna gru-
pa młodych, niesamowicie zdol-
nych muzyków. I jak się tym cie-
szą. A atmosfera na Kalatówkach 
jest wyjątkowa i magiczna. Przez 
wszystkie lata.

Grażyna Syrzistie w zeszłym 
roku towarzyszyła już jazzmanom 
z poezją Jana Kasprowicza. - Dla 
mnie osobiście to wielki zaszczyt 
i niebywała przyjemność. Czu-
łam się wtedy, jakbym była mię-
dzy niebem a ziemią. Atmosferę 
buduje też za każdym razem to, co 
za oknem. Magiczna mgła i ciem-
ność. Ach, a w tym roku dodat-
kowo z poezją Agnieszki Osiec-
kiej. No, ale ja jestem romantycz-
ką. Staram się przez wiele lat by-
wać na Jazz Campingu przynaj-
mniej raz. Bardzo lubiłam koncer-
ty jazzmanów z góralami.

Przypomina, że kilkanaście 

lat temu bywało, że koncerty 
przedłużały się do bladego świtu. 
W hotelu, ale też przed hotelem 
grali wybitni muzycy. - Wracali-
śmy z przyjaciółmi z Jazz Cam-
pingu o świcie, a ci muzycy z naj-
wyższej jazzowej półki grali dalej. 
Ależ to były piękne czasy - wspo-
mina Grażyna Syrzistie. 

Czy podobne wspomnienia 
towarzyszyć będą fanom Jazz 
Campingu za kilka, kilkanaście 
i więcej lat? Tego serdecznie ży-
czymy tak muzykom, jak i miło-
śnikom jazzu, poezji i Tatr.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

J
a nie chcę spać, „Kamień 
z serca”, „Zaszumiało je-
sienią”, „Ja mam szczęście 
do wszystkiego” - te i wiele 
innych utworów Agnieszki 

Osieckiej oklaskiwała licznie ze-
brana na Kalatówkach publicz-
ność. - Teksty Agnieszki Osieckiej 
od wczesnej młodości są dla mnie 
odzwierciedleniem stanu mojej 
duszy w różnych etapach mojego 
życia - mówi Grażyna Syrzistie, 
artystka Teatru Scena A-2 Towa-
rzystwa Miłośników Teatru He-
leny Modrzejewskiej. W trakcie 
jazzowego jam sesion interpreto-
wała utwory swej ulubionej autor-
ki. - Piosenki Agnieszki Osieckiej 
przywołują wspomnienia. Te do-
bre i te skomplikowane. Dają mo-

menty refleksji, czasem łzy, cza-
sem uśmiech na twarzy. Moim 
skarbem jest wspaniała, gruba, 
w czerwonej okładce ze złocony-
mi literami książka „Najpiękniej-
sze wiersze i piosenki” Agniesz-
ki Osieckiej.

Jazz Camping na Kalatów-
kach w tym roku poświęcony był 
pamięci dwóch ważnych posta-
ci. Po pierwsze - muzycy z góra-
lami wspominali Zbigniewa Na-
mysłowskiego, twórcę i wielo-
letniego dyrektora muzycznego 
jazzowych spotkań na Kalatów-
kach. Znakomity muzyk odszedł 
w tym roku, 7 lutego. Po dru-
gie - jeden z wieczorów zbudo-
wany został w całości z utworów 
z tekstami Agnieszki Osieckiej. 
Do wielu z nich muzykę skom-
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Czeladź

Praca Gabriela 
Szyrszenia w Muzeum 
Książąt Czartoryskich 
w Krakowie.

G
abriel Szyrszeń jest 
jednym z trzech arty-
stów, którzy otrzyma-
li kilka miesięcy temu 

propozycję wykonania kopii dzie-
ła sztuki z kolekcji Muzeum Na-
rodowego w technice upcyklin-
gu, czyli z tego, co można zna-
leźć na śmietniku. Nowotarskie-
mu artyście przypadło wykona-
nie kopii „Damy z gronostajem”  
Leonarda da Vinci, która znajdu-
je się w Muzeum Książąt Czarto-

ryskich. Tam też zostanie zapre-
zentowana praca Szyrszenia pod-
czas Święta Muzeum Narodowe-
go w Krakowie w dniach 7-9 paź-
dziernika.

Dla Gabriela Szyrszenia to 
nic nowego. Choć nowotarski arty-
sta kojarzony jest głównie z rzeź-
biarstwem w technice narzutowej 
i oryginalnymi betonowymi odle-
wami, od lat tworzy także asam-
blaże i instalacje, których two-
rzywem są przedmioty już nie-
potrzebne, wyrzucone na śmiet-
nik czy znaleziona na strychu.

Taka jest też jego „Dama 
z gronostajem”. Tworzywem są 
kapsle, puszki, elementy z zepsu-
tych laptopów i odbiorników ra-
diowych, slajdy, sprzączki, stare 

listy. Szyrszeniowy gronostaj zo-
stał wykonany ze słuchawki te-
lefonicznej i zepsutej lalki cera-
micznej. Łańcuch z piły motoro-
wej pełni funkcję korali. W dłoni 
widać zalane żywicą guziki, kar-
ty SIM. W asamblażu można do-
strzec jakieś stare, ręcznie rysowa-
ne plany, zdjęcia, listy.

- W tych przedmiotach jest 
ileś tam ludzkich historii, emocji, 
tajemnic, opowieści, których ni-
gdy do końca już nie poznamy - 
mówi artysta. - Lubię dawać dru-
gie życie przedmiotom już niepo-
trzebnym, wyrzuconym na śmiet-
nik, w jakiś sposób je uszlachet-
niać, korzystać z tego ładunku 
emocji - tłumaczy. 

Nie ukrywa, że motywy eko-

logiczne też są dla niego ważne. 
W ten sposób - jak podkreśla - 
sprzeciwia się nadprodukcji odpa-
dów i nadmiernemu konsumpcjo-
nizmowi. Dlatego jego praca ide-
alnie wpisała się w pomysł Fun-
dacji Crush On Trash, by kopie 
wybitnych dzieł wykonać w tech-
nice upcyklingu.

Praca w najbliższy weekend 
będzie zaprezentowana w Mu-
zeum Książąt Czartoryskich 
przy ul. św. Marka 17, potem zo-
stanie zdeponowana w krakow-
skim Muzeum Narodowym. 
W sobotę 8 października w Mu-
zeum Książąt Czartoryskich bę-
dzie też okazja do spotkania z au-
torem upcyklingowej kopii obrazu  
„Dama z gronostajem” Gabrielem 

Dama ze śmietnika

Fragmenty kopii „damy z ³asiczką” wykonane w technice upcyklingu. Ca³ość pokażemy za tydzień, po oficjalnej prezentacji w Muzeum Książąt Czartoryskich.

rodzinne historie ożywają na płótnach Pauliny Bobak. Artystka  
z góralskimi korzeniami, prezentuje swoje prace w Czeladzi.

Nieobecni?

 Impulsem do powstania cyklu „Nieobecni?” by³y s³uchane w dzieciństwie opowieści jej babci Heleny.

Szyrszeniem) w godz. 12-14). 
Przed zbliżającym się świę-

tem artyści nie mogą ujawniać 
swoich prac w całości, moż-
na pokazać tylko fragmenty. Tak 

więc „Damę z gronostajem” Ga-
briela Szyrszenia w całej oka-
załości pokażemy na łamach  
TP za tydzień.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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W Galerii Sztuki Wspócze-
snej Elektrownia pre-
zentowane są praca mło-

dej artystki, która właśnie ukoń-
czyła Wydział Grafiki Akademii 
Sztuk Pięknych w Katowicach. 
Dyplom uzyskała w pracowni 
wklęsłodruku prof. Jana Szmatło-
cha oraz pracowni malarstwa prof. 
Jacka Rykały.  Impulsem do po-
wstania cyklu „Nieobecni?” były 
słuchane w dzieciństwie opowie-
ści jej babci Heleny, a także roz-
mowy z bezpośrednimi świadka-
mi różnych rodzinnych wydarzeń. 
Inspiracją były też fotografie ro-
dzinne, które wykonali jej pra-
dziadkowie -  Wilhelm Miernik 
i Hugon Gemborek.

Na wystawie artystka prezen-
tuje swoje obrazy z cyklu „Nie-
obecni?”, grafiki z cyklu „Bli-
skość” będące studium różnych 
gestów, a także makatki ze słowa-

mi jej przodków utrwalonych w li-
stach, które stanowią świetne do-
pełnienie poruszanej w pracach te-
matyki. Paulina Bobak ma korze-
nie podhalańskie. Jest absolwent-
ką Liceum Plastycznego im. Ke-
nara w Zakopanem. Mimo że do-
piero w tym roku ukończyła stu-
dia artystyczne, ma już imponują-
cy dorobek. Brała udział w wielu 
wystawach, także zagranicznych 
- m.in. w Turcji, Hiszpanii, Chi-
nach i Tajlandii. Na swoim kon-
cie ma też różne nagrody. W la-
tach 2014/2015 oraz 2020/2021 
była stypendystką ministra kultu-
ry i dziedzictwa narodowego.

Już po otwarciu wystawy 
w Czeladzi Paulina zdobyła kolej-
ną nagrodę. Jej praca „Closeness 
III” zdobyła nagrodę na IV Mię-
dzynarodowym Biennale Druku 
2022 w Skopje w Macedonii.

bz
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Jesteśmy wielką europejską rodziną, ale nie zapominamy o naszej rodzimej kulturze i tradycji.

Czerwony Kapturek jest czeski,  
a francuski klucz... belgijski  

Stó³ ugina³ się od potraw z różnych stron Europy. Można by³o spróbować m. in. mal-
tańskich quiche, chorwackie kiflice czy portugalskie pasta de Nata.

patriotyczne pierwszaki

Najważniejsze w takich 
konferencjach jest to,  
że Muzeum Tatrzańskie 
jednoczy zarówno 
naukowców, jak i amatorów, 
którzy są pasjonatami.  
Ich wiedza jest nierzadko 
równie cenna, choć nie 
zawsze doceniana.

W
miniony weekend 
w Muzeum Ta-
trzańskim odbyła 
się IV Międzyna-

rodowa Konferencja Przyrodni-
cza Pogranicza Polsko-Czesko-
Słowackiego. Spotkanie było 
okazją do wymiany informacji 
z różnych dziedzin tej nauki, 
nie tylko wśród badaczy i na-
ukowców, ale również amatorów 
i działaczy chroniących przyro-
dę. - Taka konferencja jest plat-
formą, która umożliwia przed-
stawienie i poznanie konkret-
nych kolekcji - przybliżenie ich 
szerszej publiczności. Do tego 
umożliwia naukowcom zapo-
znanie się z zakresem działal-
ności innych badaczy, co poma-
ga w wyjściu z własnej „bańki” 
i rozszerzeniu wiedzy - podsu-
mował konferencję jej organi-
zator dr Marcin Warchałowski, 
pracownik Muzeum Tatrzań-
skiego.

Mopek w budce 
z Kamieńca

Na konferencji występowali 
więc naukowcy i badacze z dzie-
dziny botaniki, zoologii czy hi-
storii nauki. Tematami prelekcji 
były między innymi torfowiska 
Tatrzańskiego Parku Narodowe-
go, polsko-słowacka baza rysiów 

O przyrodzie na pograniczu polsko-czesko-s³owackim

zapiski Antoniego Kocyana znalezione w archiwach rodzinnych. 

dziadek nie mia³ wykszta³cenia przyrodniczego, ale jego prace by³y publikowane w najbardziej prestiżowych czasopismach na-
ukowych - opowiada³ Ludovit Kocian o Antonim Kocyanie. 

sny zapewniła gmina).
Przez 36 miesięcy trwania 

projektu uczniowie i nauczy-
ciele zdobyli sporą wiedzę na 
temat Europy, doszlifowali tak-
że język angielski. Uczniowie 
odwiedzili szkołę w Chorwacji, 
gdzie zaprezentowali podhalań-
ską kulturę - tańce, śpiew, potra-
wy, a także przekazali sporo wie-
dzy o Polsce. Były wspólne zaję-
cia, warsztaty i okazja, by zwie-
dzić Chorwację. Nauczyciele 
szlifowali język angielski w An-
glii i na Malcie.

Dużo działo się też w sa-
mej szkole. Były różne zajęcia, 
warsztaty, konkursy, które przy-
bliżały wiedzę o poszczególnych 
krajach UE i uczyły tolerancji. 
Dzieci przyrządzały potrawy 
charakterystyczne dla danego 
kraju UE, szyły tradycyjne stroje 
charakterystyczne dla poszcze-
gólnych narodów. Rodzice mo-
gli skorzystać z bezpłatnego kur-
su języka angielskiego. W szkole 
były Dni Europy, Dzień św. Pa-
tryka, patrona Irlandii czy Dni 

Życzliwości i Tolerancji, pod-
czas których uczniowie pisali so-
bie miłe słowa w różnych języ-
kach. W ramach projektu gron-
kowskie dzieci współpracowały 
też z rówieśnikami z różnych in-
nych krajów, m.in. z Czech, Li-
twy, Turcji, Włoch.  

Czwartek 29 września był 
dla szkoły wielkim świętem. 
Przed publicznością z zewnątrz 
szkoła mogła się pochwalić zdo-
bytą wiedzą, przybliżyć projekt, 
a także zaprezentować swoje ta-
lenty.

Bycie nowoczesnym Euro-
pejczykiem nie oznacza jednak, 
że zapomina się o swojej małej 
ojczyźnie. Dlatego właśnie od 
występu góralskiego „Małych 

Gronkowian” zaczął się występ. 
Piękną patriotyczną pieśń zapre-
zentowały pierwszaki, występu-
jące w barwach biało-czerwo-
nych. Dawkę wiedzy na temat 
europejskich krajów w swoim 
przedstawieniu przekazali dru-
goklasiści. Od nich można się 
było dowiedzieć między innymi, 
że Czerwony Kapturek jest cze-
ski, a francuski klucz... belgijski.  

Były popisy wokalne i ta-
neczne, quiz dla publiczno-
ści, a na koniec smakołyki wy-
wodzące się z różnych krajów 
UE. Można było się przekonać, 
jak smakują maltańskie quiche, 
chorwackie kiflice czy portugal-
skie Pasta de Nata. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

T
akie wyraźne przesła-
nie popłynęło ze sceny 
w gronkowskiej szko-
le podczas czwartko-

wych uroczystości. Pretekstem 
do spotkania było podsumowa-
nie projektu Erasmus+ „Bliżej 
Europy”, realizowanego przez 
podstawówkę od września 2019 

r. Jak można się było przeko-
nać 29 września, szkoła unij-
nych dudków nie zmarnowała. 
A mowa o niemałej kwocie, bo 
prawie 23 tys. euro (wkład wła-

czy przedstawienie perspektywy 
ochrony największego zimowi-
ska nietoperzy w Małych Pie-
ninach. Iwona i Tomasz Gott-
friedowie przedstawili sposoby 
czynnej ochrony mopka zachod-
niego, czyli jednego z gatunków 
nietoperzy w Polsce. - Franek 
Greenaway badał telemetrycz-
nie - zakłada się nietoperzo-
wi nadajnik, za pomocą które-
go można go śledzić - schronie-
nie i kolonie rozrodcze poszcze-
gólnych osobników. Na podsta-
wie danych uzyskanych z tych 
badań Frank Greenaway wymy-
ślił rodzaj budki imitującej kry-
jówki naturalne, które w dzisiej-
szych czasach znikają z powodu 
wyrębu lasów - mówiła Iwona 
Gottfried. Małżeństwo badaczy 
w praktyce zastosowało to schro-
nienie, rozmieszczając budki na 
razie na Dolnym Śląsku, i przed-
stawiło badania, jakie przepro-
wadziło na tym terenie w ciągu 
kilkunastu lat.

Taką modelową budkę moż-
na było zobaczyć na własne oczy. 
Została ona wykonana na Warsz-
tatach Terapii Zajęciowej Pol-
skiego Stowarzyszenia na rzecz 
Osób z Niepełnosprawnością In-
telektualną na Kamieńcu w Za-
kopanem. Budowanie budek 
dla ptaków i nietoperzy to po-
mysł, który Muzeum Tatrzań-
skie realizuje z wychowanka-
mi ośrodka już od jakiegoś cza-
su. Iwona Gottfired wysoko oce-
niła jakość drewnianego schro-
nienia. - My takie budki wraz 
z podopiecznymi ośrodka wie-
szaliśmy już w ogrodach willi 
Koliba. To przykład wspólnych 
działań, które przynoszą korzyść 
nie tylko nietoperzom, ale rów-
nież wspierają terapię uczestni-
ków warsztatów - wyjaśnił Mar-
cin Warchałowski.

Muzealnicy i twórcy 
kolekcji

Równie fascynujący jak pre-

zentowane wyniki badań są sami 
twórcy kolekcji czy też opieku-
jący się zbiorami muzealni-
cy. Na konferencji nie zabra-
kło prezentacji przedstawiają-
cych legendarne już postaci. Na 
wykładzie inauguracyjnym Lu-
dovit Kocian, wnuk Antonie-
go Kocyana, przedstawił życio-
rys i prace legendarnego prepa-
ratora zwierząt, którego kolek-

cja jest podstawą zasobów oka-
zów Muzeum  Tatrzańskiego. 
Kocyan był urzędnikiem w hu-
tach kuźnickich. Przyjaźnił się 
z synami właścicieli hut Broni-
sławem i Stanisławem Homo-
lascami. Wraz z nimi walczył 
w powstaniu styczniowym. Był 
leśniczym w Kościelisku, a w 
końcu podleśniczym w Orawi-
cach. - Choć sam nie miał wy-
kształcenia przyrodniczego, od-
wiedzali go najwięksi naukow-
cy tamtych czasów. Swoją bez-
cenną wiedzę uzyskał z obser-
wacji, które prowadził niemalże 
przez całe życie. Świadczą o tym 
jego zapiski dotyczące nie tyl-
ko przyrody, ale i pogody - opo-
wiadał o dziadku Ludowit Ko-
cian. W ciągu całego swojego za-
wodowego życia wypreparował 
aż 7 tysięcy okazów zwierząt. 
To część z nich została zaku-
piona w 1888 roku przez Towa-
rzystwo Muzeum Tatrzańskiego 
i stanowiła podwaliny muzeal-
nej ekspozycji. - Dziadek miesz-
kał na Górnych Węgrzech (obec-
nie Słowacja ). Brak znajomości 
węgierskiego - obowiązującego 

wtedy języka urzędowego - nie 
pozwolił mu na zrobienie kariery 
zawodowej. Do końca życia po-
został podleśniczym. Przez całe 
życie czuł się Polakiem - pod-
kreślił wnuk.

Konferencję zakończyła 
prezentacja Marcina Warcha-
łowskiego, przedstawiająca syl-
wetkę Janusza Domaniewskie-
go, doktora zoologii, ornitologa, 
pracownika Muzeum Tatrzań-
skiego i Muzeum Zoologiczne-
go w Krakowie.  Postać tragicz-
na, dziś już zapomniana, z któ-
rą związanych jest wiele aneg-
dot o nie zawsze szczęśliwym 
zakończeniu, jak choćby ta o po-
żarze w Muzeum Zoologicznym. 
Ogień miął wybuchnąć od nie-
dopałka papierosa, z którym za-
snął Domaniewski po spoży-
ciu zbyt dużej dawki alkoho-
lu. Trzeba przyznać, że w dziw-
nych czasach przyszło mu żyć. 
Ten inspektor ochrony w cza-
sach, gdy nie istniał jeszcze Ta-
trzański Park Narodowy, polo-
wał w Tatrach na jelenie. Pozy-
skiwał w ten sposób zwierzęta 
do preparacji. Jeden z ustrze-
lonych przez niego jeleni znaj-
duje się w Centrum Torfowisk 
w Chochołowie. Na pytanie Ju-
liusza Zborowskiego czy w Ta-
trach są wilki, miał odpowie-
dzieć: - Wszystkie szkodni-
ki wystrzelałem. To on prowa-
dził auto, które uległo wypadko-
wi po jednym ze słynnych Wy-
ścigów Tatrzańskich, rozgrywa-
nych na górskiej trasie do Mor-
skiego Oka. W wypadku zginął 
literat Zygmunt Ejsmond. Do-
maniewski do końca życia wy-
płacał rodzinie odszkodowanie. 
Zmarł w biedzie.

Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska
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Nowotarżanie 
Marka Fryźlewicza

drugi tom Galerii Nowotarżan ukaza³ się po śmierci Marka Fryźlewicza. przygotowując kolejne 
biogramy nie przypuszcza³, że to jego sylwetka otworzy nową serię.

Ci, którzy zasłużyli sobie 
na wielkie „N”.

D
rugi tom Galerii Nowotar-
żan ukazał się po śmierci 
Marka Fryźlewicza. Przy-
gotowując kolejne bio-
gramy nie przypuszczał, 

że to jego sylwetka otworzy nową se-
rię. Ten biogram przygotował Marcin 
Ozorowski, nowotarski plastyk, przy-
jaciel byłego burmistrza. Pisząc o pa-
sjach Marka Fryźlewicza, nie mógł nie 
wspomnieć o historii, „która pozwala 
na wniknięcie w naszą tożsamość z jej 
wzlotami i upadkami, która dotyczy na-
szych więzów pokoleniowych i wynika-
jących z tego konsekwencji dla nas dzi-
siaj. Dla przyszłych pokoleń także. Hi-
storia, która staje się nauczycielką ży-
cia, była też dla Marka szczególnym zo-
bowiązaniem. Sztafetą, w której może-
my zatracić wszystko, co w nas najlep-
sze lub przekraczać kolejne granice cza-
su. Marek wybierał opcję bezwarunko-
wego przekazywania innym swojej wie-
dzy i doświadczeń. Zarażał, inspirował, 
zapalał”.

 Architekci znani, ale nie u nas
Podczas ubiegłotygodniowej pro-

mocji Galerii Nowotarżan zaproszeni 
goście przedstawiali po trzy wybrane 
przez siebie biogramy. Marcin Ozorow-
ski, Arkadiusz Szczepaniak-Guzik, Sta-
nisław Hodorowicz, Wanda Szado-Ku-
dasikowa i Zbigniew Korczak opowia-
dali o postaciach, które ich najmocniej 
zainspirowały. Byli więc architekci, ar-
tyści, wojskowi, duchowni, profesoro-
wie, ale także społecznicy. To zachęta 
dla wszystkich, którzy ukochali swoje 
miasto i jego historię, by sięgnąć po tę 
niezwykłą książkę.

Dla Marcina Ozorowskiego lektura 
książki to sentymentalna podróż. - Bo-
haterowie, którzy zrobili na mnie naj-
większe wrażenie, to ludzie kultury. Lu-
dwik Panczakiewicz i Henryk Buszko 
to dwaj twórcy, o których Nowy Targ 
zapomniał, co widać po naszej urbani-
styce - bardzo kiepskiej, chaotycznej, 
stereotypowej i zaśmieconej. To miasto 
kuleje, jeśli chodzi o architekturę - za-
uważa.

Ludwik Panczakiewicz żył na 
przełomie XIX i XX wieku. To nowo-
tarżanin, który  zasłynął w architektu-
rze warszawskiej, gdzie stworzył wiele 
kamienic mieszkalnych, ale także zaj-
mował się architekturą sakralną. To on 
zaprojektował też nowotarski kościół 
Najświętszego Serca Pana Jezusa. Swo-
ją pracę rozpoczął od klasycystycznych 
budowli. Gdy Polska po odzyskaniu nie-
podległości postawiła mocno na gospo-
darkę, czas wymusił dostosowanie  go-
spodarki do potrzeb przemysłu. I Pan-
czakiewicz zajął się projektowaniem fa-
bryk czy obiektów dla potrzeb przed-
siębiorczości. 

Henryk Buszko w okresie powo-
jennym wygrał konkurs w Katowicach 
na budowę osiedla na 20 tys. miesz-
kań. Tworząc os. Tysiąclecia, nazwane 

przez mieszkańców „kukurydze”, zła-
mał wszystkie obowiązujące w socreali-
zmie standardy. Stworzył osiedle, które 
było ewenementem na skalę światową. 
Od początku wpisał tu budowę kościo-
ła, co spotkało się z oporem władz ko-
munistycznych. 

Genera³, który ocali³ Warszawę
Jedną z postaci, które przypomniał 

Arkadiusz Szczepaniak-Guzik, był gen. 
Kazimierz Ładoś. Choć z pochodze-
nia lwowiak, związał się z miastem na 
zawsze - jest najwyższej rangi żołnie-
rzem spoczywającym na nowotarskim 
cmentarzu. Jak zauważa Marek Fryźle-
wicz - jest to jedyny generał na tutej-
szej nekropolii.

- Kazimierz Ładoś był jednym z ar-
chitektów sukcesu polskiej armii pod-
czas wojny z bolszewikami 1920 roku. 
Mógł zmienić losy zamachu majowego 
1926 roku. Ze swoją grupą 6 tys. żoł-
nierzy z Wielkopolski jechał na po-
moc rządowi. Utknął jednak pod War-
szawą, w Ożarowie, gdzie po konsulta-
cjach z pełniącym obowiązki prezyden-
ta RP Maciejem Ratajem postanowił, że 
jego żołnierze nie pójdą na pomoc woj-
skom rządowym. To była trudna decy-
zja, ale w ten sposób z pewnością za-
pobiegł jeszcze większemu rozlewowi 
krwi na ulicach stolicy - zauważa Ar-
kadiusz Szczepaniak-Guzik.

Fotograf Ognia
Zbigniew Korczak przypomina nie-

zwykłą sylwetkę Romualda Łączkow-
skiego, którego znał osobiście. Jak przy-
znaje, postać dziwną, tajemniczą, arty-
stę. - Ludzie widzieli w nim dziwaka, 
który chodził rozczochrany, ale zawsze 
musiał mieć krawat - bez względu na 
to czy miał koszulę flanelową, czy nie 
miał  jej wcale. Chodził w nieśmiertel-
nym ortalionie. Pamiętam, jak wieczo-
rami przesiadywali z moim ojcem. Naj-
pierw  były szachy, a potem długie dys-
kusje o tym, co usłyszeli w radiu Wolna 
Europa - wspomina. 

Aury tajemniczości tej 
postaci dodaje historia zwią-
zana z losami partyzantów 
Ognia. Romuald Łączkow-
ski zrobił wiele fotogra-
fii żołnierzy jego oddziału, 
stąd nawet pojawiające się 
twierdzenie, że był fotogra-
fem Ognia. Nie był miesz-
kańcem Nowego Targu. 
Pochodził z Mazowsza, 
a osiadł w Białym Du-
najcu. Jego dokonania 
artystyczne to rzeźby 
głównego ołtarza ko-
ścioła NSPJ w No-
wym Targu. Mo-
numentalne figu-
ry, które stworzył 
człowiek małego 
wzrostu i bardzo 
tajemniczy. Zmarł 
w 1996 roku, po 
tym, jak przy renowa-
cji figury św. Floriana na 
budynku straży pożarnej na-

bawił się grypy, a potem zapalenia płuc.
Antonina Ozorowska to przyjaciół-

ka wspominającej ją Wandy Szado-Ku-
dasikowej. Była miejską radną w latach 
50., a także współtwórczynią Klubu In-
teligencji Katolickiej, a przede wszyst-
kim społeczniczką. - Nina zapraszała 
ludzi na spotkania. Ona musiała działać, 
być ciągle w ruchu. Organizowała po-
moc internowanym. Jej dom był zawsze 
szeroko otwarty, przyjmowała wszyst-
kich, miała serce społecznika, kochana 
nasza Nina - podsumowuje pani Wanda.

profesor wśród pszczó³
Prof. Stanisław Hodorowicz pod-

czas prezentacji książki najdłużej wspo-
minał kard. Franciszka Macharskiego, 
który choć nowotarżaninem nie był, to 
jego związki w miastem były bardzo sil-
ne. Jednak wśród wymienionych nowo-
tarżan znalazł się także prof. Andrzej 
Waksmundzki. Hodorowicz poznał go 
jako dziecko, gdy jego ojciec odwiedzał 
profesora Waksmundzkiego w Lublinie. 
Młodemu Stanisławowi imponowało, że 
profesor mówił z nimi po góralsku, a nie 
„po pańsku”. Potem spotykali się na uni-
wersytecie. Prof. Waksmundzki nie-
rzadko kierował swoich studentów pod 
skrzydła prof. Hodorowicza, by kształ-
cili się w zakresie chemii kwantowej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 

- Rozumieliśmy się. Kiedyś odwie-
dziliśmy go z amerykańskim noblistą. 
Przyjechaliśmy na bacówkę. Pamiętam 
zdziwienie Amerykanina, gdy zobaczył 
profesora w prostym chłopskim stroju, 
gdy ten robił przy ulach, a dookoła ba-
ranki się pasły. To była szczególna po-
stać. Zarówno kard. Ma-

charski, jak i prof. Waksmundz-
ki to byli ludzie, którym Nowy 
Targ był bliski - przekonuje prof. 
Hodorowicz.

u
To tylko niektóre z wie-

lu postaci nowotarżan, o któ-
rych pisał Marek Fryźlewicz. 
Wielu z nich jeszcze niedaw-
no chodziło ulicami miasta, 
niektórych można było po-
znać osobiście, bo żyli nie 
tak dawno. I to stanowi 
szczególny walor książki 
autorstwa byłego nowo-
tarskiego burmistrza. 
To historia, która po-
winna być bliska każ-
demu nowotarżani-
nowi.

Tekst i fot.: 
Józef Figura
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Wydarzenia pod patronatem Tp

n	Czwartki u Hasiora
zapraszamy na 
kolejne spotkanie 
z przygotowanego 
przez Muzeum 
Tatrzańskie cyklu. 
W czwartek 6.10 
o godzinie 18.

I stota wieczorów z Hasiorem nawiązuje do histo-
rycznych „Obiadów Czwartkowych”. „Czwartki 
u Hasiora” mają pomóc dotrzeć wielbicielom ta-

lentu i twórczości tego niezwykłego artysty do źró-
deł jego inspiracji, a także interpretować prace. Rów-
nież zaglądać do archiwum, które Muzeum dygitalizu-
je od zeszłego roku wraz z Fundacją Sztuk Wizualnych.

Tym razem w Galerii Władysława Hasiora w Za-
kopanem zobaczymy slajdy artysty z jego własnym 
komentarzem utrwalonym na taśmie.

an

n	Dni Otwarte 
Funduszy Europejskich
Na wydarzenie 
zaprasza Muzeum 
Tatrzańskie 
w zakopanem.

P ierwszy raz w pią-
tek  7.10  o  godzi-
nie  16 do gmachu 

głównego przy ul. Kru-
pówki  10.  Odbędą  się 
tu warsztaty rodzinne 
„Ekozabawki”. Ich uczestników czeka podróż w cza-
sie - dzieci zajmą miejsce swoich rówieśników w daw-
nej izbie góralskiej. Co dalej? Jak czytamy w zaprosze-
niu: „Spróbujemy wyobrazić sobie, jak wyglądał świat 
bez elektryczności, telewizorów, tabletów i grających 
zabawek. Poszukamy odpowiedzi na pytania: czym 
bawiły się dzieci i czy w ogóle miały zabawki, skoro nie 
dało się ich kupić. Każde dziecko wykona własną eko-
zabawkę z materiałów, które możemy znaleźć w na-
szych domach.” Z racji ograniczonej liczby miejsc or-
ganizator prosi o wcześniejsze zapisy:rezerwacja@mu-
zeumtatrzanskie.pl

 Z kolei w niedzielę 9.10 spotkanie drugie. W tym 
samym miejscu, a więc w gmachu głównym, o godzi-
nie 11. Zainteresowanych czeka prezentacja zatytu-
łowana „Wielka zmiana”. rzecz będzie o remontach 
przeprowadzonych w trzech murowanych filiach Mu-
zeum Tatrzańskiego: willi Koziańskich, willi Opolanka 
oraz budynku gmachu głównego Muzeum Tatrzań-
skiego. „Celem spotkania ma być przybliżenie zakre-
su i przebiegu przeprowadzonych prac remontowych, 
przedstawienie zastosowanych rozwiązań konstruk-
cyjnych, a także zdradzenie ciekawostek z procesu in-
westycyjnego.” Spotkanie poprowadzi kierowniczka 
projektu inwestycyjnego Ewa romaniak.

an n	Bieg Hasiora 
po raz piąty
Muzeum Tatrzańskie 
zaprasza do udzia³u 
w tegorocznym Biegu 
Hasiora. 

C i, którzy będą 
chcieli zmie-
rzyć  się  na  żywo 

z pięciokilometrowym 
dystansem, wystartu-
ją  z  Kuźnic  w  Zakopa-
nem  w  niedzielę  9.10. 
Swój udział można zgła-
szać  online  pod  adre-
sem: sport-timing.pl/pomiar-czasu/wydarzenie/v-
bieg-hasiora/. Start - godzina 8.

Z kolei ci, którym do Zakopanego z różnych 
względów nie  po  drodze, mogą  przyłączyć  się  do 
biegu wirtualnie. Termin, w jakim biegacie bądź ma-
szerujecie  i  zgłaszacie  wyniki,  mija  16.10.  Zapisy: 
sport-timing.pl/pomiar-czasu/wydarzenie/wirtual-
ny-bieg-hasiora-2022/

an

n	Jesienne food trucki
Na Street Food polska 
Festival, ostatni w tym 
roku, zapraszamy  
do Nowego Targu  
od piątku 7.10  
do niedzieli 9.10.

F ood trucki zapar-
kują tradycyjnie na 
płycie rynku. Mi-

łośników  smakołyków 
z  różnych  stron  świa-
ta czeka więc tradycyj-
nie przegląd przez kuchnie: hiszpańską, amerykań-
ską, węgierską, azjatycką i polską. Będą oczywiście 
dania zarówno mięsne, jak i wegetariańskie. Coś na 
słodko i słono. Szykuje się też mnóstwo niespodzianek.

Wpisujcie  zatem  terminy do kalendarza:  7.10 
(piątek) w godz. 14-21, 8.10 (sobota) w godz. 11-21 
i 10.10 (niedziela) w godz. 11-20.

an

n	Anna Kwiatkowska, 
Tomasz zjawiony  
- malarstwo

n	Rozmowy 
o Watykanie
zapraszamy na 
dwa spotkania 
z Magdaleną 
Wolińską-Riedi 
w piątek 7.10. do 
Nowego Targu i do 
Krościenka nad 
dunajcem.

M agdalena Wo-
l i ń s k a - r i e -
di jako jed-

na z nielicznych kobiet 
mieszkała  w Watykanie  przez  kilkanaście  lat.  Jest 
pierwszą kobietą tłumaczem Trybunału roty rzym-
skiej i Sygnatury Apostolskiej w Watykanie, realizator-
ką i współproducentką ponad 20 filmów dokumental-
nych i seriali o Watykanie i papiestwie. również autor-
ką trzech książek: „Kobieta w Watykanie”, „Zdarzyło 
się w Watykanie” i „Z Watykanu w świat”. W trakcie 
spotkań z czytelnikami opowie między innymi o tym, 
jak wygląda codzienne życie w najmniejszym państwie 
świata. Nie zabraknie również rozmów o Janie Pawle 
II, Benedykcie XVI i Franciszku.

Do Nowego Targu zapraszamy zatem o godzinie 
16 do Miejskiego Centrum Kultury, z kolei do Krościen-
ka nad Dunajcem o godzinie 19. Tu autorka gościć bę-
dzie w sali widowiskowej (rynek 34).

an

zakopiańskie Centrum 
Kultury i Miejska 
Galeria Sztuki im. 
W. hr. zamoyskiego 
zapraszają do 
Miejskiej Galerii 
Sztuki w zakopanem 
na wystawę 
malarstwa Anny 
Kwiatkowskiej 
i Tomasza 
zjawionego.

A nna Kwiatkowska zajmuje się głównie niefigu-
ratywnym malarstwem oraz instalacją. Wpływ 
na jej aktualną twórczość miało doświadczenie 

z tańcem i ruchem, również w aspekcie pracy z prze-
strzenią. Tomasz Zjawiony porusza się w malarstwie 
i instalacjach artystycznych. Inspiruje się zniszczoną 
architekturą, zwłaszcza tą z okresu Prl-u/ postin-
dustrializmu.

Ich wspólna ekspozycja pozwala na ukazanie 
szerokiego  spektrum możliwości  twórczych  i  źró-
deł inspiracji estetycznej młodych artystów, którzy 
w 2020 roku zostali wyróżnieni w 3. Ogólnopolskim 
Konkursie Malarskim im. Wojciecha Fangora. Kon-
kurs organizowany był przez Akademię Sztuk Pięk-
nych w Gdańsku oraz Fundację Promocji Twórczości 
Wojciecha Fangora.

Wernisaż wystawy w piątek 7.10 o godzinie 17.
opr. an

n	Koncerty 
pod Gontem
Tym razem do 
zakopiańskiej 
Karczmy pod Gontem 
zapraszamy aż na 
dwa koncerty.

W piątek  7.10 
będzie to so-
lowy występ 

Wowy Bayaka - woka-
listy, kompozytora, tek-
ściarza, multiinstrumen-
talisty, aranżera, a przy 
tym twórcy stylu muzycznego znanego jako gang-
stafolk. Artysta swój koncert rozpocznie o godzinie 19.

Dzień później - w sobotę 8.10 pod Gontem go-
ścić będzie charyzmatyczna grupa bazOOms. Czeka 
was zatem spotkanie z czterema wystrzałowymi ko-
bietami, które wyjątkowo lubują się w ciężkim brzmie-
niu. Jeśli chcecie ich posłuchać, to stawiajcie się pod 
Gontem. Startują o 19. 

an

n	Spotkanie 
przy pianinie
po raz kolejny 
zapraszamy do 
kawiarni Kmicic 
w zakopanem  
przy ul. Staszica 11a.

T o tu w niedzie-
lę  9.10  o  godz.  17 
spotkamy Jerze-

go Chruścińskiego, który 
zabierze nas w niezapo-
mnianą podróż muzycz-
ną w czasie dzięki zna-
nym i lubianym utworom muzycznym. Zarówno tym 
dawnym - przedwojennym, jak i tym bardziej współ-
czesnym - z lat 50., 60. czy 70.

Przy okazji warto przypomnieć, że w Kmicicu do 
28 października możecie oglądać rysunki  i akware-
le Wojtka Sielczaka.

an

n	Weekend 
w Jaworkach
Kolejny koncertowy weekend  
w Muzycznej Owczarni w Jaworkach rozpocznie 
się w piątek 7.10.

T ego dnia zagra trio Ajee w składzie Jacek Ko-
chan, Bartek Plucnal i Kajetan Galas. Grupa jest 
projektem Jacka Kochana. Serwuje słuchaczom 

mieszankę nowoczesnego jazzu, muzyki funkowej 
i etnicznej.

W sobotę 8.10 Jaworki kolejny już raz odwiedzi 
kubańska artystka Mili Morena, tym razem w towa-
rzystwie ekipy z Fortet, grającej oczywiście latin jazz. 
Fanów talentu Mili czeka zatem niezwykle energe-
tyczny muzyczny wieczór.         an

n	Światowa premiera 
w Nowym Targu
W sobotę 8.10 
o godzinie 18 
w auli państwowej 
Szko³y Muzycznej 
w Nowym Targu 
odbędzie się koncert 
kompozytorski.

M alawski String 
Quartet - ze-
spół kameral-

ny Filharmonii Krakow-
skiej wykona 6 duetów 
na dwoje skrzypiec Wojciecha Czepiela, które swo-
ja premierę miały w Nowym Jorku. Będzie to zatem 
ich polska premiera. W programie również Kwartet 
smyczkowy  nr 1 tego samego kompozytora. To wyko-
nanie będzie światową premierą utworu. Nowotarski 
koncert jest zwieńczeniem dwuletniego projektu kom-
pozytorskiego, którego efektem są 24 duety skrzyp-
cowe opublikowane przez PWM w formie zapisu nu-
towego oraz na płycie.

Ich twórca – Wojciech Czepiel, to urodzony 
w Nowym Targu dyrygent, skrzypek i kompozytor. 
Jako dyrygent zadebiutował już w 1981 roku z Orkie-
strą Akademii Muzycznej w Krakowie. Od tego cza-
su był dyrektorem wielu orkiestr w Polsce i za granicą, 
koncertowałem w ponad dwudziestu krajach Europy 
Azji i Ameryki. Bardzo ważną pozycję w jego działal-
ności dyrygenckiej zajmują zarówno nagrania archi-
walne dla Polskiego radia, jak i nagrania płytowe dla 
firm: Europa Musica, Arts, Polmusic, Denon, Polskie 
Nagrania, Pro MusicaCamerata, Dux i Deutsche Wel-
le. Aktualnie Wojciech Czepiel współpracuje jako dy-
rygent gościnny zarówno z orkiestrami, jak i operami 
w kraju i za granicą, a także kontynuuje swą twórczą 
pracę nad kolejnymi kompozycjami.

an

n	Malarstwo na szkle 
/ czysta forma
Kolejne ze spotkań 
z wystawą czasową 
„Malarstwo na 
szkle/czysta forma” 
w czwartek 13.10.

T ym razem po eks-
pozycji w gma-
chu głównym Mu-

zeum Tatrzańskiego przy 
ul. Krupówki oprowa-
dzać będzie Lucyna Tkaczyk, konserwatorka szkła. 
Jej punkt widzenia ekspozycji pozwoli spojrzeć na nią 
kolejny już raz pod innym kątem.

Czwartkowy spacer po wystawie rozpocznie się 
o godzinie 18, obowiązują jednak wcześniejsze zapisy: 
wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl

an

n	Wesele góralskie
Wesele 
góralskie - wesele 
pokoleń w sobotę 8.10 
w dworku Gościnnym 
w Szczawnicy.

W e wrześniu ze-
spół regional-
ny im. Jana 

Malinowskiego, działa-
jący przy OSP w Szczaw-
nicy,  świętował  100-le-
cie „Wesela góralskie-
go”. Tym razem do obejrzenia sztuki pióra Jana Ma-
linowskiego z „Pagorek” zapraszają wespół z rodziną 
Mańkowskich do szczawnickiego Dworku Gościnne-
go. W sobotę 8.09 o godzinie 18.30.

Dochód z biletów będzie przekazany na odbudo-
wę siedziby Pienińskiego Oddziału Związku Podhalan.

an

kina  
i teatry

zaKopaNe
n	KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 
4, 18 201 53 04, kinogiewont.pl
l	6.10, 13.15 Tedi  i szmaragdowa tablica (2D/
dubbing),  15.00 Sierota. Narodziny zła (2D/na-
pisy), 16.45 Johnny (2D/oryginalny), 19.00 Bilet 
do  raju  (2D/napisy),  21.00  Niewidzialna wojna 
(2D/oryginalny)
l	7-13.10, 12.00  Mia  i  ja,  13.20  Niewidzialna 
wojna, 16.00 Johnny, 18.15 PREMIERA! Miłość na 
pierwszą stronę, 20.30 Bilet do raju
n	KINO „SOKÓŁ” dIGITAL 3d, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l	6.10, 14.30 Tedi i szmaragdowa tablica, 16.20 
Niewidzialna  wojna,  19.00  Andre  Rieu:  Niech 
znów nastaną szczęśliwe dni - retransmisja kon-
certu z Maastricht
l	7-13.10, 15.50  Mia  i  ja,  17.30  Niewidzialna 
wojna, 20.10 PREMIERA! Apokawixa
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l	6.10, 16.00  Kino  Dzieci:  Guliwer,  18.00  Nie 
martw się, kochanie, 20.30 IO
l	7-9.10, 14.00 Nie martw się, kochanie, 16.20 
IO, 18.10 PREMIERA! Ania, 20.00 Johnny
l	10.10, 19.00 Spotkanie z cyklu „podróż 
w Miejscu - podróże po kulturze”: „Podróż po 
nieoczywistych muzeach”
l	11-12.10, 16.20 IO, 18.10 Ania, 20.00 Johnny
l	13.10, 16.00 Johnny
n	TEATR IM. sT. I. WITkIEWICzA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on  line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l	6.10, 19.15  Sławomir  Mrożek  –  RZEŹNIA/
Scena Witkacego
l	7.10, 19.15 CCy - WITKAC-y Menażeria wg 
Juweniliów St. I. Witkiewicz/Scena A. Bazakbala, 
Kawiarnia Witkacy
l	8.10, 19.15  Antoni  Czechow  WIŚNIOWY 
SAD/Scena Witkacego
l	12.10, 9.00 i 11.30 Gościnnie w Teatrze - TA-
JEMNICZy OGróD - Teatr lalki i Aktora w Wał-
brzychu/Scena Witkacego
l	13.10, 19.15 AKT PrZEryWANy czyli TEATr 
Nie(konsekwencji) wg tekstów Tadeusza róże-
wicza/Scena Witkacego

NoWy TarG
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl.    18  26  626  24,  kinotatry@nowy-
targ.pl
l	6.10, 15.30 Johnny, 17.30 Zobacz Anioła, 19.15 
Bilet do raju, 21.00 Niewidzialna wojna
l	7.10, 12.00 Mia i  ja, 13.40 Niewidzialna woj-
na, 16.00 PREMIERA! Apokawixa, 18.05 PREMIE-
RA! Ania,  19.40 PREMIERA! Miłość na pierwszą 
stronę, 21.45 Bilet do raju
l	8.10, 11.00  King.  Mój  przyjaciel  lew,  12.40 
Mia i ja, 14.20 Ania, 16.00 Apokawixa, 18.10 Bilet 
do raju, 20.00 Miłość na pierwszą stronę, 22.00 
Niewidzialna wojna
l	9.10, 10.30  King.  Mój  przyjaciel  lew,  12.20 
Mia i ja, 14.00 Johnny, 16.00 Ania, 17.30 Bilet do 
raju, 19.20 Miłość na pierwszą stronę, 21.30 Apo-
kawixa
l	10.10, 17.30  Bilet  do  raju,  19.20 Ania,  21.00 
Niewidzialna wojna
l	11.10, 12.00  Orlęta.  Grodno`39,  15.30  Mia 
i ja, 17.15 Bilet do raju, 19.00 Johnny, 21.00 Miłość 
na pierwszą stronę
l	12.10, 15.30 Mia i ja, 17.00 Apokawixa, 19.00 
Ania, 20.40 Miłość na pierwszą stronę
l	13.10, 13.40 Ania, 15.15 Apokawixa, 17.15 Bi-
let do raju, 19.00 Johnny, 21.00 Miłość na pierw-
szą stronę

rabKa-zdrÓJ
n	TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 
26 77 648, rabcio.pl
l	6.10, 10.15 Bajka o Kocie w Butach
l	7.10, 10.15 Piękna i Bestia
l	10.10, 10.15 Piękna i Bestia
l	11-12.10, 10.15 Bajka o Kocie w Butach
l	12.10, 17.00 letni dzień - przedstawienie dla 
dzieci od lat 3
l	14.10, 10.15 Bajka o Kocie w Butach

sUcHa besKidzKa
n	Centrum kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l	6.10, 16.30  Pies  w  rozmiarze  XXL,  18.30 
Patrz, jak kręcą
l	7.10, 15.00 Pies w rozmiarze XXL, 17.00 Ava-
tar 2009, 20.15 Johnny
l	8.10, 16.00 Spektakl teatralny: Alicja w Kra-
inie Czarów - wystąpi Street Art
l	8.10, 20.30 Johnny
l	9.10, 15.00 Pies w rozmiarze XXL, 17.00 Ava-
tar 2009, 20.15 Johnny

wydarzenia

n	TRAsA AUTORskA MAGDALENY WO-
LIńskIEJ-RIEDI, autorki książek o życiu w Wa-
tykanie („Kobieta w Watykanie”, „Zdarzyło się 
w Watykanie”, „Z Watykanu w świat”) - harmo-
nogram:
l	7.10, 13.00 liceum Ogólnokształcące im. 
Goszczyńskiego  w  Nowym Targu;  16.30  Nowy 
Targ - Miejskie Centrum Kultury; 19.00 Krościen-
ko nad Dunajcem - Gminne Centrum Kultury 
i Promocji
l	8.10, 12.00 Kęty - księgarnia „Tu czytam”; 
18.00  -  Rabka-Zdrój, Muzeum  im. Władysława 
Orkana
l	9.10, 12.30 Zakopane - Dzień Papieski 
2022 - Narodowe Sanktuarium Matki Bożej Fa-
timskiej, Krzeptówki; 18.00 Dzień Papieski - Su-
cha Beskidzka, Zamek Suski - Sala rycerska
l	10.10, 11.00 Wadowice - Dom Papie-
ża - udział w wydarzeniu z cyklu: „TAKIM GO PA-
MIĘTAMy. WSPOMNIENIA O JANIE PAWlE II”

zaKopaNe
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. 
Tatrzańskiego),  ul.  Jagiellońska  18b.  CzYNNA: 
wt.-niedz.  10-18  (ostatnie  wejście  pół  godziny 
przed zamknięciem). Autorska galeria prac ar-
tysty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztanda-
ry, kompozycje przestrzenne  i  rzeźby,  tworzone 
z różnorakich materiałów.
l	6.10, 18.00 Czwartek u Hasiora - tym ra-
zem zobaczymy slajdy artysty z jego własnym 
komentarzem utrwalonym na taśmie
n	Muzeum Tatrzańskie im. dra Tytusa Cha-
³ubińskiego,  ul.  Krupówki  10,  gmach  główny. 
muzeumtatrzanskie.pl. CZyNNE. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu za-
kopiańskim, zbudowany w  latach 1913-1922 wg 
planów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyń-
skiego (projekt  techniczny). Wystawa czasowa: 
MAlArSTWO NA SZKlE / CZySTA FOrMA (do 
13.11).
l	7.10 DNI OTWARTYCH FUNDUSZY EURO-
PEJSKICH - PREZENTACJA, WARSZTATY, WY-
STAWY:  16.00  „Ekozabawki”  -  warsztaty  ro-
dzinne; liczba miejsc jest ograniczona, pierw-
szeństwo mają osoby, które zapiszą się wysyła-
jąc wiadomość na adres:  rezerwacja@muzeum-
tatrzanskie.pl
l	9.10 DNI OTWARTYCH FUNDUSZY EURO-
PEJSKICH - PREZENTACJA, WARSZTATY, WY-
STAWY:  11.00  „Wielka  Zmiana”  -  prezentacja 
Ewy romaniak; prezentacja prac remontowych 
przeprowadzonych w 3 murowanych filiach Mu-
zeum Tatrzańskiego: willi Koziańskich, willi Opo-
lanka oraz budynku gmachu głównego Muzeum 
Tatrzańskiego - spotkanie poprowadzi kierow-
niczka projektu inwestycyjnego Ewa romaniak
l	13.10. 18.00 Z INNEJ PERSPEKTYWY SPA-
CERY PO WYSTAWIE MALARSTWO NA 
SZKLE/CZYSTA FORMA – oprowadzanie p wy-
stawie: Lucyna Tkaczyk, konserwatorka szkła
n	zakopiańskie Centrum Kultury - Miej-
ska Galeria Sztuki im. W. hr. zamoyskiego, 
ul. Krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. 
CzYNNA: wt.-sob. 10-17.
l	7.10, 17.00 Wernisaż wystawy ANNA 
KWIATKOWSKA I TOMASZ ZJAWIONy - MA-
lArSTWO
n	Karczma pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l	7.10, 19.00 Koncert: Wowa Bayak solo
l	8.10, 19.00 Koncert: bazOOms
n	Redakcja Tygodnika podhalańskiego, ul. 
Zwierzyniecka 14
l	8.10, 13.00 ZAKOPIAŃSKA MASA KRY-
TYCZNA - do udziału zapraszamy dużych i ma-
łych, wszystkich, którym zależny na ścieżkach ro-
werowych w Zakopanem
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Haren-
dzie,  18 20 68 426. CzYNNE: wt.-niedz.  10.15-
15.15.  Pamiątki  po  poecie  i  jego  rodzinie. Wnę-
trza mieszkalne pozostawiono w takim stanie, 
jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria Kaspro-
wiczowa. Dostępne dla zwiedzających mauzo-
leum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum.
l	8.10, 18.00 212. Wieczór na Harendzie: Ję-
zyczek u wagi. Z Pawłem Bieniem rozmawia Se-
bastian Brejnak
n	Kuźnice
l	9.10 V BIEG HASIORA:  start  godzina  8.00 
przy pomniku „Prometeusz rozstrzelany” na al. 
Przewodników Tatrzańskich, meta: gmach głów-
ny Muzeum Tatrzańskiego, dystans: 5 km
n	Kawiarnia Kmicic,  ul.  Staszica  11a. Wysta-
wa z cyklu Architekci - Artystycznie: WILD HOR-
SES - akwarele i rysunki Wojtka Sielczaka (do 
28.10).
l	9.10, 17.00 Spotkanie przy pianinie z Je-
rzym Chruścińskim
n	pensjonat „Jasny pa³ac”, ul. K. Przerwy-
Tetmajera 24
l	9.10, 18.00 „Opowieści wujcia Karola 
z Atmy” - koncert Tatrzańskiej Orkiestry Klima-
tycznej dla dzieci i dorosłych; w programie insce-
nizowane „ramy dziecięce” Karola Szymanow-
skiego do słów Kazimiery Iłłakowiczówny „Pro-
się”,  „Ślub  królewny”,  „Trzmiel  i  żuk”,  „Wizyta 
u krowy” i wiele innych

eprasa.pl 46da9936a9

https://zeumtatrzanskie.pl/
https://sport-timing.pl/pomiar-czasu/wydarzenie/v-
https://sport-timing.pl/pomiar-czasu/wydarzenie/wirtual-
mailto:wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl
https://kinogiewont.pl/
https://kinosokol.z-ne.pl/
https://witkacy.pl/
https://nowytarg.pl/
https://targ.pl/
https://rabcio.pl/
https://muzeumtatrzanskie.pl/
https://tatrzanskie.pl/
https://galeria.zakopane.pl/
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LUDŹMIERZ
l	8.10 UROCZYSTOŚĆ USTANOWIENI MAT-
KI BOŻEJ LUDŹMIERSKIEJ PATRONKĄ PO-
WIATU NOWOTARSKIEGO:  10.30  Uroczy-
sta sesja rady Powiatu Nowotarskiego w Domu 
Pielgrzyma, wprowadzenie sztandarów, odśpie-
wanie hymnu narodowego, modlitwa za Oj-
czyznę, otwarcie sesji i przywitanie uczestni-
ków, odczytanie Dekretu Kongregacji Kultu Bo-
żego i Dyscypliny Sakramentów Stolicy Apostol-
skiej o uznaniu Matki Bożej Ludźmierskiej za Pa-
tronkę Powiatu Nowotarskiego, podjęcie rezolu-
cji  ws.  ustanowienia Matki  Bożej  Ludźmierskiej 
Patronką Powiatu Nowotarskiego, wystąpienie 
Tadeusza rafacza, przewodniczącego rady Po-
wiatu  Nowotarskiego,  okolicznościowe  wystą-
pienia  gości,  12.00  Bazylika  Matki  Bożej  Ludź-
mierskiej Królowej Podhala: Msza pod przewod-
nictwem metropolity krakowskiego abpa Marka 
Jędraszewskiego w intencji samorządów teryto-
rialnych w powiecie nowotarskim

MaŁe cicHe
l	9.10 XXIX Jesienny Wyścig Rowerowy 
Małe Ciche - dla uczniów w wieku szkoły pod-
stawowej i młodszych niezrzeszonych w klu-
bach kolarskich, zawodnicy startują indywidual-
nie w swoich grupach wiekowych;  8.00 wyda-
wanie numerów startowych; zawody organizu-
je SP im. ratowników Tatrzańskich

NoWy TarG
n	Muzeum podhalańskie im. Czes³awa pa-
jerskiego,  Rynek  -  ratusz  (I  p.),  18  26  67776. 
CzYNNE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wy-
staw  stałych),  wt.-pt.  9-17,  sob.  9-14,  facebo-
ok.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe 
ze  zbiorów muzeum:  „Nowy Targ na przełomie 
XIX i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan 
Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość  i obec-
ność”.
l	6.10, 18.00 Wernisaż wystawy GENE-
AlOGICZNA PODróŻ MOJEGO TATy, NOWy 
TARG - LIPIEC 1936 oraz wykład Kingi Urbańskiej 
„Polskie emigracje - jak szukać przodków za gra-
nicą? Stowarzyszenie Twoje Korzenie w Polsce”
n	Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l	6.10, 20.20 Kino: IO
l	7.10, 10.00-11.30 Jesienna Bajka w Ta-
trach - koncert zespołów dziecięcych i mło-
dzieżowych  z  Litwy  i  Polski:  Grupa  Wokalna 
„Šaltinėlis”, Zespół Wokalny „Žiburiukai”, Zespół 
KANKLĖS,  Wydział  Choreografii  Szkoły  Sztuk 
Pięknych im. Mykolo Oginskio oraz Dziecięcy Ze-
spół Góralski Mali Hyrni
l	7.10, 18.00 „Życie za wielką wodą...” Po-
strzeganie Podhala z perspektywy emigracyjnej 
w trakcie pobytów w Polsce - posiady z Janem 
Żółtkiem - poetą, działaczem polonijnym oraz 
Związku Podhalan Północnej Ameryki/Izba re-
gionalna ZP
l	8.10, 18.00 Koncert Edyty Geppert
n	Rynek. STREET FOOd pOLSKA FESTIVAL:
l	7.10, 14.00-21.00
l	8.10, 11.00-21.00 
l	9.10, 11.00-20.00 
n	państwowa Szko³a Muzyczna, ul. Parkowa 
12, aula koncertowa
l	8.10, 18.00 ŚWIATOWA PREMIERA NO-
WYCH KOMPOZYCJI WOJCIECHA CZEPIE-
LA - 6 duetów na dwoje skrzypiec i Kwartet 
smyczkowy  nr  1;  wykonawcy:  Malawski  String 
Quartet

MaNioWy
l	9.10 Koncert Orkiestry Dętej Domu Kul-
tury i OSP w Maniowach w ramach Dni Pa-
pieskich oraz trwającego jubileuszu 50-lecia 
orkiestry: 10.30 Koncert Papieski, 11.00 uroczy-
sta msza w kościele NMP Matki Kościoła; Benefis 
działalności kulturalnej - twórczości Kapelmistrza 
Stanisława Wojtaszka: 16.00 spotkanie z benefi-
santem Stanisławem Wojtaszkiem, koncert Or-
kiestry Dętej Maniowy, występ zespołu Manio-
wianie

szczaWNica
n	Kinoteatr „pieniny”, ul. Główna 6
l	8.10, 17.00 Brass Riders - koncert polskiej 
muzyki filmowej; wystąpią: Tomasz Stolarczyk, 
Andrzej Tkaczyk, Tomasz Gajewski, Jarosław Ja-
strzębski
n	dworek Gościnny, Park Górny 7
l	8.10, 18.30 WESELE GÓRALSKIE - wese-
le pokoleń w wykonaniu Zespołu regionalnego 
im. Jana Malinowskiego

JaWorKi
n	Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l	7.10, 20.00 Koncert: Jacek Kochan & AJEE
l	8.10, 20.00 Koncert: Fortet & Mili Morena

LipNica WieLKa
n	80. rocznica śmierci. Józefina Machay-
Mikowa:
l	13.10, 15.00 Odwiedzenie grobów osób zwią-
zanych z Orawą, których działalność w odniesie-
niu do Polski i Orawy jest nieoceniona - cmentarz 
salwatorski,  18.30 Koncert  z utworami poświę-
conymi m.in.  Józefinie Mikowej  -  Projekt  Bieła-
so - dziedziniec kościoła i klasztoru
l	14.10, 11.00 Uroczysta msza w  kościele  św. 
Augustyna  i  św.  Jana Chrzciciela na Salwatorze, 
po mszy uroczysty przemarsz na cmentarz sal-
watorski,  złożenie wiązanek  na  grobie  Józefiny 
Machay-Mikowej

LiMaNoWa
n	Limanowski dom Kultury, ul. B. Czecha 4
l	9.10, 17.00 Koncert grupy Baciary
n	Kino Klaps, ul. B. Czecha 4
l	6.10, 12.00 KINO SENIORA: „Johnny” - po 
seansie niespodzianka
l	8.10, 11.00 Kino Juniora: Mia i ja; przed se-
ansem pokaz Bubble Show oraz animacje w wy-
konaniu grupy animacyjnej Kuglarze

rabKa-zdrÓJ
l	9.10 Odsłonięcie pomnika upamiętnia-

jącego żołnierzy 3 Pułku Piechoty Legio-

nów:  12.30 Msza w  kościele  św. Marii Magda-
leny,  13.30 Przejście na parking w Ogrodzie Ró-
żańcowym, hymn, okolicznościowe przemówie-
nia, odsłonięcie i poświęcenie pomnika, złożenie 
wiązanek

sUcHa besKidzKa
n	Muzeum Miejskie - zamek. CzYNNE:  wt.
-sob. 9-16 (ostatnie wejście 40 minut przed za-
mknięciem), niedz. i po. nieczynne. dzia³ Etno-
graficzny „domek Ogrodnika” NIECZyNNy; 
33  874-26-05,  muzeum@sucha-beskidzka.pl. 
Wystawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Do-
linie Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii  i Emi-
la Zegadłowiczów: Miłość do człowieka - miłość 
do sztuki - miłość do natury, 3. malarstwo nowo-
żytne i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. 
Sucha na starej fotografii. Galeria Sztuki - za-
mek. Wystawy  czasowe:  W  POSZUKIWANIU 
PIĘKNA PrZyrODy. Podróże W. Goetla i P. Chrzą-
stowskiego (do 31.01.23) i „Produkt Lokalny Pod-
babiogórza” (do 27.10).
l	8.10, 11.00 DNI OTWARTE FUNDUSZY EU-
ROPEJSKICH NA SUSKIM ZAMKU – zwiedza-
nie tematyczne „Tajemnice Suskiego Zamku” 
(konieczna wcześniejsza rezerwacja miejsc - naj-
później do 7.10 do 12.00 tel. 33 874 26 05; e-mail: 
it@sucha-beskidzka.pl)

muzea  
i zabytki

zaKopaNe
n	Muzeum Stylu zakopiańskiego im. Sta-
nis³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Kościeliska 18,  18 26 37 065. 
CzYNNE: wt.-niedz.  10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg projektu 
i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remon-
cie  udostępniono  wnętrza  w  najstarszej  części 
obiektu, które zaaranżował Władysław Hasior na 
początku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzy-
dle zachodnim:  na parterze  - poświęcona po-
wstaniu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle 
sztuki  europejskiej;  na  poddaszu  -  poświęcona 
twórcy pierwszego polskiego stylu narodowego 
Stanisławowi Witkiewiczowi. Wystawa czasowa 
w ogrodach przy willi: DONATO SAVIN. Kamien-
ne Bóstwa (do 14.10).
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
NIECzYNNE.  Muzeum  biograficzno-literackie 
w willi „Opolanka”. 
n	Muzeum Stylu zakopiańskiego - In-
spiracje im. Marii i Bronis³awa dembow-
skich - Cha³upa Gąsieniców Sobczaków 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do rojów 6. 
CzYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Chałupa położo-
na nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy 
ul.  Kościeliskiej,  to  jeden  z  najcenniejszych  za-
bytków budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n	zespó³ dworsko-parkowy, Kuźnice 1. 
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CzYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt.  i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozy-
tora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu. Pokaz obrazu: Z WIZYTĄ PO-
WROTNĄ. Panneau dekoracyjne Jana Rembow-
skiego z Sanatorium Dłuskich w Zakopanem.
n	Cmentarz na pęksowym Brzyzku i kośció³ 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CzYNNE:  soboty  10-16. W  innych  termi-
nach i godz. tel. 608 438 794.

oraWKa
n	Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół  katolicki  na  Górnej  Orawie.  Parafiaoraw-
ka.pl. CzYNNY - zwiedzanie tylko z przewod-
nikiem:  sob.  9.30-17.30,  niedz.  11.30-16,  w  po-
zostałym czasie możliwe w grupach powyżej 
15 osób po wcześniejszym (przynajmniej jedno-
dniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.ko-
sciol@gmail.com.

cHocHoŁÓW
n	zagroda Bafiów. Muzeum powstania 
Chocho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Chochołów 75. NIECzYNNA do 22.10. W zabyt-
kowej chałupie należącej niegdyś do zamożnego 
gospodarza Jana Bafii.

NoWy TarG
n	Muzeum drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CzYNNE: wt.-pt.  8-16,  sob. 9-14. W  muzeum 
odtworzono dawną oficynę drukarską na wzór 
prowadzonego  od  1898  roku  zakładu  Ignace-
go Borka, z oryginalnymi maszynami. Wystawa 
czasowa:  SPOTKANIA Z MOKURITO.  LITOGRA-
FIA NA DrEWNIE JAPOŃSKICH I POlSKICH Ar-
TYSTÓW  -  swoje  prace  prezentują:  Seishi Oza-
ku, yasuko Sawaoka, Tadashi Kobayashi, Moto-
mi Tsunoda, Mamiko Minamidate, Setsuko Ho-
zumi, Junko Kasai, Ewa Budka, Katarzyna Budka, 
Justyna Mazur-Kiwer, Agnieszka rokicka i Mar-
ta Śliwak.
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego,  ul.  Kolejowa  164. Wstęp  wolny.  Eks-
pozycja poświęcona historii  linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. CzYNNY: pn.-pt. 8-16.
n	Izba pamięci zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”,  Urząd  Miasta,  ul.  Krzywa  1.  Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

ŁopUszNa
n	dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskie-
go). CzYNNY: śr.-niedz.  10-16 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). Dawna sie-
dziba szlacheckich rodzin lisickich, Tetmajerów 
i  Lgockich. Dwór wybudował ok.  1790  r. Romu-
ald lisicki, konfederat barski. 
n	Izba pamięci ks. prof. Józefa Tischnera 
przy GOK-u. CzYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. 
Ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarNa GÓra
n	zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Za Górą 86. CzYNNA:  śr.-niedz.  10-18. 
Drewniana  zagroda  należąca  niegdyś  do  tutej-
szej zamożnej rodziny Korkoszów.

JUrGÓW
n	zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzań-
skiego),  Jurgów  215.  CzYNNA:  śr.-niedz.  10-16 
(ostatnie  wejście  pół  godziny  przed  zamknię-
ciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę 
Sołtysów wybudował w  1861  r.  pradziad  ostat-
niego właściciela, Jakuba Sołtysa.

Niedzica
n	Muzeum - zespó³ zamkowy w Niedzicy, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 
29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.
pl. CzYNNE: od wtorku do niedzieli 9-16 (ostat-
nie wejście 15.30). Zachowany historyczny ukła-
du i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, 
obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki  i  fotogra-
fie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań arche-
ologicznych. 
n	Wozownia. CzYNNA. Pawilon w pobliżu 
zamku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z lat 1900-1939.

czorszTyN
n	zamek Czorsztyn.  Zachowane  i  częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. CzYNNY: codzien-
nie 9-18. 

zUbrzyca GÓrNa
n	Muzeum-Orawski park Etnograficzny. 
CzYNNE:  pon.-pt.  9-15,sob.-niedz.  11-17.  Eks-
pozycje obrazują życie różnych warstw społecz-
nych na Orawie na przestrzeni XVIII-XX w., wiej-
skie zakłady przemysłowe: olejarnię, folusz, tar-
tak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidziNa
n	park Etnograficzny. W  górnej  części  Sidzi-
ny - Bińkówce. Eksponaty związane z historią 
i  etnografią  regionu.  CzYNNY: rezerwacja od-
wiedzin: 501597208, skansensidzina@interia.pl.

rabKa-zdrÓJ
n	Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Or-
kana,  ul.  Sądecka  6,  18  2676747,  muzeum-
orkana.pl. CzYNNE: wt.-niedz. 9-16. Drewniany 
kościół pw. św. Marii Magdaleny to  jeden z cie-
kawszych zabytków rabki. Ekspozycja muzeal-
na: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
n	Muzeum Górali i zbójników - Muzeum 
Gorczańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CzYNNE 
po wcześniejszym kontakcie telefonicznym: 795 
222  925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum  inte-
raktywne w chałupie góralskiej wpisanej do reje-
stru zabytków, z unikalnymi kasetonami. Malar-
stwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak hu-
moru góralskiego Zygmunta Pytlika.

poręba WieLKa
n	Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³a-
dys³awa Orkana. CzYNNE:  wt.-pt.  9-17.  608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

cHabÓWKa
n	Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CzYNNE: w dni robo-
cze 8-15, soboty, niedziele  i święta 8-15. Ekspo-
zycja: parowozy, lokomotywy elektryczne i spali-
nowe, wagony oraz tabor specjalny taki jak żura-
wie, pługi śnieżne itp.

szLacHToWa
n	Muzeum pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
Łemkowska 37, 18 262 22 58, CzYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozy-
cję  15.15).  Ekspozycja  prowadzi  szlakiem  prze-
szłości regionu pienińskiego.

zaWoJa
n	Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chału-
pa”  z  1840  r. W  skansenie  odbywają  się  zaję-
cia, warsztaty i gry edukacyjne - stale i sezono-
wo. CZYNNY  - od  1.10  tylko  rezerwacje grupo-
we - terminy ustalane telefonicznie i mailowo.

galerie

zaKopaNe
n	Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza 
(Oddz. M. Tatrzańskiego),  ul.  Zamoyskiego  25, 
692 029 817. CzYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostat-
nie  wejście  pół  godziny  przed  zamknięciem). 
Willa jest trzecim dziełem powstałym wg projek-
tu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. 
Budynek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem 
Wojciecha Roja  i  Jana Obrochty w  latach 1895-
1896.  Wystawa  czasowa: WOJCIECH  BRZEGA. 
Talent i praca (do 16.10).
n	Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba na-
ukowo-administracyjna Muzeum Tatrzańskie-
go  pon.-pt.  8-16,  Galeria  Kobierców Wschod-
nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum 
fotograficzne wt.-pt.  8-15,  archiwum naukowe 
wt.-pt.  8-14.  Muzeum  prosi  o  ustalanie  termi-
nów kwerend mailowo lub telefonicznie.
n	Willa Czerwony dwór - Centrum Kul-
tury Rodzimej,  ul. Kasprusie  27. CzYNNA:  pn.
-sob.  10-17  (oprócz  środy). Malarstwo na  szkle 
zakopiańskich artystów - wystawa stała, Gale-
ria  Sztuki  Ludowej.  Wystawa  czasowa:  TATRY 
NA AKWArElACH MICHAŁA SUFFCZyŃSKIE-
GO (do 15.10).
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „dom dok-
tora”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n	Galeria „pod Makiem”, Pasaż Handlowy, 
ul. Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, 
Fortuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, 
Kłosowskiego i inne, oraz rękodzieło.

NoWy TarG
n	Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”,  ul.  Kościuszki  4,  18  2669482. 
CzYNNA:  pon.-pt.  10-17,  sob.  10-14.  Ostatnie 
wejście  15 minut  przed  zamknięciem. Wystawa 
czasowa: 31. PREZENTACJE NOWOTARSKIE. WA-
CŁAW CZUBERNAT (do 24.10).
n	EmiHome designe, ul. Św. Katarzyny 1. Wy-
stawa czasowa: FRESKA VERDE (do 13.10).

rabKa-zdrÓJ
n	Galeria MOK „pod Lilianną”, ul. Nowy 
Świat  1,  18  267  66  26. W  jednej  z  najstarszych 
rabczańskich willi  „Lilianna”  (1880  r.) mieści  się 
galeria twórców ludowych, którzy zapraszają na 
wystawę i warsztaty.
n	Galeria pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczaWNica
n	Galeria pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża 
ponad 200-letnią historię Uzdrowiska oraz histo-
rię rodu Stadnickich. CzYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n	Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojo-
wa 1
n	Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zaWoJa
n	Galeria na Uciechę, Zawoja Wilczna, na-
ucieche.pl. CzYNNA: pn.-sob.  9-16.  Kontakt: 
696 818 211

galerie 
autorskie

zaKopaNe
n	Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego  16  (codz.  po  umówieniu:  182066969, 
695482204). Czynna od  lipca  1976  r.  Po  śmier-
ci  artysty w  1980  r.,  prowadzi  ją  syn,  rzeźbiarz 
Marcin rząsa.
n	Galeria Rzeźby Jerzego popielaka, ul. Dr. 
do Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n	Galeria Grzegorza pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n	Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n	Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).

n	Galeria Anny i Eugeniusza Boguc-
kich - malarstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. 
Smrekowa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych termi-
nach: 18 20 142 74).
n	Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n	Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n	Izba Twórcza Adama doleżuchowi-
cza  -  rzeźba, szachy regionalne, świątki, malar-
stwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 
10-15)
n	Galeria „Seba”,  malarstwo,  rzeźba  Seba-
stiana Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.
-sob. 10-17)
n	Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeli-
ska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, ry-
sunek, malarstwo.
n	Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n	Galeria kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n	Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18

GroNKÓW
n	„Ozwa” - galeria autorska Beaty zalot. 
Pastele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

osTroWsKo
n	Autorska galeria malarstwa Mariana 
Gromady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 
697 700 969.

cHocHoŁÓW
n	Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz  ludowy  Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

GLiczarÓW GÓrNy
n	„Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza.  Malarstwo,  rzeźba.  Gliczarów  Górny 
79, czynna codziennie 8-20.

Łapsze NiŻNe
n	pracownia-galeria malarstwa żel-art 
Jana K. pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po 
uzgodnieniu tel. 601 093 221

rabKa-zdrÓJ
n	Galeria autorska Ewy Łaczek-daleki, ul. 
Kręta 3, (codz. 11-17).

szczaWNica
n	pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n	Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 
16d. Pejzaże pienińskie, portrety.
n	Galeria Jana Wierzby,  ul.  Szalaya  100. Ko-
rzenioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n	Izba pamięci Micha³a S³owika dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, 
rzeźba, twórczość pisarska.
n	pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza za-
chwiejów,  ul.  Połoniny  5,  18  262  23 08.  Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n	prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wysta-
wa przyrodnicza  i nie  tylko. Codz.  10-16, ul. Po-
toczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, le-
pidopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zaKopaNe
n	Centrum Edukacji przyrodniczej TpN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 311. CzYNNE: wt.
-niedz. 8-16.30,  ostanie  wejście  o  godzinie  15. 
Kino 4D, makieta Tatr, sala odkryć i inne. 

cHocHoŁÓW
n	Centrum promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40,  tel.  18  265  78  12, muzeumplsk.
eu. CzYNNE:  wt.-sob.  9-18;  grupowe  wejścia: 
10.30,  11.30,  12.30,  13.30,  14.30,  15.30,  16.30. 
Ekspozycja  multimedialna.  Wystawa  czasowa: 
TORFOWISKA KAPSUŁĄ CZASU - wystawa au-
torstwa dra Marcina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n	Budynek dyrekcji ppN,  ul.  Jagiellońska  107 
B. Parking dla zwiedzających. CzYNNY: wt.-sob. 
8-16.  Wystawa  przyrodnicza:    makiety,  model 
lasu  naturalnej  wielkości,  eksponaty  geologicz-
ne  oraz  słynna  złamana  gałąź  reliktowej  sosny 
z Sokolicy.

poręba WieLKa
n	Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zaKopaNe
n	Cafe Tygodnik podhalański,  ul.  Kościuszki 
3, SDH Granit, IV p.

MszaNa doLNa
n	Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2

eprasa.pl 46da9936a9

https://ok.com/muzeum.podhalanskie.
https://m.in/
mailto:muzeum@sucha-beskidzka.pl
mailto:it@sucha-beskidzka.pl
https://m.in/
https://ka.pl/
https://orawka.ko/
mailto:sciol@gmail.com
mailto:skansensidzina@interia.pl
https://orkana.pl/
https://muzeum-zbojnikow.pl/
https://nowotarskie.wa/
https://szczawnica-galeria.pl/
https://krzywajablonka.pl/
https://ucieche.pl/
https://pecuch.art.pl/
https://www.pastele.pl/
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po stronie polskiej
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; nu-
mer alarmowy - 985

l	TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 

20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratu-
nek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją loka-
lizację. Wejdź na: ratunek.eu.

l	GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja 

centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schro-

nisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

po stronie s³owackiej
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l	HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý 
Smokovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Niz-
ke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Re-
jon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 
419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 
18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l	GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, 
biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja 
hoteli: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety au-

tokarowe, bilety lotnicze.
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relacjonując przebieg wyprawy 
Andrzeja Bargiela Everest Ski 
Challenge, pisałem przed dwoma 
tygodniami o wstępnym etapie 
aklimatyzacji. W połowie września 
Andrzej Bargiel z Januszem 
Gołębiem doszli do wysokości  
7350 metrów, gdzie założyli  
obóz III. Przenocowali 
w namiocie, po czym  
zeszli do bazy.

P o okresie odpoczynku ponow-
nie  wyruszyli  19  września,  tym 
razem całym teamem, na ostat-

ni etap aklimatyzacji. Janusz i Andrzej 

po nocy spędzonej w obozie II w Ko-
tle Zachodnim podeszli do „trójki” na 
7350 metrów na stoku lhotse, skąd po 
noclegu wyszli na Przełęcz Południową 
(7900 m). Stamtąd Andrzej zjeżdżał na 
nartach. 23 września cała ekipa powró-
ciła do bazy i na tym zakończył się zapla-
nowany etap aklimatyzacji. Dotychczas 
wszystko przebiegało zgodnie z pla-
nem. W bazie wyczekiwali kilka dni, by 
przy dobrej pogodzie wyruszyć do ataku  
szczytowego.

28 września o godz. 4 rano wy-
ruszyli z bazy głównej na Ice Fall i w 
tym dniu doszli do obozu II. Stam-
tąd następnego dnia Andrzej Bargiel 
i Janusz Gołąb minęli „trójkę” i do-
szli na Przełęcz Południową, gdzie na 

wysokości  niespełna  8000  metrów  
zamierzali ustawić namiot  jako obóz  
IV, by wyruszyć potem na szczyt. Wiatr 
na przełęczy był bardzo silny - w po-
rywach do 70 km/godz. i uniemożli-
wił ustawienie namiotu. W tej sytu-
acji podjęli decyzję o zejściu do obo-
zu II, gdzie byli Bartek Bargiel, Bar-
tek Pawlikowski i Carlos llerandi. Dwa 
dni i trzy noce spędzili w „dwójce”, 
oczekując na poprawę pogody. Sil-
ny wiatr i duże zachmurzenie nie po-
zwoliło na podjęcie ataku szczytowe-
go. W niedzielę nad ranem zeszli do 
bazy, a w poniedziałek Andrzej Bar-
giel podjął decyzję o zakończeniu  
wyprawy.

Apoloniusz Rajwa

Andrzej Bargiel zakończy³ wyprawę

To pytanie stawiają sobie 
uczestnicy wypraw na 
Manaslu. Warunki są trudne 
i jest duże zagrożenie 
lawinowe. Wejście na szczyt 
jest jak rosyjska ruletka 
- spełnienie marzeń albo 
narażenie własnego życia.

J esienny sezon w Himalajach to czę-
ste opady deszczu w niższych par-
tiach a śniegu w wyższych oraz rzad-

kie i krótkie okna pogodowe. Przedłużył 
się w tym roku monsun letni i daje o so-
bie znać obfitymi opadami. A pod Mana-
slu są tłumy chętnych do wejścia na ten 
ośmiotysięcznik, niektórym już się udało. 
W ostatnich latach Departament Turysty-
ki w Nepalu wydawał około 200 zezwo-
leń na Manaslu dla obcokrajowców, a w 
tym roku aż 404. Jeżeli do tego dodamy 
jeszcze około 300 przewodników i Szer-
pów nepalskich, to w sumie mamy ponad 
700 osób, których celem jest wejście na 
szczyt. Szerpowie wykonali w tym sezonie 
ogromną pracę w bardzo trudnych wa-
runkach, żeby przygotować trasę wejścia 
na szczyt. Górne partie od obozu III do 
głównego wierzchołka wariantem rolwa-
ling zaporęczował zespół Szerpów z Eli-
te Exped. Po kilku dniach zaporęczowali 
również dojście stromą granią na główny 
szczyt, by nie tworzyły się w tym ekspo-
nowanym miejscu korki. Powstał zatem 
w szczytowej partii ruch dwukierunkowy, 
taki jak u nas na wierzchołek Giewontu.

22 września rozpogodziło się i prawie 
wszystkie ekipy ze swoimi Szerpami wy-
ruszyły w górę, większość dopiero z bazy, 
a niektórzy z obozu II. Norweżka Kristin 
Harila z Pasdawa Sherpą i Dawa Ongchu 
Szerpą byli w obozie III, skąd wystartowa-
li do ataku szczytowego. Podejście było 
uciążliwe - w głębokim śniegu i dopiero 
po 19 godzinach, 23 września, stanęli na 
szczycie. Było to pierwsze wejście w tym 
sezonie na szczyt. Kristin Harila, dla któ-
rej był to 12. w tym roku ośmiotysięcz-
nik, przyznała, że było bardzo trudno, ale 
chciała wejść na szczyt jeszcze przed gru-
pami klientów prowadzonymi przez Szer-
pów, z których wielu nie jest przeszko-
lonych wcześniej i w trudniejszych miej-
scach nie może sobie poradzić, przez co 
tworzą się korki. Jeden z uczestników po-
wiedział, że stał w takim korku prawie go-
dzinę. Łatwo się wtedy wychłodzić, a tlen 

z butli się wyczerpuje, bo prawie wszyscy 
wspinają się na tlenie.

Sanu  Sherpa  z  Pioneer  Adventu-
res i jego klient Hu Tao zdobyli szczyt 20 
minut po Norweżce i jej Szerpach. Po-
tem weszli jeszcze na szczyt Vijya Ku-
mar z Indii i Phurba Dorchi oraz lhak-
pa T. Sherpa i Norweżka Alekxandra Vid-
strom, która w zejściu osłabła i trzeba jej 
było pomóc, a z „trójki” przetransporto-
wać śmigłowcem. Zespół Harili powrócił 
ze szczytu w tym samym dniu do obo-
zu III, gdzie odpoczęli, nawodnili się i na-
stępnego dnia zeszli do bazy. Tam szyb-
ko się przepakowali i polecieli do Katman-
du. Norweżce brakuje do rekordu Koro-
ny Himalajów jeszcze dwóch szczytów 
- Cho Oyu i Shisha Pangmy, ale zezwole-
nia od władz chińskich jeszcze nie posia-
da, a żeby w rekordowym czasie ukoń-
czyć koronę, musi zdążyć do 2 listopada. 
W ubiegłym roku Sanu Sherpa wejściem 
na Gasherbrum II ukończył Koronę Hima-
lajów. Ponieważ przyznał, że nie był wcze-
śniej na głównym wierzchołku Manaslu, 
to go zdobył teraz, i to jeszcze dwukrot-
nie, bo kilka dni później jeszcze raz wszedł 
na główny szczyt.

Jednym z zespołów, którzy w tych 
pierwszych dniach weszli na Manaslu, 
było dwoje narciarzy wysokogórskich - 
Hilaree Nelson i Jim Morrison. Na wierz-
chołek Manaslu weszli z nartami 26 wrze-
śnia o godz. 10.42. Przypięli narty i roz-
poczęli  zjazd  po  południowej  śnieżnej 
ścianie. Morrison pisze na  Instagramie: 
„rozpocząłem zjazd pierwszy. Kiedy zro-
biłem kilka skrętów, ruszyła za mną Hi-
laree i spowodowała małą lawinę. Wy-
wróciła się i razem z nią zaczęła się ob-
suwać po południowym stoku. Zrobiłem, 
co mogłem, żeby ją zlokalizować, ale nie 
mogłem zejść po tej ścianie.” Następne-
go dnia Morrison i piloci wypatrywali jej 
ze śmigłowca i zauważyli na śniegu nartę 
oraz jej ubiór, jednak z powodu trudnych 
warunków lotnych nie można było pod-
jąć czynności ratowniczych. Udało się do-
piero następnego dnia. Desantowało się 
z helikoptera dwóch Szerpów w odległo-
ści 50 metrów od ciała Hilaree, które znaj-
dowało się 1900 metrów poniżej szczy-
tu Manaslu po południowej stronie góry. 
Przetransportowano je potem do bazy, 
a następnie do Katmandu.

W tym samym dniu, kiedy zginęła Hi-
laree Nelson, zeszła w partiach szczyto-
wych duża lawina śnieżna na trasę wio-
dącą na szczyt pomiędzy obozem III a IV. 
W jej zasięgu znalazło się 14 osób, głów-

Ryzykować  
czy zrezygnować

Andrzej Bargiel i Janusz Go³ąb wracają do bazy.

nie Szerpów, których udało się wydobyć 
ze śniegu, gdyż pozostali ruszyli na ratu-
nek. Jednym z nich był Gabriel Tarso z Eli-
te Exped, który wykopał ze śniegu Sher-
pa Dawę, swojego przewodnika. Wydo-
był z lawiny również ciało Anup rai, jedy-
nego, który w niej zginął. Kilku odniosło 
poważne obrażenia. Zostali zniesieni do 
obozu III, położonego na wysokości 6900 
metrów, skąd zostali przetransportowani 
śmigłowcem albo do Samagaon, albo do 
Katmandu. Szerpowie z Elite Exped po-
nowne założyli liny w miejscu zniszczo-
nym przez lawinę, by uwięzieni w obozie 
IV mogli zejść w dół, a ci, co będą jesz-
cze mieli ochotę wchodzić do góry, mogli 
z ubezpieczeń skorzystać.

Było to jednak poważne ostrzeżenie. 
Niektóre z ekspedycji postanowiły nie po-
dejmować ryzyka i zakończyć wyprawę, 
wycofując się z obozów III i II do bazy. Byli 
jednak nieliczni, którzy podejmowali ry-

zyko i wchodzili na szczyt. 27 września na 
wierzchołek Manaslu weszło 7 osób, a w 
następnym dniu 8. W tym dniu na szczyt 
weszli m.in. rumuni Mitza Antei i Anea ra-
catean. Próbowali też wejść Węgier Akos 
Gyorffy i Sarah Strattan z USA, którzy 
chcieli ze szczytu zjechać na nartach, jed-
nak zawrócili z wysokości 7000 metrów.

Pogoda nadal jest nieprzewidywal-
na. W bazie nadal oczekują na jej popra-
wę Adriana Brownlee i Allie Pepper ze swo-
imi Szerpami, a także duża ekspedycja Se-
vent Summit Treks, której się nie śpieszy. 
Podobno większe okno pogodowe ma być 
w pierwszych dniach października i wtedy 
będą mogli ruszyć w górę. Werner Rojas 
z Kostaryki napisał na FB, że warunki są na 
razie złe, góra niebezpieczna, a wiele osób 
zbyt wolnych na podejściu. Jak stwierdzi-
li Szerpowie - po zrobieniu jednego kroku 
musisz czekać 5 minut, zanim zrobisz na-
stępny. 30 września na szczyt weszło tyl-

ko kilkunastu klientów 8K Expeditions, Eli-
te Exped i Seven Summit Treks. O tym, co 
wydarzy się w następnych dniach, jesz-
cze napiszę.

Warto jeszcze wspomnieć, że duże-
go pecha miał w ubiegłym miesiącu Nir-
mal Purja, kierownik zdobywczej pierw-
szej zimowej wyprawy na K2 i jak dotych-
czas rekordzista w zdobywaniu Korony 
Himalajów w najkrótszym czasie. Naj-
pierw, startując w bazie pod Manaslu na 
paralotni, miał wypadek - uderzył pleca-
mi o skalną ścianę. W szpitalu w Katman-
du lekarze stwierdzili, że obrażenia nie są 
groźne, i zalecili kilkudniowy odpoczynek. 
Parę dni później spłonął w Katmandu na-
leżący do niego budynek biura Elite Exped, 
a w pożarze zginęło trzech jego pracow-
ników: Ashok Rai, menedżer bazy pod K2 
w czasie zimowej wyprawy, oraz Chhe-
wang Sherpa i Karsang Sherpa.

Apoloniusz Rajwa

Trasa wejścia  na wierzcho³ek Manaslu i zejścia.

Trasa na Manaslu pomiędzy obozem I a II. 
Jim Morrison i Hileree Nelson w Kath-
mandu przed wyprawą na Manaslu .

eprasa.pl 46da9936a9

https://ratunek.eu/
https://www.trip.pl/
mailto:biuro@trip.pl
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W nadchodzących dniach będziesz 
niczym wulkan tryskający ener-
gią i nowymi pomysłami. Zamiast 
o nowych wyzwaniach, powinie-

neś pomyśleć raczej o ustabilizowaniu sytuacji 
życiowej - czas na przemyślane decyzje, odpo-
wiedzialne działania i zdecydowane posunięcia.

Unikaj w ciągu najbliższych dni 
nadmiernych i nieuzasadnionych 
wydatków - to nie jest najlep-
szy czas na wydawanie pieniędzy 

i zaciąganie kredytów. Zmiany, które nadejdą 
wkrótce, pozwolą ci w pełni wykorzystać swoje 
atuty, zabłyśniesz doskonałymi pomysłami i po-
prawisz swoją pozycję.

Powinieneś ułożyć sobie strategię 
działania, nie podejmuj pochop-
nych decyzji, tylko przemyślane 
decyzje będą dla ciebie korzystne. 

W kontaktach z otoczeniem zachowaj większy 
dystans i powściągliwość, nie narzucaj nikomu 
swoich racji, zwłaszcza jeśli nie jesteś ich pewien.

Powoli posuwasz się do przodu, 
porządkujesz swoje życie, a spra-
wy zawodowe zaczynasz postrze-
gać w nowym, lepszym świetle. Ta-

kiego spojrzenia było ci trzeba. Nie oglądaj się 
w tył, zacznij żyć przyszłością, nie warto wracać 
wciąż do minionych chwil. Otaczaj się przyjaciół-
mi, myśl pozytywnie.

Życie zawodowe przynosi ci wie-
le satysfakcji, również w sprawach 
rodzinnych odczuwalne jest ocie-
plenie. Wszystko układa się po two-

jej myśli, jednak nie pozwalaj sobie na popada-
nie w samouwielbienie. Nastaw się na słucha-
nie innych, pamiętaj, że nikt nie jest nieomyl-
ny, ty również.

Przed tobą dni pełne zamiesza-
nia. Zmienna aura astrologiczna 
spowoduje, że będziesz się zma-
gać z rozmaitymi przeszkodami. 

Twój upór i pragmatyzm uratują cię na szczę-
ście przed popełnieniem błędów, trudności będą 
mijały. W relacjach z bliskimi nie będzie tak ła-
two - czekają cię ciężkie negocjacje.

Wpływ planet sprawi, że skoncen-
trujesz się głównie na sprawach fi-
nansowych. Masz szansę na do-
konanie korzystnej inwestycji, któ-

ra przyniesie ci w przyszłości zyski. To także do-
bry moment, aby pomyśleć o ubezpieczeniach. 
Na tym nie warto oszczędzać.

Nie będzie to łatwy tydzień, ale 
satysfakcja z opanowania pro-
blemów duża. Musisz sam zadbać 
o własne interesy. W pracy warto 

uzbroić się w cierpliwość i wykazać czujność, bo 
być może pojawią się pewne przeszkody. Sta-
raj się nie zaprzepaścić tego, nad czym tak dłu-
go pracowałeś.

Czeka cię intensywna aktywizacja, 
zadbaj o siebie, podreperuj zdro-
wie. Tempo życia znacznie wzro-
śnie, musisz dokonać wyboru, jaką 

dziedziną należy zająć się natychmiast, a któ-
re decyzje mogą jeszcze poczekać. Nie działaj 
wbrew sobie, powoli będziesz posuwać się do 
przodu i pokonywać problemy.

Każde nowe działanie, które roz-
poczniesz, będzie wyzwaniem, 
próbą sił, mierzeniem się z przeciw-
nościami. Twoja wojownicza natura 

i ambicje sprawią, że staniesz do walki. Każda 
decyzja podjęta w tym czasie, może okazać się 
strzałem w dziesiątkę. Decyduj odpowiedzialnie.

Doskonała aura, w jakiej się znala-
złeś, powoduje, że czujesz się pew-
nie, działasz energicznie i skutecz-
nie. Wykorzystaj ten czas maksy-

malnie, tak dobra atmosfera nie powtórzy się 
szybko. Atrakcyjna znajomość może cię bardzo 
intrygować, nie zmarnuj okazji, możesz coś 
zmienić w życiu!

Masz przed sobą czas działania, 
rozwiązywania problemów, jeśli 
wnikliwie im się przyjrzysz, dadzą 
się łatwo rozwikłać. Zastanów się 

nad priorytetami, skoncentruj na sprawach nie-
cierpiących zwłoki. Lepsze perspektywy dopiero 
za kilka dni, czekaj cierpliwie.

2540/2022HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

Książki

Tylko mi³ość daje mi³ość
„zbyteczni”  
przedsiębiorcy

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka

dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa znak 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 10.10 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule maila wpisać: 

Życie.

dla naszych czytelników mamy 
od wydawnictwa znak Koncept 2 
egzemplarze książki. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze napiszą 

do nas w poniedzia³ek 10.10 
o godz. 17 na adres: konkurs@24tp.

pl. W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Czerwona ruletka.

„Życie to za mało. reportaże  
o stracie i poszukiwaniu nadziei”  
to już drugie wydanie zbioru reportaży 
Izy Michalewicz.

M ichalewicz jest wielokrotnie 
nagradzaną i wyróżnianą re-
porterką  śledczą.  Laureatką 

m.in. nagrody Grand Press 2011 za repor-
taż „Jolanta i ogień”, jeszcze trzykrotnie 
nominowaną do tej nagrody, oraz fina-
listką Nagrody im. Ryszarda Kapuściń-
skiego za reportaż literacki. Przez lata 
związana była z najważniejszymi ty-
tułami prasowymi, pisała dla „Dużego 
Formatu”, „Polityki”, „Wysokich Obca-
sów”, „Polska The Time” i „Newsweeka”. 
Część zamieszczonych w książce repor-
taży była wcześniej właśnie w nich publi-
kowana. Niektóre materiały są autorski-
mi wersjami, zmodyfikowanymi na po-
trzeby tytułu.

Rok 2005. Polacy masowo emigru-
ją do Irlandii, ale często zamiast znaleźć 
się w raju,  trafiają do piekła wyobco-
wania. O spektrum autyzmu niewie-
le się mówi, rodzice takich dzieci mu-
szą sobie radzić sami, stale mierząc się 
z niezrozumieniem. Rok 2022. Na Kata-
rzynie, chirurg plastycznej, nie ciąży na-
reszcie zarzut doprowadzenia do śmier-
ci pacjentki, ale straconych lat i zaprze-
paszczonej kariery nikt jej nie zwróci. Ba-
się i Martę dużo kosztowało ujawnienie 
tego, co jako dziewczynki przeżyły w ze-
spole muzycznym Tęcza, a i tak nadal 
wielu je o to wszystko obwinia.

Wszystko zaczęło się jednak wła-
śnie w 2005 roku. „(…) któregoś dnia 
w moim domu na stole staje urna z pro-
chami koleżanki. Dziewczyny, która sa-
motnie wychowywała syna i chciała za-
pewnić mu coś więcej niż przetrwanie. 
Piszę tekst kundelek (jak to wdzięcz-
nie nazywa Mariusz Szczygieł). Mate-
riał, który jeszcze nie jest rasowym re-
portażem, ale powstaje z niezgody na tę 
urnę.” „Inaczej niż w raju” traktuje o wy-
jazdach zarobkowych Polaków do Irlan-
dii.  „Szmaragdowa wyspa” miała  być 
ich rajem na ziemi, a tymczasem bar-
dzo wielu z nich kończy samobójstwem 
bądź załamaniem i  leczeniem psychia-
trycznym. Rzeczywistość rozwiewa mit 
o wyspie marzeń. „Dziś myślę, że wie-
le  reportaży napisałam właśnie dlate-
go. Z niezgody na rzeczywistość. Z chę-
ci oswojenia jej, wytłumaczenia.”

5 września 2017 roku w Pekinie 
znika Whitney Duan. Jedna 
z najsłynniejszych, odnoszących 
największe sukcesy przedsiębiorczyń 
w Chinach. Była żona i przez ponad 
dekadę partnerka biznesowa 
Desmonda Shuma,  
autora „Czerwonej ruletki”.

O bydwoje, pochodzący z ubogich 
rodzin, mieli apetyt na sukces. 
Wykorzystali szansę. Jak pod-

kreśla Shum: „Od końca lat siedemdzie-
siątych XX wieku Komunistyczna Partia 
Chin dała wszystkim odetchnąć. Musia-
ła odzyskać formę po swoich katastro-
falnych błędach. Odrobinę uchyliła okno 
i pozwoliła światu wyobrazić sobie,  ja-
kie mogłyby być bardziej wolne i otwar-
te Chiny. Whitney i ja przecisnęliśmy się 
przez tę szparę i wykorzystaliśmy wy-
jątkową okazję - która pozwoliła nam 
się rozwinąć, spełnić marzenia, a zara-
zem budować Chiny.” To, co udało im 
się osiągnąć, przerosło ich oczekiwania. 
Skonstruowali jedno z największych na 
świecie centrów logistycznych na lotni-
sku międzynarodowym w Pekinie. Wy-
myślili  i zbudowali najelegantszy hotel 
i centrum biznesowe w chińskiej stolicy. 
Działania przyniosły im milionowe zyski.

Shuma wychowano tak, by kochał 
Chiny i partię. Patriotyzm był dla niego 
czymś naturalnym. Szalone tempo jego 
kariery, podobnie jak wielu chińskich 
biznesmenów, było oparte również na 
układach z KPCH. „Działaliśmy w cen-
trum władzy Chin, budując relacje z pre-
mierami, wysoko postawionymi człon-
kami Komunistycznej Partii Chin oraz 
ich rodzinami. Z naszych porad korzy-
stali  pnący  się na  szczyt oficjele,  któ-
rzy później trzymali w garści całe Chi-
ny.” Jachty, luksusowe apartamenty, 
drogie samochody, kosztowna biżute-
ria, wystawne bankiety z wicepremie-
rem państwa - to wszystko znalazło się 
w jego zasięgu i zmieniło w 2017 roku. 
Desmond popadł w niełaskę rządzących 
i opuścił Chiny, a Whitney nagle zniknę-
ła w niewyjaśnionych okolicznościach. 
Shum mimo uruchomienia wszystkich 
swoich wysoko postawionych znajomo-
ści nie zdobył żadnych informacji o tym, 
co się z nią stało, gdzie jest i czy w ogó-
le żyje. Wszyscy nabrali wody w usta. To 
wzmocniło tylko jego nowy sposób po-

pOzIOMO: 
1. okrągły element przekładni 6. najsławniejszy kubista 
10. znak niwelacyjny 11. trudno go rozbawić 12. część 
Opola znajdująca się po zachodniej stronie Odry 13. 
uosobienie zdrady, oszukaństwa 15. pod maską syreny 
19. dawny taniec, ludowy marsz weselny 22. autobus 
turystyczny z Węgier 23. niedorzeczność 24. lekcewa-
żenie innych 25. od porucznika wzwyż 26. przeraźliwy 
krzyk 29. James, autor „Ulissesa” 31. działka pod budo-
wę 32. filmowy Grek 33. robotnik z palnikiem

pIONOWO: 
1. poryw, zapał 2. najliczniejszy lud Afryki 3. dawna sto-
lica Finlandii 4. dobiła do Araratu 5. tło pod tekstem 6. 
sprzedaż czegoś przed terminem rozpoczęcia 7. model 
fiata 8. zbiór znaczków tworzących pewną całość 9. li-
stopadowy solenizant 14. przygrywał na nim taper 16. 
dobry, gdy trafny 17. mglista wstęga 18. rozciąga się 
z okna 20. wąż lub szal 21. graniczyła z rFN 26. owiec 
na hali 27. polarny efekt świetlny 28. niebieska okala 
Ziemię 29. króluje na jam session 30. angielski „metr”

KRzYŻÓWKA

Rozwiązanie krzyżówki nr 37/2022
Hasło:   CIEMNOTA GORSZA OD ZBRODNI 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani kINGA kOWALCzYk-RzADkOsz 
z Maruszyny. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – pRzYSŁOWIE pOLSKIE – z ponumerowanych 
pól od 1 do 24 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik podhalański, zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

KiNo  

„GieWoNT”
zakopane, ul. Kościuszki 4

KiNo  

„soKÓŁ”
zakopane, ul. Orkana 2

KiNo sTUdyJNe 

„MieJsce”
zakopane, ul. Orkana 2

biLeTy

8.10 (sobota), godz. 18.15

MIŁOŚĆ NA PIERWSZĄ 
STRONĘ
PREMIERA!

8.10 (sobota), godz. 20.10

APOKAWIXA
PREMIERA!

8.10 (sobota), godz. 18.10

ANIA
PREMIERA!

do rozdania mamy dwa podwójne 
zaproszenia na każdy z filmów. Otrzymają 
je osoby, które jako pierwsze w piątek 
7.10, o godz. 17 prześlą na adres mailowy: 
kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr 
telefonu. W tytule maila prosimy wpisać 
nazwę kina.

K
U

p
o

N
4

0
/
2

0
2

2

1
5

4 7

23

17

3 6

1916

1

18
15

17

31

15

32
12 20

22

12

24

183

9

33

23

8

29
7

13

30
13

10
14

10

2

6

25
14

28

21

2726
11

11

20

24

4

21

2 5 8

22

9

242219 2320 2118

1 4 7 10 132 5 8 11 14 163 6 9 12 15 17

16

Jak podkreśla, wybierając materiał 
do tej książki, a są to aż 32 najważniejsze 
jej reportaże, uświadomiła sobie, że czę-
sto pisze o stracie: domu, dziecka, rodzi-
ny, zdrowia, godności, miłości, wolności, 
życia. Przeglądając się w ludziach, pró-
buje zrozumieć, jak z taką stratą moż-
na sobie poradzić. Bohaterowie jej tek-
stów w różny sposób radzą sobie z lo-
sem, który ich spotkał. Sekretem ich ży-
cia jest wiara. W to, że odmieni się, co złe; 
„(…) wierzyli w Boga, w miłość, w to, że 
każde doświadczenie, nawet to najdo-
tkliwsze, rozwija ich dusze. Wierzyli też 
w przebaczenie i pielęgnowali w sobie 
wdzięczność za każde napotkane do-
bro. Przede wszystkim zaś mieli świado-
mość, że wiarą, która przenosi góry, jest 
wiara w siebie.” Z taką wiarą żyją cho-
ciażby Iwona i Kazimierz Antczakowie, 
bohaterowie reportażu „Nagłe odejście 
Pauliny”. Ich córkę w 2014 roku znale-
ziono martwą w jej mieszkaniu. Opi-
nia prokuratora: „Upojenie alkoholowe, 
zgon we śnie”. Prowadzący sprawę ko-
misariat policji umorzył ją, nim otrzymał 
wyniki sekcji. Antczakowie przez lata 
walczą o prawdę, a do chwili oddania 
książki do druku śmierć Pauliny nie zo-
staje wyjaśniona. O tym, jak mocno wie-
rzą w swoją rację, również przeczytacie 
w „Życie to za mało”.

an

strzegania komunistycznych Chin. Do-
myślał  się,  że  jego  byłą  żonę  zatrzy-
mano i przetrzymywano na podstawie 
shuanggui, ustanowionego przez par-
tię systemu prowadzenia śledztw, po-
zwalającego na przetrzymywanie lu-
dzi podejrzanych o naruszenie przepi-
sów partyjnych praktycznie beztermino-
wo. Zrozumiał, że sojusze z rządzącymi 
były dla takich jak on i Whitney tymcza-
sowe - „Kiedy już nie byliśmy potrzeb-
ni - do budowania gospodarki, inwesto-
wania za granicą albo pomocy w ogra-
niczaniu wolności w Hongkongu - tak-
że staliśmy się wrogami.”

Wiedząc, że nie ma już dla niego 
powrotu, zdecydował się ujawnić praw-
dę o chińskiej machinie wszechobecnej 
korupcji. Zaczął pisać „Czerwoną rulet-
kę”, w której zebrał swoje wspomnie-
nia i wyjaśnił, jak w Państwie Środka na-
prawdę wygląda relacja biznesu i poli-
tyki. Odsłania w niej prawdziwe oblicze 
partii, działanie jej aparatu politycznego 
i manipulowanie hongkońską polityką. 
Jego książka została zakazana w Hong-
kongu, a wydawca z Tajwanu wycofał 
się z publikacji. Zaś zniknięcie Whitney 
Duan aż na cztery lata do dzisiaj pozo-
staje najdłuższym takim zorganizowa-
nym przez Chiny.

an

25 lat Podhala  
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Na krawędzi

REKLAMA

dokończenie ze str. 1

Często są to osoby pod wpływem al-
koholu, innych środków odurzających. 
Roman Wieczorek apeluje do bliskich, 
aby obserwowali, jak zachowują się do-
mownicy, czy nie widać po nich, że mają 
jakieś problemy. - Starajmy się z nimi 
rozmawiać, mieć czas, aby wysłuchać 
te osoby. Żyjemy w czasach, gdy czę-
ściej mamy kontakt z własnym telefo-
nem komórkowym niż z bliskimi i mo-
żemy nie zauważyć zawczasu, że dzie-
je się coś złego - dodaje rzecznik policji.

Namawia on też osoby, które mają 
problemy, aby nie wahały się zgłosić do 
specjalisty, psychologa. - Czasy, gdy taka 
wizyta wiązała się z jakimś napiętnowa-
niem ze strony społeczeństwa, dawno 
minęły, dziś jest to normalne i pożądane 
zachowanie, szczególnie w czasach trud-
nych ekonomicznie, chwilę po pandemii 
i w okresie wojny tuż za naszą granicą - 
dodaje Roman Wieczorek.

przyczyny
Dlaczego ludzie podejmują tak dra-

matyczne decyzje? Dlaczego próbują za-
kończyć życie?

- Przyczyn może być wiele - tłu-
maczy psycholog. - Może to być stres 
związany z pogarszającą się jakością ży-
cia, śmierć bliskiej osoby, ale i problemy 
w pracy, w rodzinie. Coraz częściej po-
jawiają się stany depresyjne wynikające 
z pogarszającej się sytuacji ekonomicz-
nej. Przyczyną może też być choroba so-
matyczna, ale i nieleczona depresja czy 
uzależnienia - zauważa.

Wciąż wiele przypadków samo-
bójstw wśród mężczyzn wynika z po-
kutującego przekonania, że trzeba być 
twardym, ze stali, nie uronić żadnej łzy. 
Jak przekonuje Beata Bernatek, sytuacja 
w tym zakresie się poprawia, nie ma już 
tak wielkiej presji jak przed laty, jednak 
wciąż zdarza się, że mężczyźni skrywa-
ją w sobie, co przeżywają. I dochodzi do 
dramatycznych decyzji. 

- Bardzo wiele czynników wzma-
gających depresję może pojawiać się 
w pracy - dodaje psycholog. - Stres spo-
wodowany ubożeniem społeczeństwa 
może wzmagać trudna sytuacja firmy, 
lęk przed zmniejszeniem zatrudnienia 
czy upadłością. Długotrwały stres po-
woduje, że inaczej patrzymy na życie, 
zmienia się biochemia mózgu, co może 
istotnie zakłócać równowagę neuroprze-
kaźników i powodować np. wypalenie 
zawodowe, zaburzenia snu czy stany de-
presyjne. Może także sprawiać, że prze-
niesiemy problemy do domu i odwrot-
nie. Bardzo ważne są tu relacje między-
ludzkie. Czasem wydaje się teoretycz-
nie, że wszystko jest w porządku, a i tak 
pojawiają się zaburzenia. I trzeba je le-
czyć, bo różnie może się to skończyć - 
przestrzega Beata Bernatek.

Sygna³y
Ważne jest jednak rozpoznanie 

oznak mogących sygnalizować nara-
stający kryzys. Mogą to być pojawiają-
ce się rozmowy o bezsensie życia, wła-
snej bezradności, ale także o śmierci. To 
często objawy depresji, na którą według 
badań jeszcze sprzed pandemii cierpi 
co czwarty Polak - niemal 8 mln ludzi. 
Można przyjąć, że teraz jest jeszcze go-

Środowiskowe Centrum zdrowia 
psychicznego dla doros³ych  

w Nowym Targu
Szpitalna 14

Telefony:
18 26 33 181
690 536 719

Ca³odobowa linia wsparcia ŚCzp:  
18 26 33 184

http://www.fb.me/sczpdnowytarg
Telefon zaufania 

n	dla dzieci i m³odzieży: 116 111
n	dla doros³ych: 116 123

pod Tatrami wp³yw na podjęcie tragicznych decyzji ma często wiatr halny.
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rzej, do czego może się przyczyniać kry-
zys ekonomiczny.

Psycholog przekonuje, że jako spo-
łeczeństwo zbyt małą wagę przywiązu-
jemy do problemów natury psychicznej. 
Sama prowadzi zajęcia w szkołach i nie-
mal za każdym razem kończą się one in-
dywidualnymi rozmowami.

- Tak jak uczymy się udzielać 
pierwszej pomocy przedmedycznej, 
tak samo powinniśmy uczyć się pierw-
szej pomocy emocjonalnej. Jak sobie ra-
dzić z kryzysem? Tak wśród dzieci, jak 
i dorosłych. Także po to, byśmy wie-
dzieli, jak sobie pomóc - przekonuje  
Beata Bernatek.

Gdzie szukać pomocy
W powiecie nowotarskim od trzech 

lat działa Środowiskowe Centrum Zdro-
wia Psychicznego. Prowadzi ono cało-

dobową infolinię dla dorosłych pod nr. 
tel.: 18 26 33 184. W sytuacjach kryzy-
sowych specjaliści dojeżdżają nieozna-
kowanym samochodem do osób po-

trzebujących wsparcia. W razie potrze-
by może tu pojawić się psycholog, psy-
chiatra czy asystent zdrowienia - prze-
szkolona osoba, która sama przeszła kry-
zys i teraz, jak Paweł, pomaga innym. Na 
pomoc mogą liczyć także bliscy, którzy 
nie wiedzą, jak wesprzeć osobę mającą 
problemy natury psychicznej.

Dla dzieci i młodzieży są dostęp-
ne ogólnopolskie telefony zaufania. Co 
ważne - nie jest tu wymagana zgoda ro-
dzica na rozmowę.

Warto zajrzeć na stronę interneto-
wą Życie Warte Jest Rozmowy, prowa-
dzoną przez specjalistów zajmujących 
się tematyką samobójstw - www.zwjr.pl

Młodzież oraz dorośli mogą ko-
rzystać z organizowanych przez ŚCZP 
warsztatów z profilaktyki zdrowia psy-
chicznego.

Józef Figura, pp

eprasa.pl 46da9936a9
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Amelia Małgorzata Rokicka, 
córka Agnieszki i Adriana

30.09.22, 3240 g, 53 cm
Lipnica wielka

Emilia Haniaczyk, córka 
Anny i Tomasza

30.09.22, 3520 g, 56 cm
jurgów

Aleks Rzadkosz, syn 
Sabiny i Piotra

30.09.22, 3340 g, 55 cm
Leśnica

Anielka, córka Kingi 
i Wojciecha

28.09.22, 3720 g, 55 cm
Bukowina Tatrzańska

Marika Gawlak-Socka, 
córka Doroty i Patryka
2.10.22, 3000 g, 54 cm

olcza

Córka Moniki i Marcina 
Matulaków

27.09.22, 3610 g, 54 cm
Łętowe

Nikola Obrzut, córka 
Natalii

30.09.22, 3300 g, 56 cm
zakopane

Syn Justyny i Dariusza Gelatów, 
braciszek Kamilki i Adasia

28.09.22, 2850 g, 51 cm
Łapszanka

Córka Izabeli i Sebastiana 
Ostachowskich

29.09.22, 3300 g, 57 cm
nowy Targ

Piotruś Bielański, syn 
Małgorzaty i Pawła

29.09.22, 3160 g, 56 cm
dział

Alicja Szwajnos,  córka 
Anny i Szczepana

29.09.22, 2720 g, 51 cm
ciche

Piotruś Pierwoła, syn Ewy 
i Pawła

26.09.22, 3590 g, 57 cm
Mizerna

Olek Kuros, syn Justyny 
i Mariusza
24.09.22
Ludźmierz

Jacek Gądła, syn Iwony 
i Jacka

29.09.22, 4340 g, 59 cm
jabłonka

Helenka Kowalczyk, córka 
Marzeny i Krzysztofa

30.09.22, 3540 g, 55 cm
Krempachy

Oliwia Dziębowska, 
córka Ewy i Szymona

26.09.22, 3140 g, 53 cm
nowy Targ

Klemens Wojtanek, syn 
Joanny i Mateusza

30.09.22, 3000 g, 52 cm
Brzegi

Staś Galica, syn Jagody 
i Józefa

29.09.22, 3460 g, 56 cm
poronin

Sebastian Garncarczyk, 
syn Marzeny i Szymona
26.09.22, 4130 g, 57 cm

Lipnica Mała

Syn Danuty i Piotra 
Żółtków

29.09.22, 3300 g, 54 cm
Bańska wyżna

Kacperek Gąsienica, syn 
Karoliny i Stanisława

28.09.22, 3450 g, 54 cm
czerwienne

Rozalia Stańczak, córka 
Dominiki i Pawła

27.09.22, 3700 g, 55 cm
Łapsze wyżne

Milenka Adamek, córka 
Grażyny i Mariusza

26.09.22
czerwienne

Damian Sławomir Łaś, 
syn Karoliny i Damiana
27.09.22, 3800 g, 59 cm

Gliczarów Górny

Córka Katarzyny 
i Tomasza Ziębów

30.09.22, 3530 g, 56 cm
czarna Góra

Syn Teresy i Michała 
Omylaków

29.09.22, 3180 g, 56 cm
zubrzyca dolna

Karolinka Żądło, córka 
Grażyny i Radosława

29.09.22, 2760 g, 52 cm
Spytkowice

Błażej, syn Iwony 
i Wojciecha

26.09 22, 4080 g, 56 cm
Tylmanowa

2727

Szpital powiatowy im. dra Tyrusa Cha³ubińskiego w zakopanem

Drodzy 
Rodzice!

Co tydzień na ³amach 
Tygodnika podhalańskiego 

witamy najm³odszych podhalan, 
którzy przyszli na świat  

w szpitalach 
w zakopanem i Nowym Targu. 

W związku z ogólną  
sytuacją epidemiologiczną  

prosimy o przesy³anie zdjęć  
Waszych nowo narodzonych  

pociech do redakcji  
Tygodnika podhalańskiego  
na adres: dzieci@24tp.pl    

W razie pytań,  
zapraszamy do kontaktu 

telefonicznego: 507 171 188

Szpital im. Jana paw³a II w Nowym Targu

Leon Brauner, syn 
Wiolety i Marcina

1.10.22, 3870 g, 57 cm
podwilk

Wiktoria Ciesielka, córka 
Danuty i Bogumiła

30.09.22, 3000 g, 51 cm
Szczawnica

Tomasz, syn Żanety 
i Tomasza

30.09.22, 3800 g, 55 cm
jabłonka

Gabriela Irena Kowalczyk, 
córka Alicji i Grzegorza
2.10.22, 3320 g, 56 cm

nowy Targ

Staś Sral, syn Eweliny 
i Mariusza

30.09.22, 3930 g, 56 cm
ostrowsko

Władysław Jan Ligas, syn 
Anny i Wiesława

1.10.22, 3170 g, 54 cm
Rdzawka

Jakub Turek, syn 
Magdaleny i Dariusza
1.10.22, 3650 g, 58 cm

naprawa

Fot.: zofia Szwajnos

eprasa.pl 46da9936a9
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USG, RTG, EEG
zakopane

u GABINET UsG - LEk. MED. 
ANdRzEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA USG JAMy 
BrZUSZNEJ, TArCZyCy, SUTKóW, 
STAWóW, DOPPlEr. UL. sIENkIE-
WICzA 3B.  Pon.-czw.  11.30-13,  pt. 
11.30-12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko  u  dzieci,  piersi.  Pon.,  śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u pRACOWNIA RENT GE NOW-
skA czyn na od poniedziałku do 
czwartku  w  godz.  11-18.  Zdjęcia  zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja te-
lefoniczna: 693 436 596. (3/z)
u	Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węz³ów ch³on-
nych, narządów moszny (jądra, 
najądrza). Lek. EWA SMOŁECKA 
specjalista radiolog,  Certyfikat  PT 
USG, ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., 
wt.,  środa.  Konieczna rejestracja 
telefoniczna - 509923737. (124/Z)
u	Dr n. med. JACEk JANCELE-
WICz. Badana USG TARCzYCY, 
JAMY BRzUSzNEJ, pIERSI, STA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CzYń - DOpLER TĘTNIC szYJ-
NYCH I ŻYŁ KOŃCzYN dOLNYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 
604 916 262. (252/NT)

nowy Targ

u	RTG dla doros³ych i dzieci, no-
woczesna technologia, przystępne 
ceny, krótki termin oczekiwania, opis 
zdjęć  przez  specjalistów  radiologii. 
zaprasza NzOz pULS, ul. Wojska 
Polskiego 14, tel. 18 261 17 58. Czyn-
ne: pn., wt.,  śr.,  czw. 8-17, pt. 8-16. 
(210/Z)

Krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BRzUSzNEJ, TAR-
CzYCY, JądER, dOppLER: TĘTNIC 
SzYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CzYN, OpISY zdJĘĆ RTG. Ul. Espe-
ranto  2.  Rejestracja:  604  567  583. 
(133/NT)

OKULISTYKA
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
CA-JURECKA - OKULISTA, opto-
metrysta pWr,  ul.  Krupówki  52 
(obok Biura Ogłoszeń TP). zAKŁAd 
OpTYCzNY i rejestracja pacjentów 
w  godz.  10-14  (pon.,  wt.,  śr.,  pt.), 
16-18  (czw.).  LEkARz pRzYJMUJE 
po wcześniejszej rejestracji: 18 20 66 
824. (23/Z)
u	GABINET OkULIsTYCzNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RzA TA kWIAT kOW skA. Ul. Cha-
łubińskiego  37B,  tel.  18  20  62-907, 
601 177-405 przyjmuje pn. i czw. od 
16-17,  Za ko pa ne,  ul.  Sien kie wi cza 
3B,  przyjmuje  wt.  16-17,  pt.  17-18. 
W nagłych przypadkach co dzien nie. 
(27/Z)
u	Lek. med. NAdzIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, 
ul.  Ka spru sie  1b  -  (zakład  optycz-
ny), wtorek i czwar tek 14.30-16. Tel. 
18 20 149 71. Dia gno sty ka  i  le cze nie 
oku li stycz ne. Pełny wybór szkieł 
kon tak to wych. (26/Z)
u	Lek. med. WERONIKA MA-
RASzEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu przyjmuje:  pon.  10-12, 
wt.  i  czw.  16-18.  Ul.  Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. TOMASz SzTEN-
CEL - OkULIsTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu.  Zakopane,  Na  Wilcznik  1 
a. NAGŁE pRzYpAdKI: 604 42 65 
92. Rejestracja  tel.  czynna od 9-18, 
w soboty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)

u	Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICz - OkULIsTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12,  czwartek  16-18,  piątek  10-12. 
Ul.  Gimnazjalna  1  (DOM  RZEMIO-
SŁA). Tel.  dom.  18  20  68  148,  606 
609 406. (29/Z)
u	GABINET OpTOMETRYCzNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel.  18 20 149 71, www. optyka-op-
tometria. pl (300/Z)

nowy Targ

u	Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, badania 
profilaktyczne,  okulistyka  dziecięca, 
kwalifikacje  do  laserowego  usuwa-
nia wad wzroku, komputerowe ba-
danie pola widzenia, badanie tomo-
grafii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa  10, pon, pt 9-17, wt,  czw. 
14-17. Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. 
(5/NT)

Rabka

u	dR N. MEd. MAŁGORzATA 
WOŚ, SpECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KróTKIE TErMINy OCZEKIWA-
NIA NA ZABIEG USUNIĘCIA ZAĆMy. 
SpEC MEd, ul. prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/Z)

INTERNA

zakopane

u	GAsTROMED INTERNA i EN-
dOSKOpIA Specjalistyczna po-
radnia Internistyczna, ul. Stolar-
czyka  12.  Lek. med. Henryk Cho-
durski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej  rejestracji  telefonicznej:  18 
20 646 64, 606 46 39 40. www. ga-
stromedzakopane. pl (10/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kala-
ta, specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. Rej. 600 354 696, 516 
618  111.  Porady  internistyczne  i  kar-
diologiczne.  Kwalifikacje  do  zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA

zakopane

u	Indywidualna Specjalistycz-
na praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie:  Droga  do Olczy  8  b. Tel.  18  20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u	pediatra TEREsA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizy-
ty  do mo we,  tel.  18  20-125-92,  604 
06-17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac-
kie go 4A/3. (21/Z)
u	pEDIATRYCzNE WIzYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

KARDIOLOGIA

zakopane

u Lek. med. WŁOdzIMIERz RÓ-
ŻEWICz - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje:  ul.  Gim-
nazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), pon. 
i  śr.  17-19.  EKG.  Tel.  18  20  68-148, 
604 44-07-39. (59/Z)
u	Lek. med. MICHAŁ STASzEL, 
specjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. EKG, Hol-
ter EKG, Holter ciśnieniowy, EKG wy-
siłkowe. Zakopane, ul. Sienkiewicza 
4a, rej. telefoniczna 782 24 20 00 
(od 17:00). (417/Z)

nowy Targ

u pAWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiogra-
fia, EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. 
Ul. Wojska Polskiego 14, cały tydzień 
od godziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 
942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁA-
dU KRąŻENIA, CHOROBY WE-
WNĘTRzNE, EKG, ECHO SERCA, 
HOLTER EKG, HOLTER CIŚNIE-
NIOWY, KONTROLA STYMULA-
TORÓW SERCA I KARdIOWER-
TERÓW - dEFIBRYLATORÓW. Lek. 
med. daniel pelczarski - specjali-
sta chorób wewnętrznych i kar-
diologii.  Ul.  Kolejowa  31.  Tel.  606 
683  999,  502  490  805  (do  godz. 
19). (108/NT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

zakopane

u	pORADNIA GINEkOLOGICz-
NO-pOŁOŻNICzA, lek. med. 
GRzEGORz MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30,  wt.  14-18;  prywatne:  wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. dANUTA GRUSz-
KA-WRÓBEL, specjalista gineko-
log-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki  i  czwartki od  16. Tel. 
18 20 629-50, 604 118 380. (40/Z)
u	Lek. med. MACIEJ WIdE-
RA - ginekolog - po³ożnik - USG, 
CY TO LO GIA.  Przyjmuje:  wt.  i  czw. 
16-18 po uzgod nie niu  tel. 602 389-
411. Ul. Ka sze lew skie go 6 (dojazd od 
ul.  Powstańców  Śląskich  przez  par-
king pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u	Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-po³oż-
niczy - dr n. med. ANdRzEJ SA-
ŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio  -  przyjmuje:  ul.  Nowotarska 
79 (koło  ronda); pon.,  śr.,  i  czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja  telefoniczna  13-14.:  18  20-143-
79. (46/Z)
u	spECJALIsTA GINEkOLOG 
pOŁOŻNIK - ANNA BAŃKOW-
skA-pODOLAk przyjmuje w gabi-
necie przy ul. Ks. Stolarczyka 12 - po-
niedziałki, środy 17-19 - USG, cytolo-
gia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u	GINEKOLOGIA pOŁOŻNIC-
TWO dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, lek. Magdalena Massalska-
Wolska, lek. Jan Wolski. Badania 
prenatalne. Monitorowanie ciąży. 
Profilaktyka  onkologiczna.  Badania 
prenatalne:  USG,  KTG.  Profilaktyka 
onkologiczna:  Cytologia,  Kolposko-
pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, 
rejestracja 660 615 089. (316/NT)

nowy Targ

u	dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. rejestra-
cja  telefoniczna  660  615  089.  (18/
NT)
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECzENIA NIEpŁOdNO-
ŚCI - dr n. med. Anna Gąsiorow-
ska i lek. B. pflaum. Prowadzenie 
ciąży, USG, cytologia, KTG, leczenie 
schorzeń ginekologicznych. Ul. Dłu-
ga 129 (budynek Femedici), rejestra-
cja: 603 774 775 (433/Z)

CHIRURGIA
zakopane

u	spECJALIsTYCzNY GABINET 
CHIRURGICzNY dr n. med. pA-
WEŁ GWÓźdź. rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, Makuszyńskie-
go 1 (373/Z)

murzasichle

u	prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGdALENA dANIEL - spe-
cjalista chirurgii dziecięcej. Ul. 
Chycokówka 1, tel. 602651002. Cho-
roby chirurgiczne, choroby paznok-
ci leczone metodą podologiczną Ar-
KADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą 
BlOOMEA.(437/Z)

LARYNGOLOGIA
zakopane

u	WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr 
do Olczy 8 b (codziennie) i Nowo-
tarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i wi-
zyty domowe. Nowy Targ, Koperni-
ka 7. DOBór APArATóW SŁUCHO-
WYCH. BADANIA SŁUCHU: AUDIO-
METrIA, TyMPANOMETrIA, OTO-
EMISJA, ABr; ENDOSKOPIA. Bada-
nia okresowe pracowników. 18 20 14 
999, 601 46 04 50. (31/Z)
u	GABINET LARYNGOLOGICz-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
pA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza  3B:  po n.  i  czw.  od  16-17.  Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W  spra wach  pil nych  co dzien nie:  18 
20-62-907.  Wi zy ty  do mo we,  603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUsz kWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul.  Sien kie wi cza  3  B:  środy  i  piątki 
w godz.  16-17. Wizyty domowe,  tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEdICA, zakopane, Chy-
ców potok 26, pon. i wt. 14-18. Reje-
stracja 18 265 74 88. (9/NT)

Rabka

u dr n. med. Mieczys³aw Kos-
sek- specjalista otolaryngolog. 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
u dzieci i doros³ych. Choroby aler-
giczne górnych dróg oddechowych. 
Kompleksowa opieka nad chorym 
dzieckiem.  Rabka,  Orkana  19B,  CH 
“Małgosia”,  IIp.,  pok.  4,  pon,  śr,  pt. 
16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 491. 
(8/NT)
u dR N. MEd. JAN WOŚ, SpE-
CJALIsTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Krakowie, 
badanie dorosłych i dzieci (endosko-
pia w cenie), usunięcie migdałków, 
operacje przegrody nosa i endo-
skopowa zatok, leczenie chrapania. 
SpEC MEd, ul. prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (360/Z)

ENDOSKOPIA
zakopane

u	GAsTROMED INTERNA i EN-
dOSKOpIA pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

nowy Targ

u	LEk. MED. CEzARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek  24.  Wtorek:  15-17,  sobota: 
9-11  oraz  po  te le fo nicz nym  uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

ORTOPEDIA
zakopane

u	spECJALIsTYCzNY GABINET 
ORTOpEdYCzNO-URAzOWY, 
prof. dr hab. med. daniel zarzyc-
ki,  ul.  Jagiellońska  34, wtorki  17-19. 
Rejestracja  telefoniczna:  668  690 
415. (268/Z)

u GABINET ORTOpEDYCzNY. Dr 
n. med. WOJCIECH kĄCkI. Przyj-
muje:  piątki  (17-19):  Zakopane,  Bal-
zera  18,  rejestracja:  606  509  539; 
poniedziałki  (18-20):  ALLMEDICA, 
Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 
18 265 74 88 (196/Z)
u	pORAdNIA ORTOpEdYCzNA, 
lek. med. SzYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego  1,  Zakopane.  Reje-
stracja  telefoniczna:  694  41  35  49. 
(405/Z)
u	Lek. med. JANUSz KALISKI, 
spECJALIsTYCzNY GABINET OR-
TOpEDYCzNY I MEDYCYNY pRA-
CY (porady ortopedyczne, rTG, 
USG,  badania  profilaktyczne,  bada-
nia kierowców, badania osób ubie-
gających się o pozwolenie na broń). 
Ul. TETMAJERA 23 (Centrum Me-
dyczne  STAR-MED),  tel:  509  961-
365. (428/Z)

SPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 

zakopane

u	Lek. med. ALEKSANdRA SKU-
pIEń-DUDEk - MEDYCYNA pRA-
CY  -  badania  profilaktyczne,  bada-
nia kierowców oraz dla celów sa-
nepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki  9-11,  środy  15-17,  tel.  603 
125-551 (38/Z)
u	Centrum Medyczne STAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. pO-
RADNIE: - OrTOPEDyCZNA, - CHI-
rUrGII OGólNEJ, - CHIrUrGII NA-
CZyNIOWEJ, - UrOlOGII, - CHO-
róB WEWNĘTrZNyCH, KArDIO-
lOGII, - FIZJOTErAPII, - NEUrO-
lOGII, - ENDOKryNOlOGII. pRA-
COWNIE: USG, rTG, EMG, punkt 
pobierania krwi. (429/Z)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁAdU 
MOCzOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmu-
je: ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

PROKTOLOGIA
zakopane

u	spECJALIsTYCzNY GABINET 
pROkTOLOGICzNY dr n. med. pa-
we³ Gwóźdź. leczenie żylaków od-
bytu, szczelin, przetok i innych scho-
rzeń proktologicznych. rejestracja 
tel. 660 073 960. Zakopane, Maku-
szyńskiego 1. (153/Z)

PODOLOGIA
zakopane

u GABINET pODOLOGICz-
NY „STUdIO ORCHIdEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)

UROLOGIA
zakopane

u	GABINET UROLOGICzNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystoskopia, 
laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 
15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-153. 
(111/Z)

nowy Targ

u	prywatna poradnia Urolo-
giczna UROVITA,  ul.  Szaflarska 
93d,  specjaliści  urolodzy  pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala  Powiatowego  w  Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. leszek Michal-
ski, lek. Wojciech lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po reje-
stracji  telefonicznej:  (32)  11  14  260 
po  godz.  15.00,  tel:  606  201  080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

REUMATOLOGIA

zakopane

u	Dr n. med. JACEk JANCELE-
WICz, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. USG stawów. recep-
ty  refundowane.    Piątki  od  16.30, 
Nowotarska  10  c. Tel.  604 916 262. 
(237/NT)

DERMATOLOGIA
zakopane

u	SpECJALIŚCI dERMATOLO-
dzY - WENEROLOdzY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go  1.  Rejestracja:  12  267 
35 60, 608 472-034. (66/Z)
u	Lek. med. KRzYSzTOF MARA-
SzEWSKI - dERMATOLOG, WE-
NEROLOG - zamrażanie brodawek, 
diagnostyka znamion barwniko-
wych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; 
w pozostałe  dni  -  605  596  710. Ul. 
Zamoyskiego 17 a. Wizyty domowe. 
(67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SpE-
CJALIsTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone drogą 
płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (wtor-
ki, czwartki). Wizyty domowe. Tel. 
600 044 624. (422/Z)
u	ŁUSzCzYCA SKÓRNA, ŁUSz-
CzYCA sTAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawracają-
ca. Dr n. med. JACEK JANCElEWICZ. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 
604 916 262. (210/NT)

nowy Targ

u	LEk. MED. kATARzYNA DzIU-
BAs-sTOCH - spECJALIsTA DER-
MATOLOGII I WENEROLOGII 
przyjmuje  we  wtorki  i  piątki  16-18, 
ul. Bolesława Wstydliwego 32. Tel. 18 
264 86 38, 604 128 106. Dzwonić po 
18. (77/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
zakopane

u	prof. JERzY sTARzYk - EN-
dOKRYNOLOG - dorośli i dzie-
ci. Choroby tarczycy, przysadki, ją-
der, jajników, nadnerczy, niedobór 
wzrostu,  przedwczesne  i  opóźnio-
ne  dojrzewanie,  otyłość.  Zakopane, 
ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę 
od godz.  10.00. www. StarzykEn-
dokrynolog. pl (36/Z) 

nowy Targ

u	Lek. med. Elżbieta pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DOkRYNOLOG. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 
2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 
319 259. (42/NT)
u Centrum zdrowia „INTER-
MEd„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, usg 
tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 
8a,  tel.  18  549  16  66.  www.  inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia 
Esperanto 1,  tel. 609 468 844. (71/
NT)

eprasa.pl 46da9936a9
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NEUROLOGIA

zakopane

u	GABINET NEUROLOGICz-
NY, dr n. med. RYSzARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje  ul.  Kościuszki  11  (nr  jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestracja 
tel.: 602 624-020. Padaczka, choro-
by kręgosłupa, profilaktyka udarów 
mózgu, nerwice. (60/Z)

nowy Targ

u	STANISŁAW SKRzYpEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29.  Przyjmuje  codziennie  pon.-pt., 
po  wcześniejszym  uzgodnieniu  te-
lefonicznym. Tel. 507 060 345. (80/
NT)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

zakopane

u Lek. med. psychiatra zBI-
GNIEW ŁABĘdzKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne wie-
ku podeszłego, nerwice, anorek-
sja  i  bulimia,  bezsenność.  Ul.  Sien-
kiewicza  3  „Radowid„,  pon.  9-14, 
wt.  9-19.  18  20  700-40,  501  056 
947. www. zbigniew-labedzki-
psychiatra. com (70/Z)
u	Specjalista psychiatra, lek. 
med. EWA MAKIEŁA - przyjmu-
je w Zakopanem, ul. Nowotarska 10 
c  -  środy  15-17. Rejestracja w godz. 
dopołudniowych:  18  20  155  66. 
(231/Z)
u	pRACOWNIA psYCHOLO-
GICzNA - ANNA JANUSzEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we.  Jakość  i  przystępne  ceny.  Do-
rośli,  młodzież,  dzieci.  pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Mgr JAN dYBA, psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www.  jandyba.  pl.  Tel.  602655100. 
(315/Z)
u	Specjalista psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. lekarz z wielolet-
nim  doświadczeniem,  pracownik 
Kliniki UM w Łodzi. Gabinety lekar-
skie, Sienkiewicza 4a, Zakopane. re-
jestracja telefoniczna pod numerem: 
605 820 589. (444/Z)

nowy Targ

u	MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska  Polskiego  24.  Przyjmuje: 
pon.  14.30-17,  czw.  14-17.  Rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/NT)
u	SpECJALISTA pSYCHIATRA, 
MEDYCYNY pRACY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy,  zaburzeń  osobowości,  uzależ-
nień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BAdANIA pSYCHOLOGICzNE, 
psYCHOTEsTY:  kierowców  i  ope-
ratorów, osób skierowanych za al-
kohol, punkty, wypadek. Bezstreso-
wo, bez kolejek, Nowy Targ, Szaflar-
ska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)

klikuszowa

u	Gabinet psychologiczny dla 
dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/NT)

LOGOPEDIA

nowy Targ

u pRACOWNIA LOGOpEDYCz-
NA MOWA, kompleksowa diagno-
za i terapia dzieci i dorosłych - wady 
wymowy, jąkanie, zaburzenia komu-
nikacji.  N. Targ,  ul.  Kowaniec  2,  lub 
z  dojazdem  do  klienta  533501509, 
www. logopedamowa. pl (200/NT)

Witów

u pRYWATNA pRAkTYkA LO-
GOpEDYCzNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej in-
terwencji, diagnozy i terapii zabu-
rzeń i wad wymowy dzieci i doro-
słych.  Witów  245c.  Rejestracja  tel. 
604215061 (252/Z)

STOMATOLOGIA 

DZIECIĘCA
zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JAsIE-
WICz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA

zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JAsIE-
WICz. Zakopane,  Krupówki  50,  18 
20-156-97,  18  20  625  40,  512  157 
497. (79/Z)
u	GABINET sTOMATOLOGICz-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (radowid). 
18  20 64 220, 601 45 63 69.  Pon.-
pt. LIdIA zAREMBA-SOŁTYS, MA-
TEUSz SOŁTYS i AGNIESzKA KO-
WALkIEWICz-SOŁTYS; ANNA 
NIEDzIELskA-sTEFANIk  (606 278 
912). Pełny zakres usług, RTG, mikro-
skop. (80/Z) 
u	TATRzAńskIE CENTRUM 
sTOMATOLOGII EsTETYCzNEJ 
I IMpLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki  9,  Zakopane.  Pon.-pt.: 
9-20;  sob.:  10.30-15.30.  Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVAdENT„ lek. 
stom. EWA dASzKIEWICz. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zako-
pane. (135/Z)
u	sTOMATOLOGIA zALIńskA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. Elżbieta Za-
lińska.  Tel.  692  073  576.  Pełen  za-
kres usług, rTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)
u kOMpLEksOWE LECzENIE 
sTOMATOLOGICzNO-pROTE-
TYCzNE,  ul.  Sienkiewicza  22  c  (18 
20  132  46):  lek. stom. MONIKA 
pABIŚ-SIĘKA  (604  232  488),  lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porce-
lanowe, zatrzaskowe protezy szkie-
letowe, rekonstrukcja złamanych 
zębów, piaskowanie, wybielanie zę-
bów. (151/Z)
u GIEWONT sTOMATOLO-
GIA - gabinety stomatologiczne, 
pracownia rentgenowska: zdjęcia 
pantomograficzne,  cefalometrycz-
ne, punktowe  i  tomografia kompu-
terowa  3D.  Ul.  Kościuszki  1  (III  p.), 
rejestracja:  18 542 70 18, 698 966 
226.  Przyjmują  lekarze: Anna kry-
nicka-pęksa, Maciej Rajski, Anna 
Marciniszyn, patryk Targoń-
ski,  chirurdzy  stomatologiczni:  pa-
we³ Novak, Jan Miech, oraz higie-
nistka Sabina Kucak - pełen zakres 
usług.(202/Z)
u	STOMATOLOGIA pRzY RÓW-
NI ANNA I BARTOsz NIEzGO-
DzIńsCY. Nowoczesne leczenie 

stomatologiczne. Stomatologia bez 
bólu. Pełen zakres usług, implanto-
logia, endodoncja, protetyka. Mi-
kroskop,  pantomograf,  tomografia 
liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przy-
rowni. eu (298/NT)
u	GABINET sTOMATOLOGICz-
NY - MEDYCYNA EsTETYCz-
NA - sTOMATOLOGIA EsTETYCz-
NA - lek. stom. JUSTYNA KĘ-
DzIERskA.  Tomografia  3D  +  pan-
tomogram + cefalo. Ul. Chyców Po-
tok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 
58 56. (405/Z)

poronin

u	sICHELskI - sTOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance),  pn.-śr.  12-19,  czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/Z)

nowy Targ

u	GABINET sTOMATOLOGICz-
NY LEk. DENT. pAULINA sAMO-
LEJ-UJWARY. leczenie dzieci i do-
rosłych. EkspREsOWE WYkONY-
WANIE pROTEz zĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)
u	ANNA STOKŁOSA-pIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa  127.  Leczenie  i  usuwanie  zę-
bów w znieczuleniu komputerowym 
„the Wand„, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. Od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącz-
nie telefoniczna. (27/NT) 
u	GABINET sTOMATOLOGICz-
NY, LEK. STOM. MAŁGORzA-
TA BUŃdA, LEK. STOM. pIOTR 
BUńDA - spECJALIsTA CHIRUR-
GII sTOMATOLOGICzNEJ, ul. Jana 
III  Sobieskiego  15.  Czynne  pon.-pt., 
także W  SOBOTĘ,  po  wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. 
lASErOWE WyBIElANIE ZĘBóW. 
Tel. 504 620 074. (142/NT)

Bukowina Tatrzańska

u	BUKOWINA TATrZAŃSKA 
WIErCH rUSIŃSKI 66. GABINET 
STOMATOLOGICzNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ pASICH, GABI-
NET  CZYNNY:  piątek,  sobota,  nie-
dziela  -  kontakt  tel.  784-151-943 
(259/Z)

czarny dunajec

u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTkOWskA. Usługi sto-
matologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. Gabinet jest otwarty w środy 
w  godz.  13-18.  Rejestracja  tel.  609 
952 778. (438/Z)

zubrzyca Górna

u	Gabinet w zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen.  Czynne: 
pon.-pt.  10-20,  sob.  12-16. Tel.: 604 
519 887,  735 989 347,  (12)  272  63 
55. (294/NT)

jabłonka

u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTkOWskA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 
952 778. (207/Z)
u	CENTRUM sTOMATOLOGII 
ROdzINNEJ „IMpLAdENT„ lek. 
stom. MArZENA BOGACZ-KlUCZ, 
lek. stom. WOJCIECH KlUCZ. Ja-
błonka,  ul.  Wąska  2  (Juta).  KOM-
PlEKSOWE lECZENIE STOMATOlO-
GICZNE I PrOTETyCZNE, IMPlAN-
Ty, WyBIElANIE. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 
26 528 83.(221/Z)

ORTODONCJA

zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JAsIE-
WICz. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/Z)
u GIEWONT sTOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATARzYNA MA-
TUSIAK-HEŁMECKA, ul. Kościuszki 1 
(III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 
966 226.(451/Z)

CHIRURGIA 

STOMATOLOGICZNA

zakopane

u	TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na,  implantologia,  tomografia  3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

poronin

u	IMpLANTY, s3 stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRzEJ ŻEGLEń - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabie-
gi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

nowy Targ

u	LEK. STOM. pIOTR BUŃdA, 
spECJALIsTA CHIRURGII sTOMA-
TOLOGICzNEJ, N. Targ, Jana III So-
bieskiego  15.  Czynne  pon.-pt.,  tak-
że w  SOBOTĘ,  po wcześniejszej  re-
jestracji telefonicznej. LAsEROWE 
WYBIELANIE zĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (285/NT)

IMPLANTO- 

PROTETYKA

zakopane

u	AVO-dENTAL, A. W. JASIE-
WICz. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u	IMpLANTY - lek. stom. pAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMpLANTY - IMpLANTOpRO-
TETYKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul.  Sienkiewicza 22c,  tel.  606 71 
61 41. TOMOGRAFIA 3D (281/Z)

jabłonka

u	IMpLADENT s. C. CENTRUM 
sTOMATOLOGIi RODzINNEJ - ul. 
Wąska  2,  Jabłonka.  KOMPUTERO-
WE PlANOWANIE W PrOGrAMIE 
SIMPlANT IMPlANTACJA NATyCH-
MIASTOWA, ODBUDOWy TyM-
CZASOWE NA IMPlANTACH DO 48 
GODZIN. Tel. 606 621 014, 660 459 
439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PERIODONTOLOGIA

poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d,  18 201 29 29,  lek. dent. AN-
dRzEJ ŻEGLEŃ - specjalista pe-
riodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodonto-
log. Kompleksowe leczenie chorób 
przyzębia (paradontozy), usuwa-
nie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicz-
nych. Zabiegi periodontologiczne. 
Przeszczepy dziąseł, pokrywanie re-
cesji. (266/Z)

Rabka-zdrój

u	CENTRUM sTOMATOLOGII 
dOMINIK, ul.Zakopiańska 6a, rab-
ka. Lek. dent. specjalista periodon-
tolog ANNA JAkUBIk - skuteczne 
leczenie paradontozy, odsłoniętych 

szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego, 
usuwanie kamienia poddziąsłowego. 
Tel. 696 025 147 (414/Z)

PROTETYKA

zakopane
u	Specjalistyczny Gabinet Sto-
matologiczny dr zBIGNIEW 
RAszCzYk, Sobiczkowa Bór 57, Ko-
ścielisko. Protezy, korony, mosty por-
celanowe. Pełny zakres usług. Prote-
zy refundowane przez NFZ. 602 11 
93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA

zakopane

u AVO-dENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

ALERGOLOGIA
u pRYWATNA pORADNIA Aler-
gologiczna, Za ko pa ne, ul. Gim na-
zjal na 5. le karz med. zO FIA kO MU-
sIń skA-BIE DER MANN - spe cja li sta 
aler go log, specjalista pul mo no log, 
pe dia tra. Wtorek-środa od godz. 14. 
Rejestracja  telefoniczna:  18 20 64-
064, 531 841 890. (96/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA

zakopane

u	AVO-DENTAL. Krupówki 50, 
Zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

ANALITYKA

zakopane

u ANALIzY LEkARskIE - mgr 
farm., analityk kliniczny W³o-
dzi mierz da nie lew ski. Za ko pa ne, 
UL.  SIEN KIE WI CZA  3B  (18  20  622 
00). Badania diagnostyczne. ILO-
ŚCIOWE OzNACzANIE pOzIOMU 
pRzECIWCIAŁ anty SARS-Cov-2. 
Wyniki również mailem. (97/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-dIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

UZALEŻNIENIA
zakopane

u ODTRUCIE pOALkOHOLO-
WE, OdWOdNIENIA, NIEdOŻY-
WIENIA - WIzYTY W DOMU pA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TErA-
PIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka

u OŚROdEK TERApII UzALEŻ-
NIEŃ „dEzYdERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoho-
lu, narkotyków, leków, hazardu i in-
nych zachowań kompulsywnych. 
Rabka-Zdrój,  ul.  Zaryte  25,  www.
dezyderata.com,  +48  530940354, 
+48  18  5447247,  biuro@dezydera-
ta.com.pl (450/Z)
u  INDYWIDUALNA TERApIA 
UzALEŻNIEń: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-zdrój, tel. 515268322. (456/Z)

koninki

u	WYJĄTkOWO skUTECz-
NY pROGRAM TERApII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DySKrECJA - POMOC. DE-
TOks - ODTRUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33  19 737, www.  terapie. net. pl, 
www.  pomoc.  terapie.  net.  pl  (92/
NT)

OTYŁOŚĆ
zakopane

u	CENTRUM DIETETYCzNE NA-
TURHOUSE W zAKOpANEM, UL. 
KOŚCIUSzKI 15, zApRASzA NA 
BEzpŁATNą KONSULTACJĘ dIE-
TETYCzNĄ: pomiary antropome-
tryczne  ciała,  badanie  ilości  tkan-
ki tłuszczowej w organizmie, wska-
zówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)
u	pORADNIA DIETETYCz-
NA - mgr inż. ANETA zAJĄC. Indy-
widualny plan żywieniowy w zdro-
wiu i w chorobie (hipercholestero-
lemia,  celiakia,  niedoczynność  tar-
czycy, itp.). Bezpłatna analiza składu 
ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)

REHABILITACJA

zakopane

u	CENTRUM REHABILITACJI 
SpORTOWEJ mgr Micha³ zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34. rejestracja te-
lefoniczna 604 504 966. (269/Z)

nowy Targ

u	GABINET REHABILITACJI 
LECzNICzEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIEDOWŁA-
Dy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad  postawy.  Możliwość  wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ,  ul. Gorczańska  29,  605 
079 054. (97/NT)

BHP 

nowy Targ

u	CARDIM szkolenia interaktyw-
ne z zakresu pierwszej pomocy, BHP 
i ppoż. Profesjonalnie i interesują-
co, dla osób indywidualnych i grup 
zorganizowanych, pakiety szkoleń, 
eventy. Możliwy dojazd. Nowy Targ/
Zakopane/Nowy Sącz i inne. Tel. 
500 878 858. (313/NT)

OPIEKA

Skrzypne

u	DOM sENIORA TATRzAń-
skA JEsIEń - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzienna. 
Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 
364 265, www.  tatrzanskajesien.  pl 
(169/NT)

maniowy

u	DOM sENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 999 103, 
www.pensjonateden.com (315/NT)

WETERYNARYJNE

zakopane

u pRzYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszi-
ca 5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)
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NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-

ŚCI  -  Zakopane.  665105040,  www.doma-
tor-nieruchomosci.pl 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE 
BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773,  NOWY  TARG,  182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u	PROFESJONALNE  ADMINISTROWA-

NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIA-

MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie  doświadczenie. oskarhubic-

ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 
u	VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-

NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a.  tel.504 331 188, Za-
praszamy do współpracy. 
u	BESTATE  Nieruchomości  Zakopane 
Wielka  Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u	CHATA  POD TATRAMI  -  nieruchomo-

ści, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła),  606  701  770,  660  503  770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u	Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-

NY  -  Monika  Mastalska,  licencja  nr6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-

trum  II  p.  182622708,  607282401,  www.
nieruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nieru-

chomości.018.pl 
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-

ŚCI,  SPRZEDAŻ, WYNAJEM.  Ul.  Zwierzy-

niecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u	DOMSA NIERUCHOMOŚCI - KUPNO, 
SPRZEDAŻ, WYCENA - Zakopane, ul. Wit-
kiewicza 14, 608 841 184, biuro@domsa.eu.
u	PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Ko-

ściuszki  8  Zakopane,  tel.  600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 

wynajem

u	Zakopane  centrum  !  Kawalerka  do  wy-

najecia  1400  zl  plus  liczniki  .  693  122  747 
ltd1200@poczta.onet.pl
u	Szukam do wynajęcia PARTER DOMU na 
biuro i magazyn - 513 835 301
u	POKÓJ NA DŁUŻEJ - 502 162 104.
u	Do wynajęcia POWIERZCHNIE MAGA-

ZYNOWE - Zakopane - 693 126 743.
u	POKÓJ, 700 - 607826896
u	SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-
nem na min 10 lat. 513 835 301
u	WYDZIERŻAWIĘ PLAC 265 m2 STARA 
TARGOWICA. WJAZD OD UL.  ŚW. DO-

ROTY. 883 052 427.
u	WYNAJMĘ  POKÓJ  2-os.  NA  DŁUŻEJ. 
788 815 508.
u	KAWALERKA oraz MIESZKANIE  -  ZA-

KOPANE  KRZEPTÓWKI  -  do  wynajęcia. 
604 882 870. 

kupno

u	Kupie  nieruchomośc  w  Zakopanym  lub 
Białce Tatrzańskiej  , dom  ,pensjonat, działke 
660797241 b12.pl.
u	Kupię  NIEWIELKI  DOM  NA  DZIAŁ-

CE DO 10  arów  -  do  zamieszkania  -  okoli-
ce Zakopanego  do  15-17  km.  Tel.  lub  sms: 
884 284 375
u	Witoj. Górol kupi działkę na terenie pod-

hala. 667907986
u	KUPIĘ  działkę,  dom,  mieszkanie  -  513 
835 301
u	Kupię  działkę  od  2  do  15  arów.  Tel. 
794987890 wyrostek1983@interia.pl
u	Kupię działkę w Jabłonce ul. Leśna „u dzi-
kich” 660 491 435

sprzedaż

u	DZIAŁKA BUDOWLANA W MURZA-

SICHLU ok. 19 arów, widokowa, kameralna. 
Kontakt: 517 018 380.
u	Sprzedam  mieszkanie  48m2  -3  pokojo-

we  z  balkonem w Nowym  Targu  Podhalan-

ska. 660797241 b12.pl
u	ZAKOPANE  -  PENSJONAT  blisko  cen-

trum. DOMATOR 665 105 040 
u	ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-

NA  1200m2,  cena  670000zł.  DOMATOR. 
665105040
u	SPRZEDAM  PAWILON  HANDLO-

WY - NOWY TARG. 517 600 205.

u	Zakopane  -  CENTRUM  NOWE  APAR-

TAMENTY  Z  GARAŻEM  PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u	DZIAŁKA 10 arów - 18 26 567 58.
u	Nowe  mieszkanie  w  Zakopanym  do 
sprzedania tel 660797241 b12.
u	Sprzedam cieliczki. 603837988
u	Zakopane - Pardałówka, widokowy, dwu-

pokojowy  apartament  z  garażem.  603  581 
579. 

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u	ZAKOPANE-KOŚCIELISKO,  APARTA-

MENTY Z WIDOKIEM NA CAŁE TATRY. W 
cenie pobytu parking, grill, bilard, plac zabaw, 
rowery. Cisza, spokój a zarazem wszędzie bli-
sko.  WWW.  ZAKOPANEAPARTAMENTY.
ORG,  apartamenty@czteryporyroku.pl,  tel. 
+48 18 20 70 207, +48 608 401 704 
u	ZAKOPANE-KOŚCIELISKO,  WILLA  I 
KARCZMA CZTERY PORY ROKU. Pokoje 
standardu  pensjonatowego  z  wyżywieniem. 
Pobyty indywidualne, grupowe, szkoleniowe, 
wesela,  imprezy  okolicznościowe.  WWW. 
CZTERYPORYROKU.PL,  willa@czterypo-

ryroku.pl,  tel.  +48  18  20  70  207  lub  +48 
608 401 704 
u	ZAKOPANE-KOŚCIELISKO, KAMERAL-

NE APARTAMENTY ZE STREFĄ SPA z wido-

kiem na całe Tatry Zachodnie. W cenie poby-

tu parking, grill, bilard, pełna strefa spa, plac 
zabaw,  rowery.  WWW.  APARTAMENTY-

SPAZAKOPANE.PL,  rezerwacja@czterypo-

ryroku.pl,  tel. +48 662 658 425, +48 608 
401 704

SPRZEDAŻ
budowlane

u	PŁYTY  SZALUNKOWE UŻYWANE, w 
różnych  rozmiarach. Dobra cena. 18 20 82 
421, 00436766456961.
u	KANTÓWKA  16  x  16,  8m  długa.  tel. 
793 876 176
u	Sprzedam  KANTÓWKĘ,  KROKWIE, 
DESKI - 661 867 363.

u	PŁAZY,  POŁÓWKI, DESKI  JESION SU-

CHE, SZALÓWKI, IMITACJE, TARASY 693 
459 730 
u	tv,agd,komputery

u	TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEM-

NA,  TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-

STALACJE  INDYWIDUALNE  i  ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTOPÓW 
I  KONSOL  -  TANIO  I  PROFESJONAL-

NIE - 505451211.
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-

RING. 505451211.
maszyny, narzędzia

u	PRZYCZEPKA ROBIONA. BETONIAR-

KA 250, siłowa. 18 275 41 26.
u	ROZRZUTNIK 2.5T. 783 575 415.

różne

u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-

WEK - 510 557 980
u	ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI OD-

PADOWE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u	Drewno opałowe. 784-137-761
u	Profesjonalne  oświetlenie  LED  Budyn-

ków 510 557 980
u	ŚWIERK OPAŁOWY. 600 566 418.

u	BRAMY  GARAŻOWE  PRODUCENT 
Tel. 18 3331597, 508656559. 
u	INSTRUMENTY  MUZYCZNE  KLAWI-
SZOWE I GUZIKOWE. 531 402 576.
u	PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u	Sprzedam  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-

wy  -  (145/80). TORBY  JUHASKIE. CHOD-

NIKI  TKANE NA  KROŚNIE.  Tel.  793  887 
893
u	OPAŁ IGLASTY - 661 86 73 63
u	LED  do  kostki  brukowej  na  wymiar, 
510557980
u	NOWE  KILIMY  RĘCZNIE  TKANE  (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893

zwierzęta

u	Trzy JAGNICE. 574 520 985.
u	Byczki 6 miesięcy. nr tel.787 313 601 
u	OWCZARKI  PODHALAŃSKIE  -  798 
711 785.
u	Sprzedam  owczarki  podhalańskie  696 
744 351
u	Sprzedam  MŁODĄ  KROWĘ  i 
BALE - 880 838 362.
u	OWCZAREK  PODHALAŃSKI  -  szcze-

nięta - 788 772 259
u	2  JAŁÓWKI  czerwono-białe,  cielne.  18 
20 197 99.
u	Sprzedam  świnie  z własnego  chowu.  18 
26 581 41 
u	Tygodniowy BYCZEK. 791 931 320.
u	JAŁÓWKA  10 miesięcy  ZR  do  progra-
mu. 791 580 109  
u	JAŁÓWKI  CIELNE  I  KROWY  DOJNE. 
601 29 77 91.
u	SZCZENIAKI RATLERKI. 536 323 766.

ANTYKI
u	ANTYKI  -  SKUP,  SPRZEDAŻ  -  Zako-

pane,  Kościuszki  3  (Granit,  III  p.).  Tel.  601 
464 133 

KUPNO
u	Kupię  DESKI  DĘBOWE  i  WRZOSTO-

WE. Tel. 602 111 144.
u	KUPIĘ KSIĄŻKI, PŁYTY. Dojazd. Gotów-

ka. Tel. 508-245-450. 

u	Auta dostawcze, terenowe, 4x4. Całe lub 
uszkodzone. Kupię. 531 666 333.
u	Kupię DRZEWO W LESIE na pniu - 661 
867 363.

MOTORYZACJA
kupno

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

u	AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, całe 
lub  uszkodzone.  Najlepsze  ceny.  500  349 
500.

sprzedaż

u	Mercedes-Benz E-200. Cena 1700 zł. Tel. 
570 757 855 

u	AUDI A4, 1.8 benzyna, 2008r, 138.000 
km. 602 534 193.
u	Toyota  RAV4  2004  cena  20000zl  Stan 
bardzo  dobry  Systematycznie  serwisowa-
ny  Nadwozie  podwozie  bez  śladu  rdzy. 
788016500 annacudzich@wp.pl 
u	FIAT PANDA. 531 402 576.

u	TOYOTA COROLLA  benzyna,  1996,  1 
właściciel, 140.000 km. 690 437 087.
u	GRAND  CHEROKEE  OWERLAND 
2008, czarny, stan b. dobry. 888 588 157.
u	Toyota RAV4. Stan bardzo dobry. Syste-

matycznie serwisowany Nadwozie podwozie 
bez śladu rdzy. 788016500

PRACA
dam

u	RESTAURACJA  W  ZAKOPANEM  ZA-

TRUDNI  KELNERKĘ.  PRACA  STAŁA  + 
świadczenia. 601 533 566, 18 20 64 305  
u	Poszukujemy do pracy w naszej restaura-
cji spokojnej, uczciwej i pracowitej osoby na 
stanowisko  kucharza..  720920956  ewaB@
aniolowka.pl www.aniolowka.pl
u	MŁODĄ  KOBIETĘ  (niepalącą)  DO 
SPRZĄTANIA W DOMU JEDNORODZIN-

NYM obok Zakopanego, 2 razy w tygodniu. 
Warunki do ustalenia. 698 506 913 
u	RESTAURACJA  W  ZAKOPANEM  ZA-

TRUDNI ENERGICZNĄ OSOBĘ DO PRA-

CY ZA BAREM Z ALKOHOLEM, praca sta-
ła. 601 533 566, 18 20 64 305  
u	Przyjmę  MURARZY,  CIEŚLI  SZALUN-

KOWYCH.  Praca  Polska  Niemcy.  608  729 
122.
u	PIZZERIA  PRZYJMIE  NA  STANOWI-
SKO:  PIZZERA  Z  DOŚWIADCZENIEM. 
PEŁNY ETAT. 664 053 027 
u	Praca na stanowisku  - pokojowa Bez za-
kwaterowania Okolice Nosala Dobre warun-

ki  pracy  i  płaca-  wymagana  dyspozycyjność. 
602430532
u	RESTAURACJA  W  ZAKOPANEM  ZA-

TRUDNI  UCZNIÓW,  STUDENTÓW  DO 
PRACY  W  WEEKENDY,  ŚWIĘTA,  FERIE. 
601 533 566, 18 20 64 305  

u	Zatrudnię MALARZA, FLIZIARZA, MU-

RARZA. 601 508 736.
u	Zatrudnię  fryzjerkę  w  bardzo  dobrze 
prosperującym salonie fryzjerskim w Zakopa-
nem. 600050535
u	Poszukujemy  mezczyzn  do  budowy  na-
miotow  w  Holandi.  Mile  widziane  prawo 
jazdy Kat  B  oraz C, C+E.  Praca  z  zakwate-

rowaniem. Praca  jest  sezonowa  lub na dluz-
szy  okres.  Zainteresowanych  prosze  o  kon-

takt  +31  616955169.  ela@vanvugtverhuur.
nl www.vanvugtverhuur.nl
u	NORWEGIA  -  TYNKARZ,  MALARZ, 
BLACHARZ,  STOLARZ.  Norwegia  (Oslo). 
Zatrudnimy  tynkarzy,  malarzy,  blacharzy, 
stolarzy.  Języki obce NIE wymagane. Praca z 
pracownikami z Podhala. Zjazd do kraju (sa-
molot)  co  1-3  tygodni  wg.  własnego  uzna-
nia - pełna elastyczność i swoboda co do wy-

jazdów. Zarobki w przeliczeniu 20-27 Euro/
godz. ZAPRASZAMY. Tel. 667 602 602.
u	Centralny  Ośrodek  Sportu  w  Zakopa-
nem  zatrudni  Recepcjonistę  /  Recepcjonist-
kę. Tel.: 725 300 377, e-mail: rekrutacja.za-
kopane@cos.pl. 
u	RESTAURACJA  W  ZAKOPANEM  ZA-

TRUDNI OSOBY DO PRACY W KUCHNI. 
Praca stała + świadczenia. 601 533 566, 18 
20 64 305  
u	Dołącz  do  naszego  zespołu  w  Hotelu 
Skalny w Zakopanem. Poszukujemy pracow-

ników na stanowisko kelner/barman. praca@
wo-ma.com. 603475638

u	Wellness&SPA  Grand  Hotelu  Stama-
ry****  ogłasza  nabór  na  Recepcjonistę/Re-

cepcjonistę  SPA.  Jeśli  jesteś  osobą  uśmiech-

niętą,  życzliwą,  sumienną  i  profesjonalną  to 
jest  to miejsce  dla Ciebie.  605575640  pra-
ca@wo-ma.com
u	SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW,  pra-
wo jazdy, 791 353 569 

u	Firma  Budowlana  Piotr  Domalik  w 
Ostrowsku  zatrudni  -  pracownika  budowla-
nego, murarza, mile widziane doświadczenie 
w pracy na budowie. prosimy o kontakt tele-

foniczny. 504105320
u	NIEMCY  -  PODATKI,  RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u	Piekarnia w Gronkowie  przyjmie  od  za-
raz  PIEKARZA.  Praca  stała  w  dzień.  18  26 
560 90.
u	POSZUKUJĘ  PRACOWNIKÓW  BU-

DOWLANYCH  -  bez doświadczenia  -  oko-

lice Zakopanego - 694 057 523.
u	Austria  oferty  dla  murarzy,  cieśli,  stola-
rzy,  elektryków,  hydraulików  i  dekarzy  z  j. 
niem.  Zarobki  do  2500,00  eur  na  rękę/m!. 
538373894  praca@csopole.pl  www.clubsi-
lesius.pl
u	Zatrudnię  pracowników  do  wykończeń 
wnętrz oraz fliziarzy. Praca na terenie Zako-

panego  i  okolic.  Mile  widziane  doświadcze-

nie.. 880936222
u	PRZYJMĘ PIEKARZA. 607 44 55 66.
u	Sklep  spożywczy  w  Poroninie  zatrudni 
SPRZEDAWCÓW.  Umowa  o  pracę.  Praca 
co 2-gi dzień lub codziennie, do uzgodnienia. 
601 746 502, 665 00 34 35.

szukam

u	PRZERÓBKI  -  FUTER,  KOŻUCHÓW, 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ. NIEDROGO, PRO-

FSJONALNIE. 606989935.

KANCELARIE PRAWNE
u	Kancelaria  Prawna  TatraLEX  świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-

zentacji przed urzędami i sądami oraz udzie-

la wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rze-

telność, poufność i dostępność cenowa gwa-
rantowane.  Niemiecki,  rosyjski,  angielski. 
Usługi  świadczymy  zdalnie  oraz  u  Klienta. 
Kontakt:  kancelaria@tatralex.pl,  +48  500-
372-428.

BIZNES
u	AGENCJA  OCHRONY  OSÓB  I  MIE-

NIA  „KUGUAR”  Security  Waldemar  Woj-
towicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób, 
monitoring,  konwoje  (koncesja  MSWiA  nr 
L0011/00)  usługi  detektywistyczne  (konce-

sja K3/00). 600 345 007 

BIURA RACHUNKOWE
u	BIURO  RACHUNKOWE  -  DORADZ-

TWO  PRAWNE  -  PEŁNY  ZAKRES  ORAZ 
SZKOLENIA  BHP  I  PPOŻ  -  PROFESJO-

NALNIE  -  PRZYSTĘPNE CENY  - UL.  STO-

LARCZYKA blok  8, mieszkania  29  (parter) 
-182000678, 501515342. 

30zapraszamy do biur og³oszeń:

zAKOpANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZENIA DrOBNE

w Zakopanem

zatrudni: 

KUCHARZA 
ŚNIADANIOWEGO

tel. 792 276 261

POKOJOW¥
tel. 889 949 381

sTudnie  
głębinowe
system szwedzki, w 1 dzieñ

mOŻLIWOŚć PROJEKTÓW

POmPY CIEPŁA

ODWIERTY  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SPRZEDAM TANIO 

budKę  
PARKingowĄ 

Zakopane 
tel. 602 378 614

PRACA w AusTRii
na warunkach austriackich dla:

CIEŚLI SZALUNKOWYCH, 
mURARZY, ZBROJARZY, 
DEKARZY, ELEKTRYKÓW, 

HYDRAULIKÓW, 
SPAWACZY, ŚLUSARZY, 

mONTERÓW, STOLARZY, 
OPERATORÓW ŻURAWIA

Komunikatywny j. niemiecki

Kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

sprzedam 

dziAłKę 
budowlAnĄ 
w Krościenku nad Dunajcem

Pow. 29.13 ar. 
Prąd, woda na działce. 

Dojazd gminną drogą asfaltową.
Kształt w przybliżeniu trapez.

Widok na Pieniny i Tatry. 

Tel. 720 888 038

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

Kupię 

KAŻdĄ  

ToYoTę
oraz 

MeRCedesA 
sPRinTeRA

531 666 333

olej oPAłowY
ekoterm plus

PAliwA oRlen
nowY TARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zAKoPAne
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

sKuP złoMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
uŻYwAnYCh
Tel. 18 26 637 50

ZŁOmOWANIE 
PojAzdów

włAsnY TRAnsPoRT 

sKuP 
AuT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

nAjlePsze CenY

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738
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ODDAM ZA DARMO
u	8-tygodniowe kotki oddam w dobre ręce. 660 795 494

eprasa.pl 46da9936a9
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USŁUGI
budowlane

u	USŁUGI  BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, KOMI-
NY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY. 534 428 
571, 889 388 484..
u	MALOWANIE  DACHÓW  I  ELEWACJI. 
602 882 325.
u	POKRYCIA DACHOWE,  RYNNY, OB-

RÓBKI,  PODBITKI,  MALOWANIE  DA-

CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ,  FA-

SADY,  ELEWACJE,  OCIEPLENIA,  KOMINY, 
MONTAŻ  OKIEN  DACHOWYCH.  531 
001 608.

u	Tynki maszynowe,usługi remontowo-bu-

dowlane. 500 290 144
u	ŁAZIENKI. 667 063 354.
u	TYNKI MASZYNOWE  I TRADYCYJNE 
NA  PIASKU  KWARCOWYM,  WYLEWKI 
MASZYNOWE, 507581818.

u	Prace dekarskie. 668266881
u	Montaż rynien. 668266881
u	Wykonam tynki maszynowe. 698197928
u	PARKIETY,  UKŁADANIE,  CYKLINO-

WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI 
MASZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, 
panele.  P.Bogacz,  Zakopane.  18  20-160  09, 
602 138 575 
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.

u	CYKLINOWANIE  Bezpyłowe  REPE-

RACJE  parkietu  PODŁOGI  Profesjonal-
ny Montaz Szczotkowanie, Barwienie Odna-
wianie  Schodów  Zapraszamy  500170610. 
500170610 dom_technika@interia.pl www.
PARKIET-MICHAL.pl 
u	OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u	USŁUGI  STOLARSKIE NA  ZAMÓWIE-

NIE. 880 321 013.
u	REMONTY,  WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u	FASADY  - DOCIEPLENIA  - NA MATE-

RIAŁACH  WYSOKIEJ  JAKOŚCI.  ATRAK-

CYJNE CENY. 507581818 
u	OKUCIA  BALKONÓW,  RYNNY,  OB-

RÓBKI BLACHARSKIE. 600 998 377.
u	DOCIEPLANIE  STYROPIA-

NEM - 606433864
u	USŁUGI  BUDOWLANE  ocieplenia, 
rozbudowa  budynków,  remonty  poddasza  i 
ogrodzenia. 692806021
u	KOMINY. 882080371.
u	MALOWANIE  DACHÓW,  ELEWA-

CJI.  Wieloletnia  praktyka,  dobór  materia-
łów.  338730601,  602882325  www.malu-

ty.com.pl
u	TYNKI,  WYLEWKI  MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u	TYNKI  TRADYCYJNE  Z  BIAŁEGO 
KWARCU,  POD  MALOWANIE  -  ATRAK-

CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 

u	Malowanie szpachlowanie. 668266881
inne

u	Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZA-

NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 

u	Firma „Wymarzony dzień” oferuje atrak-

cje  na  imprezy  okolicznościowe!  Fotobud-

ka,  napisy  LED,  dekoracje  balonowe!  787 
992 901
u	WYCINKA,  PRZYCINKA  DRZEW  W 
TRUDNYCH  WARUNKACH  -  691  317 
098.
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658

TŁUMACZENIA
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-

MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-

pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-

KIE  JĘZYKI  - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 
11. 182661033, 502279748. 
u	TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-

SIA. 606504790
u	ROSYJSKI,  NIEMIECKI:  tłumaczenia  pi-
semne,  ustne.  Biznesowe,  prawnicze,  inne. 
Tel.500-372-428, tlumaczenia@tatralex.pl

REKLAMA

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA

Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l	WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 płynnych

l	Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

rEKlAMAOGŁOSZENIA DrOBNE

GPGiOŚ-IV.6721.1.2022               Poronin, 6.10.2022 r.

OGŁOSZENIE/ OBWIESZCZENIE
Wójta Gminy Poronin

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany  
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego sołectwa Poronin 

w części P II oraz sołectwa Stasikówka  
dla działek ewidencyjnych nr 518 i 517/2 obręb Poronin

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(tj. Dz.U. z 2022 r., poz. 503 z późn. zm.), a także w związku z Uchwałą Rady Gminy Poronin nr XLIII/303/2021 
z 25 listopada 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego sołectwa Poronin w części P II oraz sołectwa Stasikówka dla działek ewidencyjnych nr 518 i 517/2 
obręb Poronin.

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego sołectwa Poronin w części P II oraz sołectwa Stasikówka dla działek ewidencyjnych 
nr 518 i 517/2 obręb Poronin, w dniach od 13 października 2022 r. do 3 listopada 2022 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Poronin (ul. Józefa Piłsudskiego 5, 34-520 Poronin), Sala Obrad, od poniedziałku do piątku, 
w godzinach urzędowania.

Ponadto projekt zmiany planu udostępniony zostanie na stronie internetowej Urzędu Gminy Poronin: https://
www.poronin.pl oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy Poronin: https://bip.malopolska.pl/
ugporonin.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się 3 listopada 2022 r. w Sali 
Obrad (Urząd Gminy Poronin, ul. Józefa Piłsudskiego 5, 34-520 Poronin), godz. 11.00. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść uwagi do projektu planu. Uwagi należy składać w formie 
papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, do Wójta Gminy Poronin, 
z podaniem imienia  i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej  i adresu, oznaczenia nieruchomości, której 
uwaga dotyczy oraz na zasadach określonych w ustawie o planowaniu  i zagospodarowaniu przestrzennym, 
w nieprzekraczalnym terminie do 17 listopada 2022 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag będzie Wójt Gminy Poronin.
Informuję, że:
1. Złożenie uwagi stanowić będzie odpowiedź na niniejsze Ogłoszenie. 2. Administratorem podanych w uwadze 

danych osobowych jest Wójt Gminy Poronin z siedzibą ul. Józefa Piłsudskiego 5, 34-520 Poronin i są one podawane 
w celu składania uwag do zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 3. Składający uwagę ma 
prawo do żądania od administratora dostępu do podanych danych osobowych, ich sprostowania, ograniczenia 
przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych. 4. Podane dane osobowe będą przetwarzane do momentu 
zakończenia sprawy, po czym zostaną przekazane zgodnie z polskim prawem archiwalnym jako dokumenty kategorii 
„A” (oznaczającej rodzaj dokumentów przechowywany wieczyście) do siedziby archiwum zakładowego, nad którym 
nadzór sprawuje Archiwum Narodowe. 5. Składający uwagę ma prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego, 
którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych z siedzibą ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa. 6. Podanie danych 
osobowych jest wymogiem prawnym i ma charakter obowiązkowy. 7. Konsekwencją niepodania danych osobowych 
jest pozostawienie uwagi bez rozpoznania. 8. Podstawę prawną przetwarzania podanych danych stanowi art. 17 
pkt 11 w związku z art. 18 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. Dz.U. 
z 2022 r., poz. 503) oraz § 12 pkt 16 w związku z załącznikiem nr 9 do rozporządzenia Ministra Infrastruktury z 26 
sierpnia 2003 r. w sprawie wymaganego zakresu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
(Dz.U. z 2003 r. nr 164 poz. 1587), tzn. dane osobowe będą przetwarzane w ramach sprawowania władzy publicznej 
powierzonej administratorowi. 9. Składający uwagę ma prawo w dowolnym momencie wnieść sprzeciw - z przyczyn 
związanych ze szczególną sytuacją składającego uwagę - wobec przetwarzania podanych danych osobowych. 10. 
Dane kontaktowe inspektora ochrony danych osobowych - e-mail: ochronadanych@poronin.pl.

Wójt Gminy Poronin 
Anita Żegleń (-)

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem I Wydziałem 

Cywilnym pod sygnaturą I Ns 435/22 toczy się postępowanie 
o stwierdzenie nabycia spadku po janie stochu s. jana i Anny, 
który urodził się 14.10 1952 r. w Zakopanem i zmarł tamże 
2.12.2015 r.

Spadkodawca ostatnio stale zamieszkiwał w lokalu nr 22 
położonym w budynku nr 6 przy ul. Słonecznej w Zakopanem.

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców Jana Stocha, aby 
w terminie 3 miesięcy od publikacji ogłoszenia stawili się w Sądzie 
Rejonowym w Zakopanem i wykazali swe prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie prawa ich mogą zostać pominięte 
w końcowym orzeczeniu.

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

AsTRuM
nowy Targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRMinAle  
PłATniCze

KAsY FisKAlne
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
PODPIS ELEKTRONICZNY

usługi  
inFoRMATYCzne

gAbineT 
sToMATologiCznY

- MedYCYnA  
esTeTYCznA 

- sToMATologiA  
esTeTYCznA

lek. stom. 
justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

ogłoszenie
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 1495/21 toczy się postępowanie z wniosku Magdaleny Guzik 
o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości położonej w Nowym 
Targu, gmina miasto Nowy Targ, powiat nowotarski, woj. małopolskie, 
składającej się z działki ewid. nr 8195 (odpowiadającej p.gr. I kat. 7625 
z LWH 1892 cd. KW NS1T/00009054/0) o łącznej powierzchni 0,0606 ha.

Wzywa   się  wszystkich  zainteresowanych,  w  szczególności 
następców prawnych ujawnionych w księdze wieczystej właścicieli: 
Marii Jędrol, Jana Krzystyniaka, Franciszka Guzika, Wandy Obiedzińskiej, 
Mikołaja Guzika, Marii Młodochowskiej, aby w ciągu trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa do wskazanej 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd może stwierdzić nabycie 
własności zgodnie z wnioskiem. 

ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 192/21 

z wniosku Zofii Galicy toczy się postępowanie o zasiedzenie prawa własności 
nieruchomości położonej w Białym Dunajcu, składającej się z działek ewid. 
nr 7993 oraz 8083/1 obręb 0201 Biały Dunajec, odpowiadających parcelom 
gruntowym ujawnionym w wykazie hipotecznym liczba 471 gm. Biały Dunajec, 
który utracił moc prawną.

W wykazie hipotecznym liczba 471 gm. Biały Dunajec, który  utracił moc 
prawną, ujawnieni są Franciszek Skupień, Marianna Skupień, Ludwina Skupień, 
Władysław Skupień, Władysław Kamiński, na podstawie dokumentów z  lat 
1904-1911.

Sąd wzywa  wyżej wymienione osoby bądź ich następców prawnych, 
aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział 
w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości,  
gdyż  w  przeciwnym  wypadku  zostaną  oni  pominięci  w  toczącym  się 
postępowaniu i Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

eprasa.pl 46da9936a9
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

HOKEJ40/2022

PIŁKA NOŻNA. IV liga

PIŁKA NOŻNA. III liga

po 224 dniach przerwy hokeiści Tauron podhala Nowy Targ rozegrali pierwszy ligowy 
mecz w roli gospodarza. Mi³o wspominać go jednak nie będą, bowiem g³adko ulegli w nim 
aktualnym mistrzom polski, drużynie GKS Katowice.

Smutny powrót do domu

Aktualni mistrzowie polski GKS Katowice g³adko pokonali nowotarską drużynę.

pierwszą, wyjazdową porażkę 
w tym sezonie rozgrywek III ligi 
ponieśli pi³karze podhala Nowy Targ. 
Nowotarżanie w meczu 10. kolejki 
przegrali w Stalowej Woli ze Stalą 0:1.

P ierwsza połowa to piłkarskie „szachy” . 
Oba zespoły skupiły się głównie na zada-
niach defensywnych, a że były w tym sku-

teczne, to pod obiema bramkami niewiele cieka-
wego się działo. Nowotarżanie najbliżej zdoby-
cia bramki byli w 37. minucie, kiedy po akcji Ja-
kuba Szczepańskiego Hubert Antkowiak uderzał 
z 10. metra, ale piłka po rykoszecie od nogi jed-
nego z graczy Stali minęła bramkę.

Na samym początku drugiej połowy oglą-

daliśmy gola. Zdobyła go Stal, konkretnie Pikuła, 
który w 52. minucie po krótko rozegranym rzu-
cie rożnym z 5 metrów, pokonał Styrczulę. Po 
stracie gola Podhale próbowało przejąć kontro-
lę nad meczem. Co prawda nowotarżanie czę-
ściej byli przy piłce, ale bramce gospodarzy za-
grozić nie potrafili  i w efekcie wynik 1:0 utrzy-
mał się do końcowego gwizdka arbitra. - Trud-
ny mecz dla obu drużyn, w którym tak napraw-
dę jeden moment zadecydował o naszej poraż-
ce, na którą nie zasłużyliśmy. Remis byłby spra-
wiedliwym wynikiem i nie krzywdziłby żadnej ze 
stron. Bardzo żałuję, że tak się nie stało, bo moi 
zawodnicy zostawili na boisku dużo serca i zdro-
wia. Teraz już jednak patrzymy w przód i chcemy, 
poprzez jeszcze cięższą pracę, wrócić na zwycię-
ską ścieżkę już od następnej kolejki - ocenił tre-

ner Podhala Grzegorz Hajnos.

Stal Stalowa Wola - NKp podhale 
Nowy Targ 1:0 (1:0)

Bramka: 1:0 Pikuła 52
stal: Smyłek - Hudzik, Wojtak (72 Myszo-

gląd), Duda (78 Stępniowski), Kowalski, Szu-
szyński (78 Kosei), Kitliński (78 Ziarko), Olszew-
ski, Pikuła, Szuszkiewicz, Filipczuk.

podhale: Styrczula - Wajsak, Mazurek, Li-
gienza - Cuber (65 Drobnak), Żurek, Żołądź, Ra-
kowski, Szczepański - Płatek (65 Burnat), Ant-
kowiak (60 Szynka)

Sędziował  Karol Wójcik.  Żółte  kartki:  Fi-
lipczuk, Hudzik, Suszkiewicz, Stępniowski, Ko-
sei - Płatek, rakowski, Mazurek, Wajsak.

mz

pierwsza porażka w delegacji

W meczach 11. kolejki spotkań rozgrywek IV ligi wyjazdową wygraną na swoim koncie zapisali gracze Wierchów Rabka, 
prowadzeni już samodzielnie przez trenera Karola Niewolika. z kolei pi³karze Lubania Maniowy dzielnie walczyli na 
boisku lidera z Jaśkowic, ale ostatecznie przegrali starcie 2:3.

Wygrana Wierchów, Lubań postawi³ się liderowi
1. Wiślanie Jaśkowice  11 28 29-10
2. Bruk Bet II Nieciecza  11 28 43-12
3. LKS Jaszowice  11 22 19-15
4. poprad Muszyna  11 20 17-11
5. Wolania Wola Rzędz.  11 19 24-21
6. Orze³ Ryczów  11 19 20-14
7. Beskid Andrychów  11 19 20-22
8. Wierchy Rabka  11 18 21-18
9. Unia Oświęcim  11 18 21-18
 10. dalin Myślenice  11 16 22-21
11. S³omniczanka  11 16 16-16
12. Lubań Maniowy  11 13 16-19
13. Barciczanka Barcice  11 12 17-23
14. Glinik Gorlice  11 12 19-24
15. Limanovia Limanowa  11 12 14-17
16. Radziszowianka Radz. 11 8 9-25
17. Okocimski Brzesko  11 7 10-31
18. Kalwarianka Kalwaria  11 0 11-32

1. Cracovia II  10 21 24-10
2. Wieczysta Kraków  10 21 23-8
3. ŁKS Łagów  10 21 17-8
4. Avia Świdnik  10 19 15-6
5. Stal Stalowa Wola  10 19 19-13
6. Orlęta Radzyń podlaski  10 17 16-12
7. Korona II Kielce  10 17 15-11
8. Sokó³ Sieniawa  10 16 14-16
9. KSzO 1929  10 14 14-12
10. podlasie Bia³a podl.  10 14 12-11
11. Wis³oka dębica  10 12 15-16
12. podhale Nowy Targ 10 12 10-11
13. Che³mianka Che³m  10 11 18-15
14. Lublinianka Lublin  10 10 10-16
15. Unia Tarnów  10 10 9-29
16. KS Wiązownica  10 5 15-24
17. Wis³a Sandomierz  10 5 9-23
18. Czarni po³aniec  10 4 6-20

Radziszowianka Radziszów - Wierchy 
Rabka 0:1 (0:0)

Bramka: 0:1 T. Dudek 74 z karnego.
Wierchy: Zhuk - Witek, Jeziorski, M. Du-

dek, Gruszkowski (90 lutesnko) - Misiura (65 
Kościelnika), T. Dudek, Dara, Czubin (80 Wój-
cik) - Kęska, Krzyżak (72 Sobek).

Decydująca o końcowych losach spotka-
nia akcja miała miejsce w 74. minucie. Po zagra-
niu ręką we własnym polu karnym przez jedne-
go z graczy radziszowianki, arbiter podyktował 
rzut karny, wykorzystany przez Tomasza Dud-
ka. - Wygrana w pełni zasłużona. Cały mecz to 
nasza dominacja. Tylko przez nieskuteczność nie 
prowadziliśmy w tym meczu różnicą kilku bra-

mek. Marnowaliśmy okazję za okazją. Co naj-
mniej dziesięć sytuacji było takich z gatunku stu, 
a nawet dwustuprocentowych. Albo nie trafia-
liśmy w bramkę, albo nasze strzały blokowali 
obrońcy, albo dobrze interweniował bramkarz. 
Gospodarze rzadko nam zagrażali. Nastawili się 
na walkę o górne piłki. Mieliśmy to jednak pod 
kontrolą - przekonuje szkoleniowiec Wierchów.

Wiślanie Jaśkowice - Lubań Maniowy 
3:2 (2:2)

Bramki dla Lubania: Potoniec 22, 40
Lubań: Świerad - Bałos (70 Górecki), Zaika, 

Firek, Hajdara - Majerski, Jandura (90 Quintanil-
ha), D. Duda (75 Bryja), Potoniec (80 Pluta) - P. 
Duda - Skydan (60 Kasperczyk)

Po 20 minutach maniowianie przegrywa-
li 0:2, ale  jeszcze przed przerwą straty odro-
bili za sprawą dwóch goli Jarosława Potońca. 
W drugiej połowie długo trwała zacięta walka, 
ale w 87. minucie to gospodarze wyprowadzili 
decydujący cios. - Byliśmy dobrze przygotowa-
ni do meczu. Wierzyliśmy w swój plan i podeszli-
śmy do spotkania z wiarą w zwycięstwo. Szyb-
ko stracone gole wcale nas nie załamały. Grali-
śmy konsekwentnie swoją grę i z czasem przy-
niosło to efekty. Po przerwie mieliśmy sytuacje, 
ale w końcówce odeszliśmy od swojej gry. Mam 
wrażenie, że zamiast myśleć o zwycięstwie, sku-
piliśmy się na bronieniu remisu, co dobrze się 
dla nas nie skończyło - ocenił trener lubania Pa-
weł Batkiewicz.

mz

P
ierwszy, po tak długim czasie, ligowy 
mecz w Nowym Targu wywołał duże za-
interesowanie. Już dawno nie widziano 
tak dużej liczby widzów na trybunach 

Miejskiej Hali lodowej. W składzie „Szarotek” za-
brakło Damiana Tomasika, który w poprzednim 
spotkaniu w Sosnowcu złamał palec i teraz czeka 
go dłuższa przerwa. Mecz symbolicznym rzuce-
niem krążka rozpoczął świetny przed laty bram-
karz Podhala i reprezentacji Polski ksiądz Paweł 

Łukaszka. Natomiast w przerwie między 1. a 2. 
tercją władze klubu z Nowego Targu pożegna-
ły kończącego karierę Macieja Sulkę, wręczając 
mu pamiątkową koszulkę. Goście szybko, bo już 
w 73. sekundzie objęli prowadzenie, po tym, jak 
Hampus Olsson z najbliższej odległości wepchnął 
krążek do bramki Podhala. Kolejne fragmenty 
pierwszej tercji wyrównane, z sytuacjami z obu 
stron. Do remisu mógł, a nawet powinien, do-
prowadzić Lukas Hvila, który po kontrze i poda-
niu od Bartłomieja Naupeura, będąc sam przed 

Johnem Murrayem, nie trafił w krążek.
 O ile pierwsza tercja dawała jeszcze na-

dzieje kibicom Szarotek na korzystny wynik, to 
już pierwsze fragmenty tercji drugiej, szybko to 
zweryfikowały. Między 27. a 29. minutą przy-
jezdni zdobyli trzy gole. Pierwsze dwa po wzo-
rowo rozegranych grach w liczebnej przewadze, 
trzeciego po kontrataku. W tym momencie Ke-
vina Lindskougha w bramce Podhala zmienił Pa-
weł Bizub.

 W trzeciej  tercji goście przypieczętowa-

li wygraną golem numer pięć, kolejny raz wy-
korzystali liczebną przewagę. Po „koronkowej” 
akcji Bizuba pokonał Japończyk Shigeki Hitasa-
to. W 57. minucie świetną okazję na honorowego 
gola dla Podhala zmarnował Martin Przygodz-
ki, który mając dużo swobody pod bramką GKS, 
trafił wprost w parkany Murraya.

 - Dziękuję kibicom, że tak licznie przy-
byli. Szczerze, nie spodziewaliśmy się aż takiej 
frekwencji. Bardzo chcieliśmy im podziękować 
dobrą grą i dobrym wynikiem. Pierwsza tercja, 
mimo szybkiej straty gola w dosyć przypadko-
wych  okolicznościach,  naprawdę  była  dobra 
w naszym wykonaniu. Niestety, w drugiej tercji 
najpierw sami nie wykorzystaliśmy gier w prze-
wadze, a potem grając w osłabieniu, straciliśmy 
szybkie dwa gole, a po chwili kolejnego. W tym 
momencie mecz się „złamał”. Potem już przeciw-
nik, który ma w składzie wielu bardzo dobrych 
i doświadczonych zawodników, w pełni kontro-
lował przebieg meczu. Próbowaliśmy, ale niewie-
le mogliśmy zdziałać. Przykro nam, że nie uda-
ło się sprawić radości naszym kibicom. Mam na-
dzieję, że nie zniechęcą się i w piątek znów zapeł-
nią trybuny, bo w ten sposób dodają nam bardzo 
dużo sił - powiedział po spotkaniu trener Podha-
la Marcel Skokan.

Tauron podhale Nowy Targ - GKS 
Katowice 0:5 (0:1, 0:3, 0:1)

Bramki: 0:1 Olsson - Blomqvist, Pulkkinen 
(01:13), 0:2 Blomqvist - Monto (26:51, 5/4), 0:3 
Magee - Kolusz, Fraszko (28:12, 5/4), 0:4 Leh-
tonen - Bepierszcz, Hitosato (28:31), 0:5 Hita-
sato - Kolusz, Fraszko(45:17, 5/4)

podhale: Lindskoug  (od  29  min.  Bi-
zub) - Mrugała, Jelinek, Hvla, Neupauer, Wiel-
kiewicz - Zorko, Moksunen, Przygodzki, Svita-
na, Fric - Wsół, Vorlab, F. Kapica, Vorona, Mau-
nula - Słowakiewicz, Kamiński, Worwa.

Gks: Murray - rompkowski, Kolusz, Frasz-
ko, Ciepielewski, Magee - Mikkola, Wanacki, Blo-
mqvist, Smal, Monto - Kruczek, Wajda, Proku-
rat, Lehtonen, Pulkkinen - Musiał, Maciaś, Be-
pierszcz, Olssob, Hitosato.

Sędziowali: Tomasz radzik, rafał Nowo-
ryta. Kary: 16-10 min. Widzów: 2000.

Tekst i fot.: Maciej zubek
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REKLAMA

PIŁKA NOŻNA 
Podhalańska klasa B

PIŁKA NOŻNA. Klasa okręgowa

SKOKI NARCIARSKIE. Letnie Grand Prix

Niezwyk³e emocje przeżywali 
pi³karze i kibice czterech 
podhalańskich drużyn w 9. kolejce 
spotkań klasy okręgowej.

W Szaflarach w klasycznych derbach 
lider podejmował Huragan Wak-
smund. Goście obejmowali pro-

wadzenie dwukrotnie, ale zeszli z boiska 
pokonani. Podobnie było w rabie Wyżnej, 
gdzie miejscowy Orkan grał z Jordanem Jor-
danów. Oba kluby awansowały w tym sezo-
nie do klasy okręgowej. Jordan prowadził już 
3:1, ale przegrał 4:3. Zwycięsko z pojedynku 
z innym beniaminkiem Słomką Siekierczyna 
wyszedł  Wiatr Ludźmierz, niejako rehabilitu-
jąc się za lanie, jakie przed tygodniem otrzy-
mał w Jordanowie. Tylko remis u siebie wy-
walczył Zawrat w meczu z Gorcami Kamie-
nica, z kolei Babia Góra doznała wysokiej po-
rażki w Pasierbcu z Wierchami.  

LKS Szaflary - Huragan Waksmund 
3:2 (1:1)  

Bramki: 0:1 Kolasa 13, 1:1 Otręba 22, 1:2 
Szwajnos 57, 2:2 Otręba 68, 3:2 Baboń 78. 

Szaflary: Gawron - Baboń, Bryjak (59 
F. Kamiński), Czech, Kichko, Kantor (72 Ko-
bylarczyk), Kusper, Otręba, rusnak, Stanczak 
(59 Mrowca), Łojas (46 Kasperek).

Huragan: Byrnas - Jurzec (72 Kowal-
czyk), Mucha, Mlak, Mroszczak (78 Kurny-
ta), Antolak, Krugiołka, Nogueira (62 O. Ka-
miński), Zagata (72 Siuty), Szwajnos, Kolasa.

Dwa razy Huragan obejmował prowa-
dzenie, by zejść z boiska pokonanym. Zaczę-
ło się w 13. minucie, kiedy Jurzec idealnie do-
środkował z rzutu rożnego wprost na głowę 
do Kolasy a ten precyzyjnym uderzeniem ulo-
kował piłkę w bramce. Jeszcze bardziej spek-
takularnym uderzeniem z kornera popisał się 
Otręba, który posłał takiego „rogala”, że fut-
bolówka bezpośrednio wpadła do siatki. Dru-
ga połowa zaczęła się od zdecydowanych 
ataków gospodarzy, tymczasem jeden wy-
pad dał gościom ponowne prowadzenie. Hu-
ragan przeprowadził składną akcję, w której 
Mroszczak zagrał piłkę z okolic końcowej linii 
boiska wzdłuż bramki, a nadbiegający Szwaj-
nos wpakował futbolówkę praktycznie do 
pustej bramki. Gospodarze nie załamali się 
takim obrotem sprawy i z jeszcze większą 
pasją zaatakowali. W 68. min. Otręba otrzy-
mał piłkę przed polem karnym, trochę podry-
blował i wreszcie uderzył. Futbolówka wpa-
dła w okienko dalszego rogu. Dziesięć mi-
nut później  jego wyczyn skopiował Baboń, 
z tym, że zawodnikowi Szaflar w oddaniu 

strzału nikt nie przeszkadzał. - Naszym za-
łożeniem na ten mecz było uniemożliwienie 
graczom Huraganu swobodnego rozgrywa-
nia piłki. Pressing wywierany na naszych ry-
walach powodował, że byli zmuszani do gry 
dalekimi podaniami do przodu, które z ła-
twością przechwytywaliśmy. To był klucz do 
wygranej, która należała się nam bezdysku-
syjnie - ocenia trener Szaflar Grzegorz Szcze-
paniec. - Zagraliśmy zdecydowanie gorzej niż 
w poprzednich spotkaniach. Przed meczem 
powiedziałem chłopakom, że wygra ten ze-
spół, który będzie bardziej zdeterminowa-
ny. Taką drużyną okazali się niestety gospo-
darze - podsumowuje trener Huraganu ra-
dosław Antolak.

Orkan Raba Wyżna - Jordan 
Jordanów 4:3 (1:3)  

Bramki: 0:1 Gancarczyk 8, 1:1 Borzęcki 
11, 1:2 Gancarczyk 14, 1:3 Gancarczyk 45+2, 
2:3  Filipek  47,  3:3  Filipek  75,  4:3  Skawski 
90+5.

 Orkan: D. Możdżeń - Świder (60 Sawi-
na), r. Możdżeń, Polak, Skawski, lenart, Sa-
leh, Trybuła, Worwa, Borzęcki, Filipek.

Jordan: Sum - Dziadkowiec, Tyrpa (70 
Kulak), M. radoń, Wójtowicz, Wróbel, Wój-
ciak,  Drabik,  Ryś,  Jochymek  (70  Rączka), 
Gancarczyk.

Nie pomógł hat trick Gancarczyka, bo-
wiem ostatnie słowo należało do drużyny 
Orkana i to gospodarze zainkasowali kom-
plet punktów. Spotkanie obfitowało w grad 
bramek a wynik otworzył Gancarczyk, który 
w sytuacji sam na sam pokonał D. Możdże-
nia. Ten sam zawodnik wyprowadził swój ze-
spół na kolejne prowadzenie po remisowym 
golu Borzęckiego. W doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy Gancarczyk ustanowił hat 
tricka. Po zmianie stron gole zdobywali tylko 
gospodarze. Najpierw dwa trafienia zaliczył 
Filipek, zaraz po przerwie przytomnie paku-
jąc piłkę do siatki w zamieszaniu podbram-
kowym, następnie finalizując kontrę swojej 
drużyny. W 90. min. Gancarczyk po indywi-
dualnej akcji uderzając piłkę z dystansu „tyl-
ko ostemplował słupek”. Goście jeszcze raz 
mieli kapitalną okazję na zdobycie bramki. 
Tak się nie stało, za to chwilę później po bar-
dzo dobrej zespołowej akcji do siatki trafił 
Skawski i gospodarze wpadli w euforię. - To 
był prawdziwy thriller z happy endem dla nas. 
Nie ukrywam, że w końcówce mieliśmy tro-
chę szczęścia, bo goście mogli strzelić czwar-
tego gola. Tak się nie stało, za to my po świet-
nej akcji zdobyliśmy zwycięską bramkę. Jest 
takie przekonanie, że w meczach piłkarskich 
suma szczęścia i pecha równoważy się. My 

sporo pecha mieliśmy przynajmniej w trzech 
innych meczach, teraz dopisało nam szczę-
ście. Oczywiście jesteśmy zadowoleni - cieszy 
się trener Orkana Szymon Krzysztoń. 

zawrat Bukowina 
Tatrzańska - Gorce Kamienica 1:1 

(0:0)
Bramki: 0:1 W. Wąchała 53, 1:1 Kassow-

ski 66.  
zawrat: Bużek - J. Kuchta, Gutt, J. Sta-

sik, Floryn, Janczy, leniewicz, Kassowski, 
rzadkosz (46 Surma (60 Chowaniec)), Łu-
kaszczyk (46 Kłosowski), M. Grela.

Gorce:  Podgórski  -  R.  Franczyk  (73 
Gagatek), Witteczek, A. Wąchała, Faron, 
Ochman (73 Chlipała), W. Wąchała, Zięba, 
Marcin Franczyk, Mirosław Franczyk, rusnak.

W spotkaniu dwóch zespołów z dolnych 
rejonów tabeli Zawrat zremisował z Gorcami 
Kamienica. Gospodarze kolejny raz nie wy-
korzystali atutu swojego boiska i musieli za-
dowolić się tylko jednym punktem. Pierwsza 
połowa była bezbarwna i chaotyczna w wy-
konaniu obydwu zespołów. Na początku dru-
giej odsłony meczu po jednym z nielicznych 
ataków gości W. Wąchała przymierzył z na-
rożnika pola karnego i piła wpadła w dalszy 
róg bramki. Gospodarze wzięli się do odra-
biana straty i mimo wielu okazji gola zdobyli 
dopiero ze stałego fragmentu gry. Po dośrod-
kowaniu Janczego z kornera na dalszy słupek 
piłkę głową uderzył jeden z najniższych gra-
czy na boisku Kassowski i futbolówka zatrzy-
mała się w siatce.

Wiatr Ludźmierz - S³omka 
Siekierczyna 4:2 (2:1) 

Bramki: 1:0 Słowakiewicz 16, 2:0 Ha-
gowski 26, 2:1 Paweł Florek 41, 2:2 J. Florek 
61  z  karnego, 3:2 Karwaczka  79, 4:2 Kar-
waczka 90+4.

 Wiatr: Antolak - Patora (67 J. Zubek), 
K. Zubek (67 K. Siuta), Hrapkowicz, Siaśkie-
wicz (75 Żółtek), Stopiak, luberda, Słowakie-
wicz (75 Słaboń), Karwaczka, Jankowski (46 
Chowaniec), Hagowski.

S³omka: Gawron - M. Bubula, Paweł 
Florek, Piotr Florek (46 Hebda), D. Bubu-
la, Grzyb, B. Florek, Ociepka, Hebda, Zimir-
ski, J. Florek.

W 15. min., po dośrodkowaniu Luber-
dy z końcowej linii, Słowakiewicz na wślizgu 
wpakował piłkę do siatki. W 26. min. Hagow-
ski uderzył z ponad 30 metrów i piłka po ry-
koszecie wpadła do bramki. Goście odpowie-
dzieli golem zdobytym strzałem z dystan-
su w 40. min. Po godzinie gry był remis, bo 
bramkę z rzutu karnego za faul Stopiaka zdo-

był J. Florek. Odpowiedź gospodarzy była pio-
runująca. Mimo zmarnowania dwóch sytuacji 
sam na sam przez Chowańca, gola dającego 
prowadzenie Wiatrowi dał Karwaczka, posy-
łając futbolówkę z rzutu wolnego w okienko 
bramki. Ten sam zawodnik po zagraniu Żółt-
ka ustalił wynik spotkania w doliczonym cza-
sie gry. - Pierwsza płowa pod nasze dyktan-
do. Niestety przez nasze błędy w ustawieniu 
daliśmy sobie strzelić dwa gole. Na szczęście 
nasza ofensywna gra w końcówce spotka-
nia zaowocowała dwoma bramkami, co dało 
nam całkowicie zasłużoną wygraną - ocenia 
trener Wiatru rafał Siuta.

Wierchy pasierbiec - Babia Góra 
Lipnica Wielka 5:2 (2:1) 

Bramki: 1:0 A. Wąsowicz  18,  2:0 W. 
Szewczyk 36, 2:1 A. Stopiak) 45+1, 3:1 Do-
minik Papież 57, 4:1 Mrozek 59, 5:1 Curzydło 
81, 5:2 A. Szczerba 83. 

Wierchy: Wojtas - Dominik Papież, Pa-
jor, Król (65 Kulig), Wnęk, E. Wąsowicz (60 
Twaróg), Badyla, Mrozek (65 lasek), Dawid 
Papież, W. Szewczyk (65 Curzydło), A. Wą-
sowicz (75 Guzik).

Babia Góra: A.  Ignaciak - Wątorczyk 
(89 Pakosz), Brenkus (55 Winiarczyk), Tar-
gosz, Rypel (88 Siodłak), A. Stopiak (90+1 
T. Ignaciak), rudyk, Konieczny, Będkowski, 
Figueroa  (46 Niverton),  Ł.  Stopiak  (38 A. 
Szczerba).

W pozosta³ych meczach: Krokus Przy-
szowa - Turbacz Mszana Dolna 2:2, AKS Uja-
nowice - Płomień Limanowa 2:1.

Następna kolejka
 8 października: Zawrat - Wierchy 16, 

Gorce - Jordan 16, Słomka - Orkan 16, Pło-
mień - Wiatr 15.

9 października: Turbacz - Szaflary 14, 
Babia Góra - Krokus 12.30, Huragan - Uja-
nowice 16.             zk

Emocjonujące derby podhalańskich drużyn

dawid Kubacki wygra³ ostatnie 
zawody tegorocznej Letniej Grand 
prix i zosta³ zwycięzcą ca³ego cyklu.

N
ie bez powodu urodzonego w No-
wym Targu skoczka narciarskiego 
nazywa się królem lata w zawo-
dach na skoczniach igelitowych. 

W Klingenthal Kubacki odniósł 14. zwycię-
stwo w rozegranych wszystkich konkursach 
i został samodzielnym liderem w klasyfika-
cji triumfatorów LGP. Wcześniej, po 13. wy-
granych, mieli Adam Małysz i Austriak Gre-
gor Schlierenzauer. O ile kilka lat temu można 
było uważać Dawida Kubackiego za skocz-
ka odnoszącego sukcesy głównie latem, to 
teraz jest już skoczkiem światowej czołów-
ki także zimą. Jest mistrzem świata, zwy-
cięzcą Turnieju Czterech Skoczni i medalistą 
Igrzysk Olimpijskich.

Ostatni konkurs tegorocznej lGP rozpo-
czął się w trudnych zmiennych warunkach 
wietrznych. Po pierwszej serii prowadził Nor-
weg Daniel Andre Tande, który poszybował 
na odległość 144 m, drugie miejsce zajmował 
Japończyk ryoyu Kobayashi. Kubacki w trud-
nych warunkach uzyskał 135 m i przegrywał 
z Tande o 9 punktów. Druga seria przebiega-
ła we względnie równych warunkach wietrz-
nych i właśnie w tej serii nasz skoczek pokazał 
swoją właściwą wysoką klasę. Uzyskał odle-
głość 138 metrów wobec 131 metrów R. Ko-
bayashiego i tylko 126 metrów Tandego. Wy-
grana w Klingenthal dała Kubackiemu zwy-
cięstwo w całym cyklu lGP i jest to jego trze-
ci triumf w tych zawodach. Trzecie miejsce 
w tegorocznym lGP zajął nieobecny z powo-
du przeziębienia w Klingenthal Kamil Stoch. 
Szanse na zdystansowanie Stocha miał Pa-
weł Wąsek, ale po drugiej serii skoków został 
zdyskwalifikowany za nieprawidłowy kombi-

nezon. Tydzień temu ta „przygoda” w Hien-
zenbach spotkała Kamila Stocha. Polacy zde-
cydowanie triumfowali w klasyfikacji Pucha-
ru narodów LGP. Teraz nasi skoczkowie 18-19 
października rozegrają Letnie Mistrzostwa 
Polski na Wielkiej Krokwi w Zakopanem, a na 
początku listopada zainaugurowany zostanie 
zimowy Puchar Świata w Wiśle. 

Hs-125
1. Dawid Kubacki 271,8 (135, 138), 2. Ry-

oyu Kobayashi (Japonia) 260,1 (139,5, 131), 3. 
Daniel Andre Tande (Norwegia) 256,0 (144, 
126),  4. Timi  Zajc  (Słowenia)  252,4  (138, 
127), 5. Andreas Wellinger (Niemcy) 242,4 
(126,5, 136), 6. Robert Johansson (Norwe-
gia) 241,5 (133, 128,5), 13. Kacper Juroszek 
219,9 (125,5, 126,5), 24. Stefan Hula 204,3 
(122,5, 126,5), 30. Paweł Wąsek 106,8 (125), 
36. Klemens Murańka 88,6, (117), 39. Piotr 
Żyła 83,5 (116,5).

Dawid Kubacki 
królem lata

dawid Kubacki  wygra³ ostatnie zawody w sezonie w Klingenthal i zwycięży³ w ca³ym cyklu 
Letniej Grand prix

Liderzy obu grup podhalańskiej B 
klasy nie mieli litości dla swoich 
rywali w minionej kolejce.  
Ap Wis³a Czarny dunajec 
rozgromi³a Krokusa pyzówkę 12:0, 
a Sokolica Krościenko pognębi³a 
Sp³yw Sromowce Wyżne 13:0.  
Obydwa kluby w tym momencie 
wydają się być g³ównymi 
kandydatami do awansu.

Grupa I: 
Delta Pieniążkowice - KS luboń Sko-

mielna Biała 1:1
Bystry Nowe Bystre - Skawianin Ska-

wa 1:7
Podgórki Krauszów - Skałka Rogoźnik/ 

Stare Bystre 0:2
Szarotka rokiciny Podhalańskie - Jano-

sik Sieniawa 3:0
AP Wisła Czarny Dunajec - Krokus Py-

zówka 12:0.

Grupa II: 
Sokolica Krościenko - Spływ Sromow-

ce Wyżne 13:0
Łęgi Nowa Biała - Zakopane 0:1
Spisz Krempachy - Gronik Gronków 

0:3.    

Bezlitośni  
liderzy

1. Sokolica Krościenko  4 12 24-1
2. Gronik Gronków  5 9 13-4
3. KS zakopane  4 9 6-3
4. Gorc Ochotnica  3 6 7-4
5. Spisz Krempachy  4 6 7-12
6. Łęgi Nowa Bia³a  4 1 3-8
7. Bór II dębno  4 1 6-16  
8. Sp³yw Sromowce Wyż. 2 0 0-18

1. Wis³a Czarny dunajec  6 18 36-5
2. Szarotka Rokiciny podh. 5 13 14-4
3. Skawianin Skawa  6 13 18-11
4. Janosik Sieniawa  5 9 15-9
5. Luboń Skomielna Bia³a  5 7 19-13
6. delta pieniążkowice  5 6 20-19
7. Ska³ka Rogoźnik  6 6 10-9
8. podgórki Krauszów  5 3 12-21
9. Bystry Nowe Bystre  5 3 5-24
10. Krokus pyzówka  5 0 4-39

1. LKS Szaflary  9 21  23-14
2. Orkan Raba Wyżna  9  19 35-15
3. AKS Ujanowice  9  19 23-19
4. p³omień Limanowa  9  16 22-17
5. Huragan Waksmund  9  14 22-17
6. Krokus przyszowa  9  14 17-18
7. Wiatr Ludźmierz  9  13 18-18
8. Babia Góra Lipnica W.  9  11   20-33
9. S³omka Siekierczyna  9  10 19-17
10. Jordan Jordanów 9 9 24-24
11. zawrat Bukowina Tatrz. 9 8 20-24
12. Turbacz Mszana dolna 9 8 16-21
13. Gorce Kamienica 9 8 12-23
14. Wierchy pasierbiec 9 6 17-27

zk

Klasyfikacja końcowa LGp 
1. Dawid Kubacki 380, 2. Manuel Fett-

ner (Austria) 210, 3. Kamil Stoch 182, 4. Pa-
weł Wąsek 175, 10. Jakub Wolny 117, 14. Ma-
ciej Kot 86.

puchar Narodów LGp 
1.  Polska   1384
2.  Austria   1253
3. Niemcy  846

zk

eprasa.pl 46da9936a9
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PIŁKA NOŻNA. Liga amatorska

BIEGI

PIŁKA NOŻNA. Puchar Podhala

1. Bór dębno 9 22 29-9
2. Lubań Tylmanowa 9 21 45-12
3. Skalni zaskale    9 20 26-12
4. Czarni Cz. dunajec 9 19 32-15
5. Lubań II Maniowy/Kluszkowce   
  9 16 30-13
6. Wierchy Lasek   9 15 16-10
7. Granit Czarna Góra 9 15 26-26
8. prze³ęcz Łopuszna 9 13 13-11
9. Lokomotiv Chabówka  9 11 25-33
10. Orawa Jab³onka 9 8 16-24
11. dunajec Ostrowsko 9 7 24-34
12. GKS Łapsze Niżne 9 4 17-38
13. Biali Bia³y dunajec 9 3 16-58
14. Unia Naprawa    9 2 12-31

Nie by³o niespodzianek w meczach pó³fina³owych pucharu podhala.  
W obu wygrali faworyci. W Rabie Wyżnej gospodarze zostali rozgromieni 
przez podhale, z kolei w zaskalu Skalni przegrali z Jarmutą Szczawnica. 
Fina³ rozegrany zostanie w najbliższą środę w Szczawnicy. 

podhale i Jarmuta 
zagrają w finale pucharu podhala 

Nowotarżanie nie pozostawili najmniejszych z³udzeń pi³karzom z Raby Wyżnej, rozgramia-
jąc ich 10:1.

drużyna Boru dębno wygra³a trudny wyjazdowy mecz z Wierchami w Lasku i jest samodzielnym liderem podhalańskiej klasy A.

Bór trzyma się mocno 

zakończy³a się jubileuszowa, 30. edycja rozgrywek Nowotarskiej Amatorskiej Ligi pi³ki Nożnej. przez ostatnich 
pięć miesięcy na Miejskim Stadionie w każdy poniedzia³ek i środę  rywalizowa³o 18 drużyn, podzielonych na dwie 
ligi. paka Jana wywalczy³a mistrzostwo, Ch³opcy z pRL i Mix40 awansowali. 

paka Jana z mistrzostwem

prawie stu biegaczy wzię³o udzia³ w drugiej edycji „dychy pod Krokwią” w zakopanem.

dycha pod Krokwią

W zawodach udzia³ wzię³a prawie setka biegaczy i biegaczek.

skich w Zakopanem. W miniony piątek start 
i metę zlokalizowano w okolicy kompleksu 
Średnich Krokwi.

Rywalizację  wśród  mężczyzn  wygrał 
Robert Świecak, najszybszy z reprezentan-
tów Podhala był trzeci robert Jachymiak. 
Wśród kobiet wygrała Iwona Kąś, najlepszą 
biegaczką z Podhala była czwarta Anna Gą-
sienica roj.

kobiety

1. Iwona Kąś     44:37,8
2. Agnieszka Wysocka   50:29,6
3. Edyta Dobrenko    50:50,7
4. Anna Gąsienica Roj   50:52,3

Mężczyźni
1. Robert Świecak     37:16,00
2. Mateusz Krawiecki   38:02,4
3. Robert Jachymiak   38:20,1

pp

Wszystkie wyniki znajdziecie na: 
https://bgtimesport.pl/online/
open/zaw_id/595/bieg/B10km

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

O statecznie w I lidze po tytuł mi-
strzowski  już  po  raz  21.  w  histo-
rii  sięgnęła Paka Jana. Podopiecz-

ni Jana Leśnickiego sezon zakończyli z  im-
ponującym bilansem 12 zwycięstw, 1 remi-
su i 1 porażki! Dużą niespodziankę sprawi-
ła drużyna Joga Bonito, która zajęła 2. miej-
sce, zostawiając w tyle drużyny wyżej noto-
wane. Miejsce na podium uzupełnił Gazda, 
a na kolejnych pozycjach uplasowały się ze-
społy KDrK Spytkowice, Galeria Wnętrz, Gim 
Forteca, Pro Contract Ball (spadek) oraz STC 
(spadek). Po koronę króla strzelców w roz-

grywkach I ligi sięgnął kolejny już raz gracz 
Paki Jana Daniel Mikoś. Jego kolega z zespo-
łu, Grzegorz Byrnas, zagarnął tytuł najlepsze-
go bramkarza, a MVP sezonu został zawod-
nik STC Dominik Kazek.

 Najlepszym zespołem w II lidze zo-
stał zespół Chłopców z Prl, a miejsce drugie 
przypadło ekipie Mix40. Obie te drużyny wy-
walczyły awans do I ligi. Miejsce na podium 
uzupełniła Pasieka Bzyk, a kolejne pozycje za-
jęły: Wierchy Old Boys, Supra, White Bears, 
ArtCoders, Damix, Pub po bandzie oraz Wa-
wel Team. Andrzej Dobrzyński z Mix40 zwy-
ciężył w klasyfikacji najlepszych strzelców, 

Piotr Gogola, także z ekipy Mix40, został 
najlepszym bramkarzem, a tytuł MVP przy-
znano zawodnikowi White Bears Wojciecho-
wi Gąsienicy Makowskiemu. - Bardzo dzię-
kuję wszystkim uczestnikom za udział i ry-
walizację zgodną z duchem fair play. Dzięku-
ję też sponsorom, na czele z władzami mia-
sta Nowego Targu oraz firmie Manufaktu-
ra Piwna za nagrody rzeczowe - podkreślił 
przedstawiciel organizatora rozgrywek Jan 
Buczek. A już początkiem listopada ruszają 
rozgrywki halowe.

Tekst i fot.: 
Maciej zubek

T en bieg pierwszy raz odbył się rok temu. 
Jest on rozgrywany na nowoczesnych 
asfaltowych trasach w Centralnym 

Ośrodku  Sportu  w  Zakopanem. W  sumie 

biegacze pokonują pętlę o długości 10 km. 
To inicjatywa Stowarzyszenia Promocji Spor-
tu, Rekreacji  i Aktywności Fizycznej „Flow” 
przy partnerskim udziale Centralnego Ośrod-
ka Sportu - Ośrodka Przygotowań Olimpij-

Fo
t.:
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Orkan Raba Wyżna - NKp podhale 
Nowy Targ 1:10 (1:4)

Bramki: 0:1 Antkowiak 6, 0:2 Majeran 
12, 1:2 Worwa 15, 1:3 Rakowski 41, 1:4 Ligien-
za 42, 1:5 Burnat 52, 1:6 Płatek 62, 1:7 Szcze-
pański 74, 1:8 Burnat 83, 1:9 Szynka 86, 1:10 
Zgierski 90.

Orkan: T. Szklarz - Świder (60 Sawina), 
Kois (70 Pałasz), Możdżeń, Kasiniak (46 le-
nart), Saleh, Worwa, Skawski, Polak, Trybuła 
(80 Gromczak), Filipek (80 Firek).

podhale: Szymajda - Bodziuch, Mazu-
rek (46 Szczepański), Żołądź - Cuber, Ligien-
za (46 Kędziora), rakowski (46 Płatek), Żu-
rek (46 Burnat), Majeran - Antkowiak (46 
Szynka), Zgierski.

Sędziował Mateusz Firek. Żółta kart-
ka: Zgierski.

Nowotarżanie nie pozostawili najmniej-
szych złudzeń piłkarzom z raby Wyżnej. W 6. 
minucie wynik meczu otworzył po dograniu 
z bocznego sektora boiska na środek pola 
karnego Hubert Antkowiak. W 12. minucie 
z 18 metra precyzyjnie przymierzył Szymon 
Majeran. W 15. minucie chwile radości mieli 
rabianie. Po kontrataku Patrick Filipek prosto-
padłym podaniem uruchomił Piotra Worwę, 
a ten wygrał pojedynek 1 na 1 z Jakubem Szy-
majdą. Za moment świetną okazję na to, by 
doprowadzić do remisu, miał Filipek, ale tym 
razem górą był bramkarz Podhala. Na kolej-
nego gola czekaliśmy do 41. minuty. Wtedy na 
1:3, po rzucie rożnym, podwyższył Adrian Ra-
kowski. Chwile po wznowieniu gry ze środ-
ka boiska nowotarżanie skutecznie skontro-
wali gospodarzy i Adrian ligienza zakończył 
strzelanie goli do przerwy.

Po zmianie stron Podhale konsekwent-
nie punktowało przeciwnika. W 52. minucie 
dynamiczną akcję na lewym skrzydle Grze-
gorza Płatka sfinalizował Jakub Burnat. W 62. 
min. Płatek sam wpisał się na listę strzelców. 
W 74. minucie z kolei kolejne dośrodkowanie 
Majerana z lewej strony trafiło przed bram-
kę do Jakuba Szczepańskiego. Pierwszy jego 
strzał Tomasz Szklarz obronił, ale przy do-
bitce był już bez szans. W 83. minucie du-
blet ustrzelił Burnat. W 86. minucie z kolei 
efektownym lobem popisał się Adrian Szyn-
ka, a dwucyfrową wygraną Podhala przypie-
czętował Paskal Zgierski.

Skalni zaskale - Jarmuta 
Szczawnica 0:3 (0:2)

Bramki: 0:1 Wojtanek 5, 0:2 Wróbel 25, 
0:3 Mlonzi 90 z karnego.

Skalni: Cisoń - Strug, Bryja (60 Tru-
ty), Gacek (76 Strama), J. Chorążak, Czaj-
kowski, Król, luberda, Łęczycki, Józefczak, 
K. Chorążak.

Jarmuta: Berlizov - Mrówka, Zabawa, 
W. Wiercioch, Mlonzi, Frost (70 Faltyn), Woj-
tanek, Kwit, Wróbel, D. Michałczak, H. Mi-
chałczak.

Sędziował: Paweł Barwiński.
Wynik meczu otworzył w 5. minucie 

Wojtanek, który przejął piłkę zagraną z głę-
bi pola i oddał skuteczny strzał. W 25. minu-
cie na 0:2 podwyższył Wróbel, który wyko-
rzystał zagranie wzdłuż pola karnego, uprze-
dził jednego z defensorów Skalnych i nie dał 
szans bramkarzowi. Wygraną przyjezdnych 
przypieczętował w 90. minucie Mlonzi, wy-
korzystując rzut karny podyktowany za faul 
na D. Michałczaku.

Tekst i fot.: Maciej zubek

S tało się tak, ponieważ dotychczasowy 
współlider Skalni Zaskale zremisował 
z rezerwami lubania Maniowy/Zapory 

Kluszkowce. Teraz tuż za Borem na 2. miejscu 
plasuje się Lubań Tylmanowa i właśnie za ty-
dzień w Dębnie dojdzie do konfrontacji lide-
ra z wiceliderem. W meczu kolorowych dru-
żyn Czarni Czarny Dunajec pokonali Białych 
Biały Dunajec, chociaż do 60. min. prowadzi-
li gospodarze. Z kolei w derbowym spotkaniu 
Przełęcz Łopuszna pewnie wygrała z Dunaj-
cem Ostrowsko. W spotkaniu drużyn zagro-
żonych spadkiem Łapsze Niżne zremisowa-
ły z Unią Naprawa i miejsce tych zespołów 
w tabeli się nie zmieniło.

Skalni zaskale - Lubań Maniowy 
zapora II 1:1 (0:1) 

Bramki: 0:1 Diaz 24, 1:1 Luberda 85. 
Skalni: Bryja - G. Gacek, J. Chorążak, 

Czajkowski, Król, luberda, M. Łęczycki, Ster-
nal, Józefczak, K. Chorążak.

Lubań II/zapora  : Nazarenko - Diaz, 
Jazgar, A.  Sikora,  Charnauski,  Leśnicki, M. 

Sikora, Bednarczyk Kopytko, Mańko, Osta-
chowski.

Wierchy Lasek - Bór dębno 0:2  
(0:1)

Bramki: Myśliwiec 16, 54.  
Wierchy:  J. Nykaza  - Duda, Gał,  Bo-

cheński (65 Pudzisz), D. Jaróg, G. Plewa, 
R. Nykaza (72 M. Jaróg), Trzoniec, M. Ple-
wa (65 Witkowski), Włodarczyk, Benedyk 
(69 Biernat).

Bór:  Śliwa  -  K.  Potoczak,  Kucharski, 
Gąsiorek, Grzywnowicz, Brynczka, M. Ko-
zioł (90 Wróbel), Myśliwiec, M. Potoczak (78 
Janeczek), Błachut, Dutkiewicz (85 P. Poto-
czak).

prze³ęcz Łopuszna - dunajec 
Ostrowsko 3:0 (2:0)

 Bramki: Maciasz 2, 37, P. Kamoń 75.  
prze³ęcz: Klamerus - M. Chmielak, A. 

Chmielak, Sowa, Łęczycki, Antoszek, J. Ka-
moń, Wincek, W. Chowaniec, Maciasz, B. 
Chowaniec.

dunajec: D. Gucwa - Budz, Ksawery Ka-
miński, Wodziak, Sral, Zubek, Szubert, Mu-

cha, Kozieł, Kamil Kamiński, A. Kamiński.

Biali Bia³y dunajec - Czarni Czarny 
dunajec 2:6 (2:1)

 Bramki: Franosz 29, 32 - Wiśniowski 30 
karny, Wesołowski 60, 66, 90, Pająk 76, 86.

Biali: Bukowski - Bobak (70 Bachleda-
Baca), Jamrozowicz, T. Polak, Franosz, Czer-
nik, Łapka (65 Stołowski), Zapotoczny, Łojas, 
Bachleda-Baca, M. Karpiel.

Czarni: Slesarchuk - Wiśniewski, Ob-
rochta (66 Czernik), Cikowski, Kulman (82 
Stopka), Wesołowski, Pająk, Marusarz,  Pa-
chabut, Krzysiak, Styrczula (46 Zając).

GKS Łapsze Niżne - Unia Naprawa  
3:3 (1:2)

 Bramki: Chmiel 33, Kuruc 67, 84 - Ja-
gódka 18, 57, Mastela 41

 GKS Łapsze Niżne: Bryja - Fąk, Borow-
ski, Chmiel, Kuruc, D. Handzel, Truty (81 B. 
Handzel), Bryja, labuda, Wida (46 Kubasek), 
Fryżlewicz (59 Dudos).

Unia: Sutor - Nowak (71 Rypel), Drob-
ny, Jagódka, Flaga, Mastela, Kulka, T. Świę-
chowicz, M. Świechowicz (87 Janiak), Bal, 

Masłowiec.

Orawa Jab³onka - Lubań 
Tylmanowa 2:5 (0:2)

 Bramki: Kasprzak 63, M. Sikora 
67  -  Świtecki  25,  Kurnyta  40,  Zep  54,66, 
Adamczyk 82.

Orawa: Potaczek  -  Andrasiak  (82 
Oskwarek), M. Bełciak, Brząkała, Dworsz-
czak (46 Styruła), Kasprzak (82 M. Smutek), 
Męderak (60 I. Zahora), D. Smutek (46 Jo-
niak), K. Zahora.

Lubań T.: Gołdyn - Adamczyk, Hebda, 
Kołodziej, A. Kozielec (55Zacher), P. Kozie-
lec (70 Kwit), Kurnyta, Pierzchała, Świtecki, 
Zep, Ziemianek.    

Lokomotiv Chabówka - Granit 
Czarna Góra 4:5 (2:3)

Bramki: Myśliwiec 5, Miśkowiec 13, Łu-
kaszka 80, Macioł 90 - Milon 11 karny, Dzier-
żęga 34, Gryglak 36, Miśkowiec 42 samobój-
cza, K. Kiernoziak 77.  

Lokomotiv: Polaniak - Pyka, Miśkowiec, 
Łukaszka, Smętek, Macioł, Sularz, O. Czysz-
czoń, Sumara, Rapacz, Ślaga.

Granit: Gogola - S. Kiernoziak, Milon, 
Dzierżęga, Sarna, Bigos, Gryglak, K. Kierno-
ziak, M. Sarna, Sztuczka, Szyszka.   

X kolejka 
8 października: Bór - lubań Tylmano-

wa 16.30, Unia - Orawa 16,  Lubań II Manio-
wy/Zapora - Łapsze Niżne 11, Dunajec - Cha-
bówka 16, Czarni - Przełęcz 16.30.

9 października: Wierchy - Biali 16, Gra-
nit - Skalni 14.   

zk
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Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl
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